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W okrtpn Gdańskiej Dyrekcji Kolei Pansiwowycli
|est do obsadzenia kilkanaście wolnych 
„osad zawiadowców odcinków drogowych.

W ymagane ukończenie szkoły przemy­
słow ej. Uwzględnieni być m ogą rów nież 
kandydaci, k to r .y  ukończą szKOłę przem y­
słową w ciągu 1926 roku. Reflektanci mogą 
w nieść prośby o przvjęcie do końca m aja 
rb. przeaKładając rów nocześnie życiorys, 
aow od obywatelstwa polskiego ewent. do- 
kum enta w ojskow e, m etn  cę urodzenia, 
św iadectw o m oralności najśw ieższej daty 
i św iadectw o r  ukończenia szkoły wzglfedn 
z ostatn iego toku szkolnego w oryginałach 
lub uwierzytelnionych odpisach.
1833 D yrekcja Kolei P a ń stw o w y ch .

Do rzeczy najważniejszej!
= © =

Spraw ą najważniejszą w  naszej po­
lityce państwow ej pozostaje ciągle 
sanacja finansowo-gospodarcza. Ma 
ona za sobą już pewną historie w 
zakresie w ysiłków  nad je j uregulo­
waniem i załatwieniem, taką miano­
wicie, że przed pięciu miesiącami mi­
nister skarbu w rządzie koalicyjnym  
Zdziechowski zainicjow ał pewien pro­
gram. który zyskał sobie uznanie 
kompetentnej opinii w kraju i zagra­
nica Program  min. Zdziechowsttiego 
stał się -wspólnym całkow icie podzie­
lonym programem 4-ch stronnictw, 
w chodzących do koalicji, a odrzuciło 
go tylko piąte stronnictwo, które też 
z tego powodu koalicję opuściło. Na­
tomiast całkow itą aprobatę dla pto- 
gramu min. Zdziechowskiego zgłosdy 
dwa jeszcze kluby sejm ow e: Chrze- 
'ń jańsko-N arodow y i Katolicko-Luć.o- 
w y. Lic/bowo daje to razem 240 gło­
sów w  Sejm ie na ogólną liczbę 444.

Spraw ą stod jasno. Na określony 
program sanacji skarbowo-finanso- 
w ej godzi się poważna znaczna w ię­
kszość Sejm u Je st to poważny doro­
bek w naszem życiu polirycznem, iie 
że dotyczy fundamentalnego zagadnie 
nia państwowego obecnej doby. W y­
pływ a stad kategoryczna koniecz­
ność w ytw orzenia rządu, któryby by 
energicznym i konsekwentnym w y­
konawcą zarysow anego progratmi.

Niestety, jak zazw yczaj u nas, w 
Igrę zaczwnaia wchodzić momenty u- 
boczne. P P S ., która odrzuciła pro­
gram min Zdziechowskiego i oświad­
czy ła , że może tylko w snółpracow ać 
na gruncie programu w łasnego domo- 
rosiego pomysłu piacze jasną sy tu a­
c ję  teorją sw ojego chowu, że w Pol­
sce nie wolno rządzić nikomu, ieśli 
na to P P S . się nie godzi. Opinja pu­

b liczna winna zrozumieć, że to stano­
w isko P P S . nie ma nic wspólnego 
z opozycją parlamentarną. P P S . nie 
oświadcza, że w  opozycji będzie wal­
czyć o zw ycięsrw o sw ego programu, 
leez pnprostu zrobi rewoltę, jeśli bez 

zgody rząd w Polsce powstanie. 
Tak na naszej lew icy poimuie się de­
mokrację i parlamentaryzm.

Przyw ódcy P P S . nie zastanaw iają 
siC nad tern, że jeśli 240 posłów uznaje 
oewien program za odpowiedni, to 
me może by ć inaczej, jak tylko, że 
oowstanie taki rząd. który ten pro- 
gram będzie w ykonyw ał P P S . w 
odpowiedzi na to grozi rokoszem.

Ale psychologję demagogicznej P . 
można jeszcze zrozumieć. B ar­

dziej gorszącem jest stanowisko min. 
Skrzyńskiego. W ie on dobrze jak rze 
czy stoją, a mimo to chce zakłócić

ciągłość Knji w  naszej polityce za­
granicznej, byle zr.ów pójść na rękę 
pewnym względom ubocznym.

W zględami ubocznymi min. Skrzyń 
skiego jest powyżej zarysow ane sta­
nowisko P P S ., na której sympatię 
jest czuły, oraz kw estja m arszałka 
Piłsudskiego.

OstaJtnia kw estja jest trzecią spra­
w ą uboczną, zakłócającą nasze ży­
cie państwowe.

Czyż w  tych warunkach opinja pu­
bliczna nie ma prawa pow ołać zwo­
lenników względów pooocznych ao 
porządku i zw rócić im uwagę na ! 
rzecz najw ażniejszą?

W arszaw a. 9 maja (zo.) Godz. 1*05. 
Od godz. S-tej wieczorem , f. zn. od 
chwili, kiedy stało się wiadomem, że 
p. M arek zrzeKł się misji tworzenia ga 
binetu, do godz. 1 w nocy nic nie moż­
na było się dowiedzieć, co słę dzieje w

W arszaw a. 9 maja (zo) Godz. 4'10.
O godz. 3‘50 nad ranem naczelnik w y­
działu prasowego Rady ministrów po­
dał następujące oficjalne o św iad cze n i: 

W obec rozbicia koncepcji rządu więk 
szóści parlamentarnej zarówno centro­
praw icow ej jak  i centro -  I©wicowej, 
pan Prezydent RzecziTHy-póiite? po o- 
statniej audiencji udzielone5 dnia 8 ma­
ja  o godz. 16 p. m arszałkowi Sejm u, ! 
pow ierzył o godz. 23 misję utworzenia 
nowego rządu p. W ładysław ow i G rab- [

Opinia pupiiczn? w P olsce może tu 
przyw ołać na ponur glosy opi.tji za­
graniczne!. Stw ierdzam y, że program 
sanacji skarbow o-gospoćarczej mm. 
Zdziechowskiego jest zagranicą jedno 
licie pochwalony. Nawet w Niem­
czech w yrażają się o nim z uznaniem 
a tylko wypow iadają opinie, że już 
polskie kola polityczne postarają się 
o  to, aby ule wszedł on w życie. 
Św ieżo wypowiedziała się w  ten spo­
sób wpływowa „Germ anja“, ( tw ie r ­
dząc, że choć program min. Zdzie­
chowskiego jest dobry, to jednak in­
trygi parlamentarne i kw estja  reakty- j 
w acji m arszałka Piłsudskiego unie- »

będzie tw orzył rząd i jak sytuacja bę­
dzie rozwiązana. Możliwem jest, te  za 
kilka chwil ukaże sie gotowa lista ga­
binetu.

W arszaw a, 9 maja (zo.) Godz. 1‘40. 
O godz. H O w nocy podano urzedow-

sk emu. P . W ł. Graoski podjął sic tej 
misji z tem zastrzeżeniem , że sam nie 
obejmie żadnej teki.

W  nocy z 8 na 9 w iększość tek zo­
stała już ustalona z kandydatami. W  
ciągu dnia 9 nastąpi ostateczne sforinu 
łowanie nowego gabinetu.

(Poniżej podajemy depesze przed- 
stavdające chronologicznie pizebieg 
sobotniego ania politycznego do godzi­
ny 5-te j wieczorem- —  Red.)

mozliwią jego lealizacie i stąd należy 
przew ioyw ać, ze kryzys gospodarczy 
w  Polsce przedłuży się

Nie chcem y w ierzvć, aby proro- 
ctw o niemieckie mogło się spełnić. 
W yrażam y przekonanie, że albo zwo­
lennicy względów ubocznych ustąpią, 
albo też stronnicy programu zasadni­
czego okażą stanow czość i względy 
uboczne odtrącą'.

Opinją publiczna żąaa, aby obecne 
przesilenie gabinetowe zostało -wy­
dobyte z odmętów rzeczy d u g p rzę- 
duych przez wysunięcie rzeczy naj­
w ażniejszej. fwć)

do ewentualnego rządu centrolew ico­
wego.

WARUNKI P . W ITO SA .

Pos. W itos ośw iadczył: P iast usto­
su n k u j się do takiej propozycji bez u- 
przedzeń w sposób ściśle rzeczow y. Na 
to rzeczow e stanowisko * nie będzie 
w pływ ał fakt, żr reprezentanci P P S . 
zapowiedzieli najostrzejszą walkę z ga 
binetem który ja  miałem tw orzyć. S ta  
now iskc nasze w yraża się w tem, że 
nie w chodząc do rządu, jaki panowie 
zam ierzać.., utw orzyć zajmiemy w o­
bec niego pozycję obiektywną, jeżeli

1) rząd ten będzie oparty o w ięk­
szość parlam entarną:

2} podejmie się realnego zrów now a­
żenia budżetu w prow adzając koniecz­
nie redukcje i oszczędności;

3) nie wejdzie na drogę inflacji pod 
jakimkolwiek pozorem;

4) poprze rozw ój produkcji, zw łasz­
cza rolnej a w szczególności przez u- 
sunięcie ograniczeń rozw ój te r krępu- 
cy ch ;

5) w ystąpi w sposób zdecydowany 
przeciwko zamiarom naruszenia ca ło ­
ść , bezoieczeństw a państwa skądkol- 
wiek by one pochodziły i przeciwstawi 
się z całą energja destrukcyjnej tobo- 
cie żyw ołów  w y w lotow ych. a stanie 
w obronie ładu i porządku praw ami u- 
stanowionego

Jeżeli rząd będzie odpowiadał powyk 
szym warunkom, to będziemy głosowa 
li za rządem, jeżeli nie, to przeciw rzą­
dowi.

*  *
ODPOWIEDZ P . CffAClNSKIEGO

Następnie p. M arek konferował z po 
słem Chacińskim. który na *ego zapy­
tanie, w sprawie stosunku do C entro­
lewu, odpowiedział, że musiałby się na 
pierw zapoznać z programem a przede 
wszystfeiem 7 programem finansowo- 
gospodarczym, gdyż jest to nasze cen­
tralne zagadnienie państw ow e. M usiał­
by również w iedzieć, jaka byłaby pod­
staw a parlam entarne dla takiego r: ;.du 
bo o ile mu wiadomo stronnictwo P ia ­
sta nie ma w ejść do tego rządu, a więc 
nie widzi w ystarcza jącej podstawy dla 
tego rzadn

(Dalszy ciąg aepesz na str. 2-giei)

Wczaraiszy dzień polityczny.
Obrady stronnictw lewicowych.

W arszaw a, 8 maja. (zo). Dziś o godz. 
12 w południe odbyło się posiedzenie , 
stronnictw  lew icow ych tz. P P S ., Wyz 
wolenia. Stronnictw a Chłopskiego i Klu 
bu P racy , na którem  posłowie M arek i 
Niedziałkowski zreferow ali propozycją 
Prezydenta Rzpltej.

W  P akcie  obrad wysuniętą została 
kandydatura Piłsudskiego na premiera. 
Udała się do niego deputacja z zapyta­
niem, czy  kandydaturę taką by przy­
jął. P . Piłsudski odpowiedział jednak 
odmownie. Następnie po omówieniu sy 
tuacji zgromadzone stronnictwa Ipwico

we upovrażniły P P S . do zaproponowa­
nia stronnictwom  centrow ym  oraz 
mniejszościom narodowym utworzenie 

! gabinetu centrolew icow ego. Ja k o  cele 
tego gabinetu uchwalono przeprow a­
dzić określony program w sprawie na- 

! praw y stosunków gospouarczych. u- 
trwalenie dem okracji społecznei i poli­
tycznej w Państw ie zmiana polityki na 
rodowościowei, reorganizacja armji, 
przez powołanie na naczelne stanow i- 
kso m arszałka Piłsudskiego i pokojowa 
polityka zagraniczna.

(Telefonem od naszego korespondenta 1

Kmfencie p. Marka z Piastem i CSi. P.
W ykonyw ując decyzję zgromadzę- | odbyli najpierw konferencję z posłem 

nia, posłowie Marek i  Niedziałkowsk:’ W itosem  i zapytali go o jego stosune

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Beiw edzerze. W ogóie w szystko jest o- nie do wiadomości, że o godz. 12 w 
wiane tajem nicą, tau ze p .ezy Jju m  R a- | nocy otrzym ał m isję tw orzenia gabine- 
dy ministrów nie w ie kto w łaściw ie 1 tu p. W ł. Grabski i misję te przyjął.

Grabski m obejmie żadnej teki.
Oficjalny komunikat

(Telefonem od naszegu korespondenta.)

W y d a w c a :  l n i .  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s K i .  Z a s t ę p c a  t e d e K t o r i  n a c s ,  t D r .  K c  m '. n  K o r d y s .

Ceny prenumeraty: 
we Lwowie

bez coręczen ia  do domu 
niesiącznie . . . .  z ł. 4 5 0  

z dostaw ą do domu zł. -L8C

ł ia  prow incji
i  przesyłką p c c z t  . z ł . 4 .8 0  
~>a  granicą . . . . z ł. 9 .—

uomer pojedynczy ire 
Lwowie i na prowmeji

2 5  g r .
z  dodatkiem ilustrowanym.

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w iersz milimetr. (67> cn 
szer.) w zwykłych o gło-sn iacb  
gr. 24, w tjid esłan em  i w nekr, 
gr. 3 € ,  w kronice, repertu ar 
d; lał gospodarczy, paski w tek ■ 
ście  3 r . 6 0 ,  po kronice g r . 50^ 
pod nagłów kiem  na pierwszej 
stronie g r. 8 0 .  Za jedne słow o 
w drobnych ogłoś: niach gr C, 
kupno i sprzedaż iło w o  gt 1 0 , 
m atrym onialne, korespoi de* c je  
pryw ,ne za słow o g r. 1 5 ,  d li  
p oszu k u jący ch  p r y g r .  4 , 
7  zastrzeżeniem  m iejsc 2 5  prr. 
Zagraniczne o 5 0  pre, drożej.

&skopłsy 1 listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać d o : Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Rękopisów  nadesłanych nie zwraca sb , — Lis.y w spraw ach arzedp.dtyi odbioru 
p lsira , ogłoszenia i reklamac|e upi ~sza sle nadsyłać pod adresem  Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — A dres dla td e g r :  Słowo Polskie, Lwów. Adres R edakcji, Admin(straq't 

« D rukam i: L w ów , ulica Z im orow ieza 15. — >8 Konta w P. K. O. 150.660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Adm inistracji 14-27. — Telefon Drukarni 14-27.



„oŁO W O  PO I,oK 7E“ rir. 126 z urna 10 maia 1926.

WINA RIEDLA
(Daiszy ciąg deoesz ze str. 1-szej)

M ISJA  ZAKOŃCZONA NIEPOW O ■ 
D ZEN ItM .

P o  tych dwócn konferencjach po­
słowie M arek i Niedziałkowski zaKO- 
munikowali ich wyniki stronnictwom 
It wicowym oraz klubom mniejszości 
narodowościowych, ponieważ w 
myśl uchwal lew icy kluby te mają 
być traktow ane na równi ze stronni­
ctwami polskicmi. W yniki tych kon- 
ferencyj b y ły  negatyw ne. W obec te­
go o gndz. 3.15 p. M arek udał się do 
Belw ederu i ośw iadczy! p. Prezyden­
towi Rzpliitej, że zw racał się do grup 
centrow ych o w spółpracę w rządzie 
jednak stronnictw a te odmówiły. — 
W obec tego oważa on sw oią misję 
z a skończoną, jednak dodaje, że stion 
nictwa lew icow e gotow e sa za zgodą 
p P iezyd enta utw orzyć gabinet po- 
womny tylko z ich grona » stanąć z 
tym gabinetem przed Sejm em . Oprócz 
tego p. M arek dodał, że lew ica bę­
dzie uważała ponowne próby utwo­
rzenia gabinetu centrolew icow ego za 
zaostrzenie sytuacji pobtycznej Na 
tern posłowie M arek i Niedziałkowski 
skończyli swoją* rolę, powierzoną im 
przez p. Prezydenta. Dodać trzeba, 
że kandydatem na premiera ze stro­
ny lew icy miał być p. M oraczewski.

RTAD POZAPARLAM EN TARN Y?

P o  wyjeździe p. M arka z Belw e­
deru, p. Prezydent w ezw ał p, mar­
szałka R ataja, który powrócił stam­
tąd o godz. 5-tej w ieczorem  i oświad­
czył, że p. Prezydent zawiadomił go 
o zam iarze powołania przyszłego sze­
fa rządu z poza parlamentu.

Sy tu acja  dotychczas niezmieniona. 
Mianowicie do godz. 8-ej wieczorem  
nie w yszło i  Belwederu do nikogo 
zaproszenie. W  kuluarach Sejm u w y­
mienia się rozmaite nazwiska, lecz o- 
czyw iście są to w szystko kombinacje 
pozbawione podstaw. Wymienia- sie 
nazwiska Dobrzyńskiego, Kocharzew- 
skiego, Zygmunta Chrzanowskiego 
itp.
SZANSE P . SKRZYŃ SKIEGO  ZMA­

LA ŁY.

Poprzednio uchodziło za pcw.ie, że 
w razie nieudania się prób u twoi że­
niła rządu parlamentarnego, p r e s e ­
rem rządu pozaparlamentarnego zo­
stanie p. Skrzyński, obecuie jednak 
wskutek w czorajszego jego stanowi­
ska w obec stronnictw centropraw ico­
w ych szanse jego znacznie zmalaty.

P . MIEDZIŃSKI S T R O F U JE  P . NIE­
DZIAŁKOW SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 8 maja (G.) „Kurjer Pol- 

ski“ podaje, iż w  ciągu w czorajszego 
dnia w czasie przesilenia doszło w Ką- 
itiarach sejm ow ych do licznych niepo­
rozumień. Na czoło ich wysunęła się 
scysja  między jednym z młodych to­
warzyszy prs. a posłem Miedzińskim. 
Poszło  o to, że tow arzysz ów w swo- 
jtm  imieniu zaczął konferow ać ze stro­
ną przeciwną, co  sprzeczne było z li­
niową czterech stronnictw  lew ico­
w ych, tw orzących tak zwany blok le­
w icy. Za to publicznie w kuluarach, 
na o cz łch  wielu osób i dziennikarzy 
został zgromiony przez p. M:edziń- 
skiego. Że było to słuszne, św iadczy o 
tera okoliczność, że również P P S . 
skarciła posła Niedziałkowskiego w 
sposób dość dotkliwy.

WZMOŻONY E K S P O R T  W ĘG LA  
PR Z EZ  GDAŃSK.

Gdańsk, 8 maja. (PA T.) S tra jk  pow- 
szeciray w Anglji zaczyna w yw ierać 
wply w także i na port Gdański, w któ­
rym ruch okrętow y bardzo silnie w zra j 
sta. Państw a bałtyckie i skandynaw ­
skie nie mogąc sprowadzać w ęgla z An­
glji, zakupują węgiel poLki w coraz to 
w iększych ilościach. Ładow anie i w y­
syłka drzewa z portu gdańskiego do An 
gl.ii nie natrafiła dotychczas na trudno­
ści. - - ' -

itrajk generalny w AngljL
Londyn. 8 maja (PA T.) W  dniu dzi­

siejszym  zaburzeń nie było, nie mniej 
jednak sytuacja sta je się bardzo naprę­
żona.

Londyn. 8 maja (AW .) W edług ti- 
rzędowego komunikatu sytuacją stra j­
kowa zaośtrzyla się. W  L ancaster fa­
bryk} zredukowały prace do połowy. 
W Hall praca w  przem yśle zupełnie u- 
stała. W  Sheiiield w szystkie fabryki 
stali zamknięto. Podobne wieści nad­
chodzą z Irlandii, gdzie przydzie^nc 
tam tejszym  fabrykom  bawełnianym 
mjnjmahię rac je  węgla. W Nottingham 
strajku jący  zastanowili wszelki ruch 
uliczny.

M inisterstw o w ojny zaorzecza w ia­
domości o powołaniu rezerw istów  pod 
broń. Dementuje rówmież pogłoski o 
tem, jakoby niektóre oddziały w ojsko­
w e odmówiły posłuszeństwa, dotych­
czas w ysyłano jedynie niewielkie od­
działy w ojska w m iejsca zagrożone. W  
największych szpitalach londyńskich 
brak jest prądu elektrycznego. Musia­
no zaprzestać operacyj i rentgenowa- 
nia. „ ■

| W  Glasgowie doszło ostatniej nocy
i znowu do ponownych niepokojów, —  

Kilkadziesiąt osób aresztow ano.
' W ydatki związków zawodowych
I wynoszą tygodniowo 4 milj. funt. W y- 
j datki rządu 8 milj. funt. S tra ty  gosrio- 

darstw  pryw atnych są znacznie w ięk­
sze

Wiedeń 8 maja (PA T.) „Arbeiter 
Zeifung“ donosi z Londynu, z kół zbli­
żonych do partji pracy, że ogólne po­
łożenie doznało zaostrzenia. Kierowni­
ctw o strajku pGnnie zupełną zmianę 
dotychczasow ej taktyki w sprawach 
aprow izacji. Ponadto liczy się ono z 
możliwością rewizji dotychczasow ego 
planu strajku o tyie, że do strajku zo­
stałaby w łączona tak zwana druga !i- 
nja, to jest związki zawodowe, które 
dotychczas r.ie brały  udziału w stra j­
ku.

, Arbeiter Zeitung“ podaje również, 
że rząd angielski dokonał konfiskaty 
zapasu papieru dziennika „Daily rie -  
rald“ wobec czego redakcja tego dzień 
nika zamierza w ydaw ać dziennik w  o- 
kresie strajkow ym  w Paryżu lub w 
Brukseli.

LUDNOŚĆ W iL P Z Y  W  ZW Y C IĘSTW O  RZĄDU.

Paryż. 8 m aja (PA T.) Korespondent | rząd wyjdzie z walki zw ycierao. Qór- 
H avasa donosi z Londynu, że znaczna , nicy postanowili zorganizować v naj- 
w iększość ludności jest przekonana, iż • bliższym czasie szereg meetingów.

E K SC E SY  STR A JK U JĄ C Y C H .

Glasgow. 8 niroa (PA T.) W czoraj I, 
wieczorem przyszło tu ponownie do 
rozruchów. Osobnicy bez określonego 
zajęcia zaatakow ali mianowicie trans­
port Chleba. Policja konna i piesza od­
parła tłum, przyczem aresztow ano 4.1 
osób. • *

Londyn. 8 maja (PAT.) Pociąg po­
spieszny idący z Rerw ick do Ner Ga­
siła został zaatairowany w polu przez 
tłum 300 do 409 strajkujących, którzy 
obrzucili go kamieniami w ybija jąc szy­
by oraz raniąc lekko maszynistę oraz 
palacza. "  / -

Londyn. 8 maja R°ATA W edług ze­
stawień sporządzonych w sprawie po­
działu żywności, okazało się, że lud­
ność całego kraju została całkow icie 
zaopatrzona w żyw ność jedynie w nie­
których m iejscow ościach przy rozdzia 
le żywności napotkano na opór ze śtro

ROTDŻfAT óY WNT IŚCI.

* uy strajkujących. Opór niejednokrotnie 
miał charakter gwałtu. Organizacje
władz rządow ych opanowały wszędzie 
sytuację, aby zapewnić spouój i bez­
pieczeństw o pracujących przy zwózce 
i rozdziale artykułów  żywności.

PO ŚR ED N IC TW O  BISK U P Ó W .

Londyn, 8 maja. (PA T.) Arcybiskup 
C anterbury w ystosow ał w imieniu kie­
rowników kościoła do w szystkich par­
tji uczestniczących w zatargu apel, a- 
żeby zgodziły się na podjęcie rokowań 
w sprawie status ęuo z ostatniego piąt­

ku, k tćreby  obejm ow ało równocześnie 
zaniechanie strajku powszechnego i 
wznowienie tym czasow e pomocy rzą­
dowej dla przemysłu węglowego, w re­
szcie wycofanie przez w łaścicieli ko­
palń propozycji w sprawie zniżki piac.

ZAPOMOGI DLA STR A JK U JĄ C Y C H .

Londyn, 8 maja. (AW ). W dniu 3 bm. 
po raz pierwszy od chwili proklamowa 
nia -strajku związki zawodowe przystą­
pić mają do w ypłacania zapomóg robo­
tnikom strajkującym . Niewiadomo w ja ­
ki sposób odbędzie się ta w ypłata, gdyż 
zarządy fabryk odmówiły udzielenia 
m iejsca na w ypłaty w obrębie zabudo­
wań fabrycznych. Zapomogi wynoszą 
10— 20 szylingów tyg. na głowę.

Ogólne zaniepokojenie w yw ołała tu 
wiadomość, że rząd angielski nosi się 
z koncepcją zaaresztow ania kapitałów

związków zawodowych w ychodząc z 
tego założenia, że akcja strajkow a jest 
bezprawiem.

Wiedeń, S maja. (PA T.) t,N. Er P res 
se“ donosi z Londynu, że wielkie banki 
tam tejsze odmówiły zwizkom zawodo­
wym kredytu, mimo, że zabezpieczenie 
było dostateczne. Na żądanie związ- 

j ków zawodowych rząd ośw iadczył ban 
j kom londyńskim, że powinny traktow ać 

związki zawodowe tak samo jak w szy­
stkich innych klijentów. \

BRAK PALIW A.

Londyn. 8 maja (PA T.) W  niektó­
rych ośrodkach przem ysłowych daje 
się oaczuw ać brak dostatecznej ilości 
paliwa. Ja k  dotychczas jednak, tylko 
nieliczne zakłady przem ysłowe zaw ie­
siły z tego powodu pracę. W  przemy­
śle mechanicznym wielu robotników

w raca do pracy. W  Leeds podjęło wczo 
raj prace S70 mechaników. W  Braci ford 
strajku jący w yrazili niezadowolenie z 
powodu działalności strajkow ej ich 
przyw ódców. Mimo to straik ma do­
tychczas charakter powszechności.

DZIENNIKI LONDYŃSKIE W YCHO DZĄ.

PO W IĘK SZEN IE ILO ŚC I PO LICJA N TÓ W .

Londyn. 8 maja (PA T.) Alinister 
spraw wewnętrznyoh ośw iadczył, że 
aa jego wezwanie zaciągnęło s.ę do

policji przeszło 50.000 ludzi. Minister 
pragnie od poniedziałku mieć do roz- 
poizadzenia ag;entow poftćji specjalnej.

Londyn. 8 m aja (PA T.) Rząd posta­
nowi! podwoić ochronę policyjną i w. 
tym celu sformował nowe kadry poli­
cji, których siła ogolna wynosi 75.0C0 
ludzi.

RUCH K O ŁO W Y I K O LEJ U w Y
WZMAGA SIE?

Londyn. 8 maja (PA T.) Sytuacja 
strajkowa nie uległa zmianie. W szę­
dzie daje się odczuwać w zrastającą 
odporność orzeciw  agitacji strajkow ej. 
Spraw ność komunikacji kołow ej i ko­
lejow ej w zrasta. Dziś zw iększył się 
ruch pociągów na linjach kolejow ych 
parowych i elektrycznych. Na ulicach 
ukazała s.ę w iększa ilość autobusów i 
dorożek samochodowych. W  i Horsa 
Guarde Paradę powstał park automobi 
Iowy połączony siecią telefoniczną, 
przy pomocy której napływ ają zgło­
szenia na zapotrzebowanie sam ocho­
dów do miejsc większego skupienia pu­
bliczności, zdążającej po pracy do 
m iejsc swego zamieszkania.

Londyn. 8 maja (P A T ) Problem  ko- 
muniKacji w Londynie by! dziś rano 
znacznie łatw iejszy do rozwiązania z 
powodu zmniejszonej ilości osób. które 
pragnęły się dostać do swoich biur. —  
Komunikacja okrętowa pomiędzy Do 
vre a Calais, Ostendą i Yiissingen od­
bywa się codziennie. Ruch parowców 
transatlantyckich z Liverpoolu jest u- 
trzym any, aczkolwiek nieregu!r'rnie —  
Minister wojny ośw iadczył, że duch 
wśród w ęjska jest znakomity, a rezer­
wiści nie zostali powołani do szere­
gów.

Londyn. 8 maja (PAT.) Posterunki 
policyjne pilnują w ejść do Regents- 
parku i Yictoriaparku, użytych na skła 
dy. Nad bezpieczeństwem czuw ają od­
działy w ojskow e i patrole lo i:*cze. —  
M otory przy autobusach i kierow cy 
zabezpieczeni są drutami kolczastymi 
Hnmy publiczności w itały z zadowo­
leniem oddziały samochodów opance­
rzonych, przeciągające p^zez W est 
End. 74 stacje elektryczne funkcjonują 
normalnie. Mleko i produkty spożyw ­
cze wydawane są normalnie. Przesyłki 
pocztowe i listy rozwożone są przez 
statki wojenne. Arcybiskup Cauterbn- 
ry  zalecił modły publiczne na intencię 
zakończenia przesilenia.

Londyn. 8 maja (PA T.) Zarząd koleji 
zachodnich komunikuje, że uruchomio­
no w dniu w czorajszym  pociągi dodat­
kowe na wszystkich linjach.

w ła s n o  i z a g ra n i­
c z n e  p o le c a  zn an a  
k a to lic k a  f i r m a

FR A N C ISZ EK  Z F5Z ER
U L iC A  3 - g o  M A JA . lO  2V53t

C ham M ain o- reorganizacji 
Rady Ligi Narodów.

Londyn. 8 maja (PAT.) Przedstaw i­
ciele rządu brytyjskiego do komisji po­
w ołanej do zbadania sprawy reorgani­
zacji Rady Ligi Narodów wyjechali 
dziś z Londynu. Przew odniczy dele­
gacji lord Cecil. Pierw sze posiedzenie 
komisji odbedzie się w poniedziałek.

M ówiąc onegdaj o stanowisku rządu 
brytyjskiego w spraw ie reorganizacji 
Rady Ligi Narodów, Chamberlain o- 
św iadczyP W obliczu nowej sytuacji 
w ytw orzonej na sesji inarcowei, rząd 
bryty jski oznajmił o sw ej decyzji roz­
ważania sprawy reorganizacji Rad:/ 
Ligi Narodów bez ogladania się na po­
przednie zobowiązania w kierunku nod 
trzvmy wania czyichkolwiek postula­
tów.

KAWA -RIEDLA
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JÓZEFA SKARBEK LESZCZYŃSKA
u r  w  r o k u  1 8 3 6 ,  z a s n ę ł a  w  P a n u  d n i a  6 - g o  m a j a  1 9 2 5  r . ,  p o  d ł u g i c n  i  c i ę ż k i c h  

c i e r p i e n i a c h ,  z a o p a t r z o n a  ś w .  S a k r a r r e n t a m i .

O b r z ę d  p o g r z e b o w y  o d b ę d z i e  s i ę  w  n . e d z i e l ę  d n i a  9 - g o  m a j a  1 9 2 6  r . ,  o  g o ­

d z i n i e  3 - e i e j  p o  p o ł u d n i u  z  k r y p t y  k o ś c i o ł a  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  n a  c m e n t a r z  ł  y c z a  ; o \ v s k i ,  

o  c z e r ń  z a w i a d a m i a j ą  K r e w n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i  Z n a j o m y c h

D a c ie  c i ,  S i o p t r a  i  W n t s i S i , ,
f ł a h o ż e ó s t w o  ż a ł o b n e  c a  d u s z ę  ś p .  Z m a r i e i  o d b e a z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k -  

d n i a  1 0 - g o  m a j a  1 9 2 6  r .  o  g o d z i n i e  9 - i e j  r a n o  w  k o ś c i e l e  0 9 .  b e r n a r d y n ó w .  3 S 3 6

Proces P. P. P.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 maja (Q.) W  dniu 7 
maja na rozpraw ie popołudniowej prze 
słuchiwano dalszych świadków 

Pierw szy  zeznaw ał św ks. prałat F a  
jeckit który przy jął pewnego dnia k il­
ku panów w  P ałacu  Arcybiskupim. P a  
nowie ci, który ch nazwisk św iadek 
nie zna, prosili o audiencję u J . Emin. 
kardynała Rakow skiego, m ówiąc o so­
bie, że są patrjotan;: i że należą do 
związku. Audiencja nie doszła do skut­
ku, gdyż J . E  Kardynał nie chciał tych 
rauów  przyjąć, m ając zastrzeżenie co 
do powagi i solidności owego związku 
patriotów.

Dairi św iadkow ie: J . Stefański, 7, 
Słojew sky T  Baliński, Św ieżyński, B ro  
szkows.ki, Blikle, Ihnatow icz i L asko­
wski to młodzi cliropcy. którzy Jjyli je ­
szcze uczniami szkoły średniej w  okre­
sie należenia do P . P . P . W szy scy  oni 
słano orientują się w  program ie i m e­
todach organizacji. Stw ierdzają jedynie 
zgodnie, żc członkow ie organizacji nie 
byli uzbrojeni, że składek na broń nie 
zbierano, że t. zw. zbiórki, jak  n. p. w 
losie W aw erskim  sprow adzały bądź do 
spacerów  bądź też do gier sportowych, 
które uprawiała przew ażnie młodzież 
Na zebraniach w ygłaszano także prze 
mówienia, na tem at ogólnej sytuacji 
Państw a, napraw y Skarbu i stosunków 
gospodarczych. M łodzieńcy owi zaliczę 
ni zostali do oddziału junackiego, na 
czole kiórego stał niejaki p. Św ieżyń- 
ski używ ający pseudonimu Półkozic. 
B o  oddziału junackiego należało około 
z40 chłopców.

W ym ieniając oskarżonych, którzy 
bvwali na zebraniach ani jeden ze 
świadków' nie wskazuje nu gen. W ro ­
czyńskiego.

Św . T eoaorow icz b. urzędnik Banku 
MqmUoTvp-sro by ł zwierzchnikiem  od­
działów' junackiego i bojow ego, który 
jednak poza nazwą z botem nie miał 
r’ić wspólnego, św iadek uważa, że o r­
ganizacja była praw ie zupełnie jaw na, 
prawie w szyscy  naokół o niej yptedare- 
h pozory tajem niczości nosiła jed y ire 
cerem onia składani? przysięgi.

W  zakończeniu wczot?-szych roz­
praw' odczyta no zisznaniu złożone ti 
-ędziego śledczego.

Z odczytanych zeznań św  posła E.
: ' .bąnowiczu wynika, że świadek do- 
'• icdziawsz3 się, iż "-ektórc organiza­
cje  konspiracyjne posługują się jego a a  

/wiskiem w celach agitacyjnych, po­
czym ! w łaściw e kroki celem zapobie­
żenia temu. Św iadek zna gen. W roczy r 
'.kiego jako żołnierza który  nie chciał 
nigdy mieć nic w spóteego z żadną par 
iją polityczną.

O dczytane zeznania św. Stanisław a 
Kozickiego mówią o przypadkoyem  
sootka uui się w redakcji „G azety W a r­
szaw skiej“ z osk. Pękosław skim , k tó ­
ry uskarża), sie rta prowadzoną prze­
ciw nienut i jego organizacji kampanię 
prasową.

W  dniu dzisiejszym  zeznaw ali świad 
kowie Kojek oraz M aciejow ski. Zezna­
nia ich nie w niosły  mc nowego <lo spra­
wy.

P a le j zeznawał C zesław  jfifeowrski, 
właściciel składu brom wr hotelu Eu­
ropejskim, który zeznał co  następuje: 
o działalności P . P  P . byłem poinfor­
mowany, chociaż członkiem  iei nigdy 
nie byłem . B ęd ąc członkiem  Stów a 
rzyszem a D ow borczyków  dowiedzia­
łem sie o aresztowaniu generała W ro 
czyńskiego naszego prezesa. Ponie­
waż byliśm y przekonani, że iesi to ją 

kaś pom yłka, wy/słaliśmy- delegację 
do ów czesnego ministra spraw iedli­
w ości p, W yga nowskiego. Konkret­

ne’ odpow iedzi nie otrzym aliśm y. —  
''ogram ów i P P P , nic nie mogłem za- 
tzucić dziwiło mię to  tylko, że na 
::zpó' organizacji o tak w zniosłych l;e- 

scali Indzie, k tórych  uważałem za 
r,,todpo\yiedn:ch. Tw ierdzę,’-?'że gene­
rał W roczyński me należał do P P P . 
[est to nie Wiko moje zdanie, ale t c a ­
łego zarządu D ow borczyków . Proku 
T fo r  zapytu je: czy  kto z członków  
P P P . nie zw racał się do świadka 
broń? *

Świadek był p. PękosłaW ski, zresz­
tą z poaonnymi propozycjom  casgsio

rozm aite osoby się do mnie zw racają, 
ja  zaw sze takie propozycje traktuję 
jako żai i. Muszę nadmienić, że nic 
mam broni w ojskow ej.

P r o k u r a t o r :  Ja k  brzm iała oferta o- 
skarżonego Pękostawrskiego?

Św iadek: T o  nie była oferta, lecz tyl 
ko w potocznej rozmowie o tero napom 
lautł.

Adwonat N i e d z i e l s k i :  C zy zarząd j

W a r s z a w a ,  8 m aja (G.) K orespon­
d en t. „Kuriera W aTszaw sk,cgo“ podaje 
ośw iadczenie w icem inistra spraw za­
granicznych Grandiego w  sprawie sta­
nowiska, jakie zajm ą W łochy n a  sesj, 
komisji reorganizacyjnej Rady Ligi Na­
r o d ó w .

D e l e g a t  w ł o s k i  d o  L i g i  N a r o d ó w  

S c j a i o j a  w y j e ż d ż a  d o  G e n e w y  w  

d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  z  ś c i s f o m i  i n s t r u k ­

c j a m i  r z e d l i  w ł o s k i e g o .  P o s t ę p o w a n i e  

W ł o c h  w  r e j  s p r a w i e  p o z o s t a j e  n a  r a -  

z i e  w y c i e k a j ą c e .  W ł o c h y  n i e  p o w z l ę -

W arszaw a. 8 m aja (GO Ja k  dcłioszą 
z R ygi rządy p ań stw  b a łt/ d d cir  E - 
sto«j£, Ł a tw y  i Ptfilandji w r ę c z y ł y  

przedstawicfelojtT d yirfoma tycznym  Z 
S . S. R . odpowiedź pisemna na u s t n ą  

propo2y cję  zaw orcui z mmi paktów 
gw arancyjnych. Estonja z*Lzn?*~zy>t<s,

Berlin. 8 maja (PA T.) Sytu acja poli­
tyczna w  Berlinie je s t bardzo niejasna 

( Nie tylko prasa, socjalistyczna, ale i 
dem okratyczna a także cześć katołic- 

j kiei atakuje kanclerza, z powodu roz- 
I porządzenia o barw ach narodowych, 
j Ju tro  w  całych Niemczech mają s ię ]  

odbyć dem onstracje organizacji j 
o i tóReichsba~mer“ pod hasłem  „precz z i 

i kanclerzem , niech ży je  rząd republi­
k ań sk i1. , 

z drugiej jednak s t r o n y  pisma dono-

D ow borezyków  był przeciw ny w stę­
powaniu do P P P .

Św iadek odpowiada tw ierdząco.
Adwokat N i e a z i e l s k i .  Jakie w  tej kwe 

stji było zdanie generała W roczyńskie­
go?

Św iadek: G enerał W roczyński mówił 
że należenie do P P P . nie jest w łaściw ie 
dia D ow borczyków .

ly  ż a d n e j  d e c y z j i  w r ż a d n y m  k i e r u n k u  

P o b f y k a  W i o c h  z m i e r z a ć  b ę d z i e  d o  u -  

z g e d n i e n i a  s w e g o  s t a n o w i s k a  ze s t a n o  

w i s k i e m  i n n y c h  p a ń s t w ,  p r z y  o z e m  t r o ­

s k ą  W ł o c h  b ę d z i e  n a d a l  o t r z y m a n i e  

n i e z i n n i e j s z o n a & o  c a ł k o w i t e g o  a u t o r y ­

t e t u  L i g i .

W  s p r a w i e  z a s a d y  j e d n o m y ś l n o ś c i  

w  L i d z e ,  G t a n d :  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  W ł o ­

c h y  o b s t a w a ć  n ę d ą  p r z y  j e a n o m y s l n o -  

ś c i ,  u z g a d n i a j ą c  s w e  s t a n o w i s k o  n a d a l  

zę s t a n o w i s k i e m  A n g l j i

r u n k i e m ,  ż e  w  k r a j a c h  / . a i n i a f e s o w a -  

n y c ń  n i e  b ę d z r e  H p r a w i m a  p o d  j a k ą -  

k o 4 v \ e k  f o r m :  p r o p a g a n d ’  g o d z ą c a ,  w 
u s t r ó j  p a ń s t w o -#j f e d n s ^ o  z  k m t n  -  

h e n t ó w .  O d n o s i  s ł ę  t o  z a r ó w n o  d o  

w y s t ą p i e ń  z b r o ś n ; ' d i  j a k  i  o o  p o k o j o ­

w e j  p r o p a g a n d ^ .  Ł o t w ?  i  F i n l a n d i a  

d a ł y  i d e n t y c z n e  o d p o w i e d z i  

*=<•£=.

szą, że część  t posłów' dem okratycz­
nych i centrum przeciwną jest w yw o­
ływaniu obecnie przesilenia gabin-eto- 
w ego. Kanclerz, k tóry  w róci w  ponie­
działek do Berlina, zechce prawdopo­
dobnie spróbow ać porozumienia z par­
tiami w sprawne złagodzenia konfliktu. 
Los rządu zależy od stanowiska p ariji 
rządowych, podczas głoscw urna w  
sprawie votum nieutności dla kanclc- 
lza, które odbeazie się w e w torek. 
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(T e le fo n em  od naszego ku/espcrnóenłs.)

W ar sza y a. 8 maja (zod M inistej- 
stwo slrarbu ogłasza, że teraan  płat­
ności podatku obrotow ego za drag.e 
półrocze 1 9 2 S roitu, upływ ający i5-g o  
m aja nie hęazie p riesru ie ty  i spłata 
nie zostanie rozłożona na raty . Nato­
m iast odioczoiio do 15 majr, benn.fi 
płatności zanczek na poczet podatku 
obrotowego za pierw szy kw artał 
1 9 2 6 .

Kł. AA1UMT P O G Ł O SK I O DZIAŁAL­
N O ŚC I GEM. Ł a LŁER A .

W at sza w a. 8 m ają (P A T .) W obec po 
głosek, jakie się ukazały w  pmsk. ja ­
koby w związku z dzaalainuścia geue • 
raża oroni Józefa  Habera spraw a tego 
ostatniego została przekazaną do sądu 
honorowego dla generałów , stwicru/a. 
się, że pog-ioski te nie są opartr na 
prawdzie.

NOW Y SU K C EŚ JA ZD Y P O L S K IE J 
W  RZYM IE,

Rzym , 8 m aja (PA T.) W  zawodaci 
hippicznych O1 nagrodę myśliwską 
pierw szą nagrodę zdobył porucznik 
Szosland na „Fagasie", drugą b ator 
Nrsoo W łoch, a ^zecśą Dorucznil 
S z js lan d  na J1an m b ah i“, prryczem  o- 
baj jeźdźcy zdobj-h nagr.ooę bez żad­
nych punktów karnych.

N A D E S Ł A N E ,

f Z a  t ę  r u b r y k ę  R e d a k c j a  t r i e  o d i o w i a d a . )
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Prz5g'qd prasy.
pk,G azem  W arszaw ska Poranna11
stwierdza, że w Anglii toczy się obe­
cnie walka o podstawy ustroju społe­
cznego i gospodarczego, i żc ,valka 
ta jeśli nie skończy się kompromisem 
to rozstrzygnie czy  Anglja, a za nią 
i inne kraje pójdą w kierunku socjali­
zacji i komunizmu, czy  też w kierun­
ku sanacji od podstaw pod kątem w i­
dzenia interesów całości państwa i na­
rodu

K ryżysy gospodarcze, będące na­
stępstwem  zmiar powojennych po­
staw iły  itę sprawę na porządku dzień 
nym w szystkich krajów  kontynentu 
europejskiego. W szędzie stoją na 
przeciw siebie dwa obozy: obóz so­
cjalistyczny, wspierany przez czyn 
niki radykalno - liberalne, usiłujące 
mimo zwiększania się ubóstwa, bez 
roboeia i kryzysów  gospodarczych 
zaostrzyC jeszcze bardziej w alkę 
klas i sztuczny rozdział miedzy war 
stwam i społeczeństw a i oboz inte­
resu nai octowego z programem sa­
nacji organicznej, oparjtej na solid­
nym w ysiłku całego społeczeństw a.

W alka ta rozegrała się już we 
W łoszech, uwieńczona w spaniałem 
zw ycięstw em  obozu mleresu naro­
dowego naci doktryną socjalizmu i 
rozkładem komunistycznymi.

Obecnie, kto wie, czy nie prz3T- 
szła kolej na Angłję. Anglja jost kra 
jem. dla którego, ze względu na bar­
dzo w ysoki stopień uprzyiiyslow iet 
nia, rozwiązanie powojennego k ry­
zysu gospodarczego jesl trudniejsze, 
aniżeli dla krajów  innych.

Jeżeli rządy angielskie dotych­
czas stosowały- system  łataniny i Dół 
środków w stosunku do zaostrzają­
cego się kryzysu gospodarczego, to 
w yjaśnić to należy z jednej strony 
\v iclka silą zorganizowanego obozu 
socjalistycznego, z drugiej *a ś  nie­
zdecydowaniem i strusią polityką 
grupy lie-ralnej.

Zewnętrzne przyczyny doprowa­
dziły jednak w obecnej chwili do 
starcia. S tra jk  powszechny przyśpie 
szył tylko rozw ój wypadków i jego 
w ynik zadecydow ać może, czy An­
glja będzie szła dalej po drodze pro­
w adzącej do bankructwa i upadku 
gospodarczego, czy też zw ycięży 
myśl sanacji i ’ zastosow ania się w 
imię dobra całości do zmienionych 
koniunktur powojennych. Je s t to za­
gadnienie nie tylko gospodarcze i 
spotoczne, ale także polityczne i ino 
ralne. Chodzi o to, jaki zw ycięży 
ryp moralności publiczno i stosunku
jednostki do całości.

# # *

W arszaw ianka" szukając źródła

0 pustej kclyice.
Nie widać jakuś w iosny i n ie 1 w i­

dać człowieka Pochmurno wogóle. 
Na wiosnę czekam y od dwóch mie­
sięcy', na człow ieka nieco JUiżci, bo 
od ośmiu lat. „Rząd. odszedł, ale nie 
jip ad j1'. Dzienniki prawią wiele o 
człow ieku. o szukaniu człow ieka. 
C zyta jąc ich re lacje odczuwa się jak ­
by w dzięczność dla prasy, że pisze 
sobie tylko z dina na dzień i rychło 
zaoorrńia o tern co  się działo w czo­
raj, bo niechby tak zaczęła obycza­
jem zachodnim w yliczać ile tego by­
w ało dotąd, że rząd który odszedł, 
aie nic upadł, był, dajm y 4 na to, 34 
z rzędu, a minister spraw w ew nętrz­
ny ch 61, a podsekretarzy stanu zmie­
niło się od początku 7x9. Dobrze, że 
nie liczą, bo to przyjem ność v ątpli- 
wa.

A ni,w iosny ani człow ieka niema. A 
gdzie jeno spojrzeć po sąsiadach i tu 
i tam w szędzie jakoś ludzie s ą 1 M ają 
Czesi Benesza, Ifaha „la superba" 
szaleje z wdechy posiadania Musso- 
liniego. D laczegóż tylko m y nie ma­
my żadnego takiego? A człow iek u 
nas ledwie się dobrze zaczął, iuż się 
źle kończy i na dobrą sprawę żaden 
z nieb w łaściw ie nie u Ją ł się P olsce

„SŁOWO P O L S K IE " Nr.

w strząśnicnia, przez jakie przechodzi 
Anglja, znajduje je  w utracie skutkiem 
wojny rynków^ zbyitu.

Jeś li spojrzym y na statysty kę 
przedwojennego i powojennego w y ­
wozu angielskiego do krajów  zamor 
skich, to widzimy silne umniejszenie 
się każdej pozycji. Udział procento­
w y Anglii w  przyw ozie do Stanów  
Zjednoczonych w ynosił w 1913 roku 
15,2 proc., w  1925 10,2 pr., do Ar­
gentyny 31,6 i 23,6 pr., do Chin 16,5 
i 12,1 pr., do Japonji 16,S/i 12,8 pr. 
Co znam ititniejsze, że taki sam upa­
dek w idać w  przyw ozie z Anglji do 
B ry ty jsk ich  Doimnjów i Kolooij. Dla 
Indyj wspomniane cy fry  procento­
w e w ynoszą 64,2 i 55.4 pr., dla Au­
stralii 51,8 i 45,2 pr., dla Kanady 21,3 
i 19 pr. Słow em  handel zamorski An­
glii w obec silnej konkurencji nowo­
pow stającego przem ysłu w krajach 
zam< rskrch z każdym rokiem traci 
na Wymiarach.

Spcdziew r.ćby się należało, że mo 
b ec tego udział procentow y handlu 
angielskiego w ogólnvm handlu świa 
towyim spadnie bardzo silnie. Tym * 
czasem  do 1924 roku tak nic było. 
W  przyw ozie udział ten w 1913 i w 
1924 r. przedstaw iał się w cyfrach 
16,42 i 18,86 pr., w W ywozie 14,05 i 
14,01 pr. w  ogólnej sumie handlu 
zagranicznego —  15,28 i 16.51 pr., —  
.Różnica, jak widać, nieznaczna.

D laczego ?
Przedew szystkiern dlatego, żc n- 

haeiw szy  część sw ych rynków  za­
morskich, zw róciła Anglja swą uwa­
gę na kontynent europejski.' W  roku 
1913 ud/dal Europy w ogólnym w y  

, w ozie angielskim w ynosił 14,6, a w 
1924 roku —  42 pr.

Ale na kontynencie europejskim 
ma Anglia coraz to w zm agającą się 
konkurencję odradzającego sic prze­
mysłu niemieckiego, który zmuszo­
ny  przez obciążenia z tytułu planu 
D aw es‘a i zasilany lokatami kapita­
łów am erykańskich, coraz silniej 
w zm aga swój w yw óz. T e trudu iści, 
jakie w yw óz angielski na kontynen­
cie  europejskim stale spotyka są głó­
wna przyczyną kryzysu bryty jskie­
go przemysłu.

D alszą przyczyną jest radykabza 
w am e się mas robotniczych Anglji i 
w ysokie płace w przem yśle.

■s » *
Korespondent rzym ski • „C zasu" uwa 

ża, że zadowolone i niezadowolone 
sfery  za granicą W łoch nrnszą się li­
czyć z czteroletnim i wynikami rządów 
M ussoli.iiego; 

streszczają  sic one w uporządkowa­
niu adm inistracji, koieji i poczt w zo­
rowo funkcjonujących, stabilizacji li­
ra, nieistnieniu bezrobocia jako za­
gadnienia gospodarczego i społecz­

126 z dnia 10 maja 1926.

nego, uporządkowaniu dług/w za­
granicznych przez bardzo korzyst­
ne dla W łoch  umowy z Anglją i z 
Am eryką, w reszcie w  zupełnem u- 
s  u nieci u deficytu. Ostatnio ogłoszo­
ne zestaw ienia stw ierdzają, że ubie­
g ły  rok budżetowy zakończy! sic 
przew yżką dochodów nad w ydatka­
mi w kw ocie pól miliarda lirów i to 
nie na papierze, ale w  postaci pięciu 
set miljanów gotówki, czyli rezulta­
tem o jakim nie może m arzyć dziś 
żadne z w iększych państw europej­
skich. T o  najlepiej charakteryzuje sy 
imacie.. Zacząw szy przed kuku laty 
od bardzo energicznych oszczędno­
ści i wyszukiw ania now ych źródeł 
dochodu, może rząd w ioski pozwo­
lić sobie dziś na rozległe i kosztow ­
ne roboty publiczne, które w  łączno 
ścl z w zrastającym  ruchem przed się 
btortw pryw atnych, zw łaszcza budo 
wiatry im, daje zajęcie tysiącom  ludzi. 
Na tem tle zrozum iałe takie w y­
padki, jak  zbudowanie przez jednego 
z przem ysłow ców  łom baidzkich w la 
snym kosztem  wodociągów dla kil- 
kudziesiedo-WiSiięcznego m iasta lub 
ofiarow anie przez innego dwudzie­
stu milionów lirów na wydanie w iel 
kiej w łoskiej encyklopedii.

Konsolidacja kraju, uporządkowa­
nie finansów i adm inistracji, a na 
skutek tego m ożność rozbudowy flo 
ty  i loltrńctwa są istotnym  sekretem  
powodzeń zew nętrznych W łoch  i 
w zrostu ich znaczenia mięuzynaro- 
dowego. S ą  to zresztą prastare i 
W ielokrotnie stwierdzone prawdy, że 
najtęższy  dyplomata, m ający za so­
bą pustki w  skarbie i rozstrój w  kra 
ju może osiągać rezultaty  najw yżej 
na papierze. Nie w szyscy, iak zazna 
cźyłem  z tą zmianą na terenie mię­
dzynarodowym  umieją się pogodzić. 
N ajłatw iej przyszło to Anglikom, któ 
rzy  ogarniając sw oją polityką spra­
w y pięciu części św iata, szybko 
przyszli do przeświadczenia, że naj- 
korzystniejszem  w yjściem  dla mch 
będzie dopomóc W iochom  do rea­
lizacji ich postulatów i skoordyno­
w ać w ten sposób politykę w ioską 
i angielską na Morzu Sródziemnem. 
Oseamie ośw iadczenie p. Brianda/ 
poglądy, w ygłaszane' na łam ach pra 
sy  —  w śród nich barazo charakte­
rystyczne w yw ody p. P oincarego— 
wskazują, że francuska praw ica i 
centrum zam ierzają pójść tą samą 
drogą.

*  *  *

Żargonow y „ lla ju t" na podstawie 
przeprow adzonej przez siebie ankiety 
twierdzi, że 

w  różnych urzędach państw ow ych j 
liczba żydów urzędnikójy jest znacz { 
•nie mniejsza, niż to sobie powszecli J

nie w yobrażam . W edług danych GL 
Urzędu Statystycznego liczba urzę­
dników żydów w ynosiła 3 proc. w  
roku 1923. P rocen t ten ostatnio zna­
cznie spadł Na zapytanie, ilu urzęd­
ników  żydów  pracuje w minister­
stw ie ośw iecenia, odpowie dziano, 
że m inisterstwo nie interesuje się 
spraw ą w yznaniow ą urzędników ja ­
ko spraw ą ; pryw atną, W  rzeczy­
w istości jednak pracuje tam tylko 
jeden żyd, referent do spraw w y­
znania m ojżeszow ego p. Adalbcrg. 
W  M. S. W ojsk, mamy !t ylko jedne­
go w yższego urzędnika żyda, jest 
<nirn rabin M icses. duszpasterz ży­
dowski. Są  oficerow ie i lekarze ży­
dzi, tych jednak me można zali­
cza^ do stanu urzędniczego, g d j ż 
zajm ują 'sitanowiska tym czasow e, 
należy ich raczej uw ażać jako peł­
niących służbę woisk. W  Minister­
stw ie Spraw  W ew n. na 260 urzęd­
ników  w centrali je s t tylko dwóch 
żydów  p. H ipdit W ohi (wnuk u- 
czestnika powstania z 1863 r.) i p. 
Ehrenberg, referent prasy żydow­
skiej. Drugim referentem  p iasy  ży ­
dowskiej w  M , S . W ew r iest Oret— 
stoin - O reński chrzczony żyd. W  
policji jest nieznaczna liczba żydów, 
przodowników i urzędników,' pro­
w adzących księgi Stanu cyw ilnego 
(w  W arszaw ie 4 osoby). Na stano­
w iskach bardziej odpowiedzialnych 
należy zanotow ać pp. C zerw ińskie­
go i Ceyffina w w arszaw skim  urzę­
dzie śledczym . W  K o m k an ad e 
Rządu w W arszaw ie zatrudniony, 
jest tylko jeden żyd, referent prasy 
i spraw  żydow skich p Steinbok.

W  M n . Spi awiedi. należy zano­
tow ać tylko jednegt żyda p. Badla- 
na, sędziego w Pińsku, w  prokura 
turze jes t trzech żydów : W alfisz, 
Geleriijter i Goldsztajn.

W  Min. Spraw  Zagr. nie udzielo­
no w yraźnej odpowiedzi na pyta­
nie ilu tam jes t urzędników żydów. 
O prócz p. Muhlsteina niema tam in­
nych żydów  ( ? ! )  na urzędziie. Przed 
kilku laty zajm ow ał tam stanowi­
sko p. B eren sen * musiał jednak o- 
puścić to stanowisko, tak sam e jak 
Aske.na.zy, przedstaw iciel p olsld 
przy Lidze Narodów. W  Mm. han­
dlu niema żyda, aczkolwiek zdawa­
łoby  się, że żydzi są specjalistam i 
w  dziedzinie handlu. W  Min. skar­
bu jeslt 5 żydów, pracujących pra­
w ie w yłączm e w  departamencie po­
datkowym S ą  to pp- Mfiłilsrem, R o- 
zenslcin i Rozmrkninc. W  Min. ro­
bót pub), i mm. pracy pracow ało 
przed kilku łaty  jeszcze 40 żydów. 
Obecnie pracuje tam ylko j tona o- 
soba, zatrudniona w Urzędzie emi- 
gracjrjnym

do końca i nawzajem  Polska nic u- 
dała się każdemu z nich. W yłączm y 
Mussoliniego, pow iadając sobie, że to 
genjusz, przypadkow y geniusz tw ar­
dej ręki, który rodzi się z hukiem, 
jak  kw iat agaw y  raz na sto lat. Ale 
np. B en esz? P rzecież  to nie ósmy 
cud św iata. Zw yczajny, ,jak se na- 
ziw.a", zręczny, zdolny, śm iertelny 
człow iek, który potralii zogniskować 
czy  zjednoczyć w sweAi działaniu 
pewną sumę celów  i zamierzeń sw o­
jego narodu. 1 stoć się ich bezspor­
nym w yrazem . J trw a przez ośin lat 
jeden i ten sam. gd3r u nas spornych 
Skrzyńskich byw ało coraz i coraz 
tuzinami.

Chyba to jakaś w łaściw ość klimatu 
polskiego, przyrodzony dciekt grunta
i taka cecha fizjograficzna, na którą 
mc nic poradzi? Może to tak, jak  z 
winem, czy  pomarańczą, czy zw ie­
rzęciem  rozm aitem ?! 'Nie chcą się 
udawać pod niebem Rzeczypospolitej 
w ęgierskie śliwki i pomarańcze, w 
Karpatach nie by w a lwów, a rzepak 
nie schodzi na piasku. Czyżby z ta­
kich sa n y ch  przyczyn odrodzona gle­
ba polska nie chciała ani rusz zacząć 
rodzić w ielkLh indywidualności, mo­
cnych ludzi stanu? W inogrona zasa­
dzone w  P olsce w yrosną, naw et da- . 
cizą owoc, z w ejrzenia dorodny, ale ' 
.w ykrzyw iający gębę okropnie, „do I

w śoieku", Jak mówił w czoraj O tro - 
chta w fejletonie Chybińskiego. Nie­
dźwiedź karpacki nie może by ć bia­
łym. musi być brunatnym. I wielki 
człow iek jan sie już urodzi, n,ie może 
być wielkim, tylko musi jakoś stać 
się małym- m iast rosnąć w górę kar­
łow acieje, zam iast się słodko posze­
rzać kw aśnieje.

D laczego nie rosną pom arańcze i 
biafe niedźwiedzie w yjaśnić łatwo, 
dlaczego w ielcy ludzie trudniej. Bo 
przecież dioityka ta klątw a bezpłodno­
ści naród zaprawdę w yjątkow o w tej 
mierze ambitny, naród, który przez 
sto lat niczego innego nie robił, tylko 
upajał się a rozkoszow ał kultem bo­
haterstw a, tylko się kształcił i t r c i o  
\\al w ciągiem  un iolbiani-il^przyszle- 
go M ęża, W odza, Proroka W y  uwiel­
biał go w marzeniu, w ypieścił w my­
ślach, w yuw icczm ał na kredyt i na 
w yrost. Naród, który  przez sto Jat 
ciągle tylko nawoził glebę, mości! 
izbę, w ym iatał śmieci itd. jak  tam 
jeszcze brzm iały te w szystkie miło- 
dźwięki romantyzmu. Poniechaw szy 
troski o irmc potrzebniejsze sprzęt:/ 
domowe zbudował nakoniec Temu 
Przyszłem u strojną, śliczną, najboga­
tszą kołyskę i naszykow ał pieluchy 
w  tęsknem, razplakaneni, radosuem, 
oczekiwaniu.

A teraz już ósmy rok kołyska pu­

stką stoi i ani rusz, żeby się z niej 
w ylągł, wynoduwal, w ystrzeli! w  
górę „C złow iek". „W ódz", *4?M ąż‘ . 
B o  niech się tain ino. w tej kołysce, 
jaki kandydat ooiawi niedługo po­
pasa. B ę c ! w ylatuje na ziemię i roz­
bija nos. Coś tam  widoczmu w tej 
Jdbłysce jest. Coś co noworodka otu­
mania czadem metu.ircli myśli, pom­
puje przem ocą wodę do głowy, w y­
krzyw ia piszczele.- wykrepa rachity­
cznie jurna, i zdrową, rzekłbyś, gę- 
binę. 1 chociaż nad kołyską czuwa 
cała  czereda wszechwiedków, opie­
kunów i winszują mu z caiego serca, 
aby długo żył i dobrze rnu sie po- 

i wodziło na ziemi -— nic nie pomaga.
Kandydat z kołyski nic w yrasta na 

| Człow ieka. Albo się sam k ończ:-, albo 
i zostaje skończon:-, denior/lizrje się 

w łasnoręcznie albo bywa demorali­
zowany. m ach n ie  ręką i;t5  bedzłe 
m achnięty, opluje albo będzie opluty. 
I .nicwiedzieć ciągle kto w inien; dzie­
cko czy  kołyska.

Czekaliśm y sto lat ila proroków  ale 
koniecznie takich, których „niebo ob­
w ieściło cudem” zaczadziliśm y się 
bólem bólów i trudem trudów, kiedy 
zaś raz naroszcic przyszło postaw ić 
zw yczajnych tógich ludzi do codzien­
nej, system atycznej pracy  zobaczyło 
się, że tm dm ej o mcii niż o cudow­
nych zesłańców  i ze ówe papierowe
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Z SA LI K O N C ER TO W EJ.

Cfelina W ahtaim t/ns.
nem słowem rozporządza bogata skala 
odtwórczą.

Pow yższy koncert spotkał się z du­
żym aplauzem publiczności, która ob­

darzyła pianistkę kwieciem  oraz licz­
nymi oklaskami.

Adam Mitscba.

e s m

m aga kandyuaro-wi na geniusza w  dą­
żeniu do w ielkiego czynu, tak jak  o- 
pór ośrodka i wiedna czy  bezwiedna 
zła wola otoczenia ten czyn przekre­
śla i odsuwa. W ielki człow iek w y ­
strzela ze zbiorow ej, podświadomej 
wob' ogółu, tak, jak  ze zoiorow ei pra­
cy  ziemi i słońca w ystrzela w  górę 
kłos. W ielki człow iek to  nie jes t ani 
parawan dla krótkow zrocznego m a­
tactw a, ani paser przechow ujący sura 
dziosie rzeczy , ani znachor zam aw ia­
ją cy  choroby.

K |irnaf polski je s t naprawdę niezno­
śny. Niema wiosny i niema ludzi. K ie­
dyś przecież przy jść muszą Nie moż­
na szukać i pytać, która to z m atek 
jes t winna, że nie urodziła geniusza, 
ale trzeba uczyć miljony matek, żeby 
się do tego inaczej brały

B o  przecież Polska musi być, na mi­
ły Bóg, inna.

Nie tylko taki kraj .,bea torum ion 
poss'.dentium‘V w którym  ludzie, co  pół 
roku, regularnie tracą połowę m ająt­
ku

Nie tylko taki kraj, który swój w ę­
giel cukier sprzedaje zamorskim na- 

; byw com  trzy razy  taniej, niźli swoim 
rodzonym dzieciom.

Nie tylko taki kraj, który huśta pu­
stą kołyskę!

Stanisław  W asylewsKi.
 ofle ------

nie chcą. Tam  gdzie jeszcze do nieda­
wna w znosiły się w ysoko popękane 
mury Sritaru , rozbieranego przez kil­
ka lat bez widocznego skutku —  dziś 
w id ii się tylko plot, okalający miejsce 
rozbiórki. Tem at do nieustających dow 
cipów i żartów7 się skończy! —  sobór 
nie istnieje. Od Krakow skiego Przed­
mieścia otw orzyła się teraz peispek- 
tyw a na w ysoka kolumnadę Saskiego 
pałacu, k ry jącą  w sobie grób Niezna­
nego Żoinierza, na pcmniK ks. Józefa.

W iele jeszcze czasu uDłynie, zanim 
P lac Saski będzie doprowadzony do 
takiego stanu, jaki leży w projeKtach. 
Ju ż  dziś zanowrada się prześlicznie, 
będzie jednak chyba trzeba pomyśleć 
także o dostosowaniu aTchitektonicz- 
nem kamienic, plac otaczających, do 
pałaców-’ Saskiego i Briihlowskiego.

Aie o tern jak  i o wielu innych 
spraw ach z zakresu architektonicznej 
przebudowy W arszaw y, trzeba b ę­
dzie obszerni e-; poniówić następnym 
razem. S t. P .

KROPfa NAD I.

Stypendysta w feyżu.
Dzienniki przyniosły wiadomość na­

stępu jącą:
„Poeta lw ow ski Józef W ittlin o trzy­

m ał stypendium rządowe i w yjechał 
do Assyzu".

W pierw  wypada sprostow ać przy­
dane określenie: .poeta lw ow ski1*. P. 
W ittlin ani się urodził w e I..w iwie, ani 
nie zdobył tu ostróg poetyckich, sam 
fakt zaś, że w  naszem mieście chodził 
do gimnazjum i tu dał drapaka z sze­
regów7 w ojskow ych, przynależności 
do Lw ow a jeszcze nie stanowi.

Jes+ to żyd. piszący po polsku. Za­
debiutował „Hymnami'1, gdzie kifkp 
pięknych w7ierszy. w7 których dźwię­
czy i zawodz' tkliw a nuta psałn;ów», 
sąsiaduje z afektownemi obrzydliwo- 
ściami. W ystąpił również z przekła­
dem Odj, sseji, w  którym  w ykazał nie­
zbicie, jaka przepaść dziek go od cu­
dów nei prostoty greckiego arcydzieła 
i ducha polskiego języka. W  równie 
aroganck’ej jak naiwnej przedmowie 
do tej książki znajduje się sławne inż 
tłum aczenie łacińskiego: ,.navig;:re
necesse est, v ivere non est necesse'1 
na niby to polskie: „żeglować jest ko- 
niecznem, żyć nie jest koniecznem11.

Jako  rasow y antym iiitarysta p. 
W ittlin uczcił uroczystość Nieznanego 
Żołnierza w ierszem  p t. „Znany Żoł­
nierz11 —  ' 7ide m iesięcznik „Skam an- 
der“ styczeń 1926 —  za który od mo­
skiew skiego Kon internu powinien po­
bierać sutą pensyjkę.

Zw raca się ru do żołnierza polskie­
go z apostrofą: —  „Szeregow iec Cha- 
m uła! C zy jak ci tam ! —  w  tonie ju­
dzącym :

„Jak będzie wojna —  ty pójdziesz na
[front

Nie ja, to piaw7da — i umrzesz poci-
[chutku

Ale tymczasem, bracie — paszoł wront! 
B o  czuć cię wódką.

Tenże d. W ittlin zainteresow ał się 
ostatnio św. Franciszkiem  i otrzym ał 
od rząd u  oolskiego —  stypendium, na 
w yjazd do Assyża.

O trzym uje je  w tedy, gdy odbiera .się 
i redukuje głodowe stypendja akade­
mikom połSidm, gdy znosi się katedry 
j  asystentury, kiedy pierwsze potrzeby 
nauki są ignorowane w  imię sanacji 
gospodarczej i równowagi budżetu.

T rzeba jednak uczcić 700-letnią ro­
cznicę śm ierci św7. Franciszita. Serafi- 
czny p. W ittlin. w szystkich ludzi pacy 
fistyczny brat, najlepiej do tego się 
nadaje.

R zeczy w istość to czy  dowcip hu­
m orystycznego pism a?

D ygnitarz w m inisterstwie W . R. i
O. P „ k tóry  zadecyaowrał o przyzna­
niu tego stypendium, dostanie niew ąt­
pliwie z funduszów’ sjonistycznego 
Keren-H ejcssodu reniunerację, celem 
w yjazdu do Tel-A w iw  w Palestynie.

O by już tam oozosial.
Y i a t o r .

Niejednokrotnie już pisałem o w ar­
tości prof. W itolda Friem anna, jako 
pierwszorzędnego i wybornego peda­
goga. Każdy w ystęp jego uczniów był 
i jest dobitnym przyKładem umiejętnej 
i planowej pracy nauczycielskiej tego 
znakomitego muzyka. Prof. Friemann 
nie tylko opanował jak  najdoKładnieJ 
wszelkie tajniki g ry  fortepianow ej, ale 
pizem yślał nadto w łasną, celow ą i nie­
zawodną metodę pedagogiczną. T a jem ­
nica tej metody polega na równorzęd- 
nem uwzględnianiu czynników  techni­
cznych. intellekiualnych i em ocjonal­
nych, które prof. Friem ann logicznie 
rozw ija, zw racając rów nocześnie ba­
czną uwagę na maywioualne. psycho­
fizyczne wrarunki poszczególnych m- 
czniów. Nic w ięc dziwnego, że wyniki 
tak rozumnej i w ytraw nej metoery mu­
szą być nadzw yczaj dodatnie, czego 
dowodem są koncerty  i popisy ucz­
niów prof. W itolda Friemanna.

Jeszcze  jednym przykładem  działal­
ności pedagogicznej cenionego profe­
sora był koncert p. Cenny W ohlm an- 
nówny. który odbył się onegdaj w  sad 
Polskiego Towrnrz. M uzycznego. —  P . 
W ohlmannówna kształci sie już cztery  
lata nod kierunkiem prof Friem anna. 
W  ciągu tego czasu słyszałem  ją  kil­
kakrotnie i zawsze z w ysokiem  zainte­
resowaniem śledziłem rozw ój je j wybi 
tnych zdolności. O becnie zaprezento­
w ał? się nam pianistka śwńemie przy­
gotowana do w ystępów  estradow ych. 
Opanowanie techniczne jest * w prost 
znakom ite: najtrudm ejsze -uegniki pa­
sane. perliste gamy brzrrną czysto  i ię- 
drme. Technika akordow a jest rów ­
nież im ponującą, pewność rzutów na­
w et baidzo ryzykow nych zasługuje ró 
wmez na w ysekie uznanie.

Zaletom, technicznym  odpowiada w  
ca łe j pełni jaKość fnterpretacji spokoj­
nej i przem yślanej. Nie ch cąc zagłębi -ć 
się w- drobiazgowa ocenę poszczegól­
nych punktów programu stwierdzam y 
sum arycznie, iż p Wohlmannówma in­
terpretow ała bardzo dobrze zarówno 
dzieła B acha, Chopina i I iszta, jak też 
Scriabina. Debussy ego, P av ela  i Aibe- 
niza. N avarra tegoż ostatniego kompo­
zytora by ła  zasrana tak w ybornie, ze 
interpretacji te j nie; pow stydziłby się 
żaden ze znanych i doświadczonych 
pianistów'.

p  Wonrmaimówna posiada tempe­
rament i siłę, a rów nocześnie spokój i 
dar poetyckiego prowadzenia kantyle­
ny, posiada nadto dużą tmukńę artysty  
czna f zdolność odpowiedniego naśw ie­
tlania poszczególnych nastrojów , jed-

Mozaika warszawska.
(W ystaw y  Hofmana i Ruzam skiego. w 

P apa się żeni. —
Zachęcie. —  Ludzie tym czasow i. 

Rozbiórka soboru.

W arszaw a, w maju.

D obiegająca sw ych ostatnich dni 
obecna wyiscawa w Zachęcie, która 
niebaw em  ma ustąpić nriejsca w ysta­
w ie „Sztuki Podhalańskiej,,, jesi nie­
wątpliwie jedną z lepszych, jakie w i­
dzieliśmy w seaonto. Odnosi się to
przedewszysfckier.. do prac dwu arty­
stów : VI3 ^  mii a Hofmana i M arjm a 
Ruzamskiego.

Hofor^n, kontynuujący wiernie sty! 
sw ego w ielkiego mistrz? M alczew skie 
go, nie jest wprawdzie w ybitną indy­
widualnością m alarską, ale w każdym 
rarie je s t a rty stą  poważnym, swobo­
dnie się poruszającym  w teciiniee ry ­
sunku i barw y, a co w ięcej, w kłada­
jącym  w sw e oorazy coś, co je od­
różnia od innych: szczery  sentym ent. 
Na ostajtniej w y su w ie nie znajduje­
my może najlepszych prac Hofmana; 
sp oio  tu obrazów , co do który rii n il 
trudno spostrzec, że malowane były 
pośpiesznie, ot na sprzedaż. Ale nie 
brak  też dz,el, istotnie pięknych, owi a 
nyeh owym hofmamcm 'skim sentym en­
tem, jak  np. kilka kapitalnych g)ówrck 
dziecięcych.

Rodowód artystyczny  Ruzamskiego 
zam yka się w dwu słow ach —  uczeń 
F aiata . Najlepsza to, jak może byc 
szkoła akw arelisty  i Ruzamski w y­
niósł z niej wiele, clioć wcale nie stał 
się jednym  z ty U l Możnych (najczę­
ściej kiepslddił naśladowców Fałata. 
Przeośwemę m afazł w to n ?  arog e; je ­
go wftiołc K rasow a raczej może mają 
w sobie coś z Turnera, nie w sensie 
naśladownictwa oczyw iście, ale przy­
sw ojenia sosnę wicikiłcli zdobyczy an­
gielskiego m istrza w  w ydob* wanh: z 
akw areli powiewnoc 31 barwne] pia- 
mty. P oza arry styczną w nikliwością, 
która nru pozwala oddćw ac pędzlem 
nie ryłko mury miejskie, ale i duszę 
miasta. Je s t  to mewątpliwie artysta, 
który w sztuce notekiej za jąć może 
jedno z czołow ych mkos-: Ma w szy­
stkie po temu dam*

Inne prace wystawione w Zachęcie, 
me w yrasta ją  ponad pozrom zw ykłej 
codziennej szarzyzny. Jeśli tu wspom 
mę o w to k a c h  P la g i czeskiej Ignace­
go Pfokaro, to nie di? tego, bym go 
więcej sław ił od tych, o których za­

m ilczę; rozgłośna reklama okoio jegc 
nazwiska, prowadzona przez w spół­
ziomków, zmusza mnie do tego. a  
tym czasem  obrazy Pm hasa nie zazna­
cza ją  się mczem w ięcej, jan poprawną 
banalnością —  no i tym tupeiera ży­
dowskim w sięganiu po tem aiy nie­
zrozum iałe dła niego, po ary jcki cud 
architektury Zlatej Prahy.

Z życia teatralnego stolicy, trzeba 
zanotow ać dwie potekie prem iery. T e­
a tr Letni w ystaw ił kroWochwilę R a ­
packiego „Papa się żeni11, w T eatrze 
Narodowym pokazano nam komedie 
Kaw eckiego „Ludzie tym czasow i11.

K aw ecki nie jest debiutantem na poi 
skiej scenie; już przed w ojną oklaski­
w aliśm y żywo jego w yborną „Szkołę11 
„Limzie ry-m czasowi1 potwierdzili do­
brą opnnję o autorze. Nie odszukaliby­
śmy się tu żadrrej głębi, aie za to Ka­
w ecki jesit mistrzem w  podpatrywa­
niu typów, jest postrzegaczem  by­
strym  i intohgemtnym.

S i odowisko em igracji polskiej w  Ro­
sji, stanow iące tło  sztuki, uchwycone 
jes t dosćsonałe. Co do samej konstruk­
c ji iskrzącej się humorem komedii, mo­
ż n a !#  mieć pewne zastrzeżenia. ZJoS- 
kwi powiaidaja, że „Ludzie tym czaso­
w i11 nie są komedią .trzyaktową, ale 
dwuaktówką i jednoaktówką. Z tym  
trzecim  aktem, dc czepionym bez istot 
uej potrzeby, w ogóle jakoś źle jest w 
naszetr wspóiczesnem  kom cdjopisar- 
stw ic; "''ystorczy  choćby przypomnieć 
.Jm ibiokatorkę11 G rzym ały Siedleckie­
go.

Kroiodiw fla Rapackiego ,Papa się 
żeni11 jeśt sprepamowaau według sta­
rych  (to łry c ł przepisów, tych od „Hi- 
szpa,',skiej mucny11 czy  innego jakie­
goś błazeństw a w tym rodzaju. Głu­
pie to, bo głupie, aie uśmiać się mo­
żna szczerze i zdrowo, zw łaszcza, gdy 
dostaw cam  śmiechu są tacy  aktorzy, 
jak  ci, którzy  % Leszczyńskim  i sa­
mym autorem na czełe, harcują po 
scerre Teatru  Lebrdego.

Jeśliśm y już zaw ędrow ali' dc S a s­
kiego ogrodu,'gdzie mieści się T eatr 
Letna, ito pójdziemy jeszcze kilka kro­
ków dat ej, na pian Saski, by zobaczyć 
coś, czerni oczy W arszaw ian w ierzyć

i cygeniusze skrzydlatego frazesu nie 
stąpią jednego śm iertelnika o dale- 

osięznem rwmienii’ i dalekosiężnym 
osłnehu. W ięc gdyby mnie ktoś za- 
y ia i: dlaczego Caesi m ają jednego 
lenesza0 odpowiedziałbrnu; B o  nie 
ueli trzech w ieszczów , A dlaczego 
re W łoszech może być Mu»oliiu B o 
ie było przedtem Kapuścińskiego, 0 -  
Tzei i stu lac konspiracji. „Lioerum 
ouspiro11 nie w tedy gubiło Polskę, gdy 
ył Szujski i stańczycy, lecz gubi lą 
opiero terarz.
Nie namawiam nikogo, aby się ua 

lój pogląd godził. lecz to pi zynaj- 
inięj proszę przyznać, że i oman- 
i'zm w ytw orzył w  nas fałszyw e pó­
jcie w ielkości i obciążył dziedzicznie 
rzydką chorobą oczu. A zaprawdę 
iii ej jest patrzeć na św iat oczym a 
hociażby chudego konia, niż najbar- 
zicj spasionego kreta.
M niejsza zresztą o  powody, dość że 
daj niema. P . m arszałek Sejmu obie- 

^'wal złożyć gabinet z sam ych tę- 
,ch głów7 i został jak  ów B jogenes z
3 tar.nią na Nowym św iecie  sam. 

Spójrzm y i próbujmy policzyć, w y ­
cen ia jąc po cichu, każdy sobie, na- 
w iska.

jld icarąy takich ludzi na -w ieem i- 
acn, ktorzy umieją m yśleć kategorja-
ui ponad- P a rty jn ick ie m i?--------

Ilu tai: eh, którzy pc/trafią się oo- 
żczycić debitem, kredytem  i raenun-

kiem bieżącym  w e w szystkich porów- 
ni azieinicacb?

Ilu takich, którzy  pozbyli się do­
szczętnie w- ozJdakrego jcrólewiacfcwa, 
gałicjactw a, poznaniactwa a w szcze­
pili w  to m iejsce jakąś jedną, w szech- 
organiającą, rzeczyw istą nie księżyco­
w a polskość?

C zyście wielu naliczy ł:? Chyba nie­
zbyt bardzo niezbyt...

A teraz proszę poiiczyĆ takich, któ­
rych już w ysadzono z siodła, lub któ­
rych jeszcze się w ysadzi!... Będzie 
w ięcej, merówmie w ięcej.

Tu mam zresztą grube w ątpliw o­
ści co do tego liczej ia . B o  kto ma li­
c z y ć ?  Ano chyba ten, kto na problem 
w ielkości spojrzeć potrafi gołera, indz- 
kiem okiem. Takiom zw yczaj nem, nie 
zamglonem, niewyćwiczeniem w  cuda­
ckich skrótach nazw partyjnych okiem 
Takiego, coprawda nie spotkałem  do­
tąd

% o f. Konopczyński w  v/j7głoszo- 
nym ongi w e Lw ow ie 0'dczycie opo 
w iadał o mało-słodkiem życiu w iel­
kich ludzi w  dawnej P olsce i wspom­
niał toż o rezonansie społeczeństw a, 
jako czyn n ik u  w spółtw órczym  i po­
mocnym i koniecznym dla ku’tury bo­
haterstw a. Z tym  rezonansem  to jest 
w ielka prawda. Dopiero rezonans i 
pełny oddźwięk społeczeństw a wznosi 
w góre i rozw iia wielkiego' człow ieka. 
Urabia g o  do r e s z ty  na jednostkę do-
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Przeciw chorobliwej 
a kłamliwej sensacji.

„G azeta Poranna11 nazw ala nmiesz­
czony onegdaj w  piśmie haszem glos 
^Jednego z o jcó w 11 w ym ierzony „prze­
ciw  choiobliw ej a kłam liw ej sensacji1, 
W jaką „Gazeta P o r.11 ubrafa sfingo­
waną wiadomość o  „kłucie m łodocia­
nych sam obójców 11... „kw intesencją 
„Slow opoiskiego" cham stw a11. P rz y - 
znajomy otw arcie, że polemika dzien­
nikarska z „G azetą Poranną11, niedo­
ścignioną w  używaniu rynsztokow ych 
argum entów, jes t dla nas nad w yraz 
w ątpliw ą przyjem nością. D latego za­
m ierzaliśm y pozostaw ić zaczepkę ga­
z e ty  bez odnowiedzi. Przypadek jed­
nak zrządził, że „Kolo rodzicielskie 
I-go gimnazjum11 złożyło na nasze ręce 
oświadczenie w  te j sam ej sprawie. 
Prośoie „Koła i oJzicielskiego11 nie mo­
gliśmy odmówić U .nieszczając oświad­
czenie sądzimy, że zastąpi ono także 
odpowiedź naszą „G azecie P orannej11.

Lw ów , dnia 7 m aja 1926 r.

Do Szanow nej Redakcji 
„Słowa Polskiego11

w e Lw ow ie.

Koło Rodzicielskie I-go  P aństw ow e­
go Gimnazjum im. Kopernika w e Lw o­
w ie niemile dotknięte sensacyjnym  ar­
tykułem  „Klub m łodocianych sam obój­
ców w e Lw ow ie11, zam ieszczonym  w 
„G azecie Porannej11 z dnia 6 b. m., 
zw raca się do Szanow nej Redukcji z 
prośbą, aby m ając na względzie zabez­
pieczenie polskiej uczelni przed nieroz­
w ażną i nielicującą z powagą i trady­
cjam i najstarszego gimnazjum w e Lw o 
wie, zachciała zam ieścić w  Sw ym  po- 
czytnein organie w imię praw dy na­
stępujące w yjaśnienie:

1. Nieprawdą jest, że w klasie III a 
istniał klub sam obójców , jako organi­
zacja, składająca się z 12 względnie 
13 chłopców, w  której odbyw ały się 
Losowania przy pomocy gałek, nato­
miast prawdą jest, że na jednej z lekcji 
urządzono zabaw ę i kartkę, na której 
notowano „członków 11, porzucono po 
skończonej zabawie, a nie podrzucono, 
jak  to podano w  artykule.

2. Nieprawdą jest, że sam obójstw o 
ucznia ś. p. W iktora Kochanow skiego 
imało jakikolw iek zw iązek z tą zaoa- 
wą, a prawdą jest, że ś. p. W iktor Ko­
chanowski targnął się na życie w sku­
tek zaburzenia psychicznego, pow sta­
łego u niego od czasu śm ierci o jca, 
który się w  jego  oczach zastrzelił.

3. Vv prawdzie w  życiu dzisiejsze] 
m łodzieży można dopatryw ać się smu­
tnych przejaw ów  pow ojennej psycho­
zy, lecz z drugiej stion y  prawdą jest, 
że młodzież szkolna korzysta z czułej 
i doświadczonej opieki D yrekcji. Grona 
Profesorskiego i K oła Rodzicielskiego, 
k ióre czynią najw iększe usiłowania i 
zabiegi, aby uprzyjemnić uczniom na­
uk1'  przez zaopatrzenie Zakładu w  po 
trzobne urządzenia, jak  to : pomuce 
szkolne, laboratorium, czytelnia, roz­
ryw ki we w łasnym  budynku szkol­
nym, urządzenia łiigjeniczne, i przede- 
w szystkiem  opiekę nad stanem ducho- 
wo-moralnym młodzieży.

4. Praw dą jest, że I. Państw ow e Gin, 
nazjum, dzięki 'wysiłkom i znacznym 
ofiarom pieniężnym, zarów no ze stro­
ny Koła Rodzicielskiego jak i D yrekcji 
w yposażyło ten Zakład we wszelkie 
możliwe urządzenia, potrzebne do ra­
cjonalnego nauczania młodzieży, oto­
czy ło  młodzież opieką troskliw ą, stw a­
rzają^ je j sprzy jające w arunki nauki i 
usuwają^ tern samem m ożliw ość po­
wstania jakichkolw iek niezdrowych 
dążeń w życiu szkoinem.

P rzy k ro  nam jest bardzo, ze „G azeta 
Poranna11 nie zadała sobie trudu zba­
dania u źródła te j s p r a w  i lekkom yśl­
nie niepokoi opinię społeczną alarmu­
jącym  artykułem , budząc trwożliwe 
obawy rodziców o los ich dzieci % w y ­
rządzając tern samem D yrekcji, Gronu 
Profesorskiem u i Kołu Rodzicielskiemu 
krzyw dę, godząc w  najstarsze gimna­
zjum, które działalnością sw oją lak 
chlubnie zapisało się w  pamięci ogółu.

Czyżby niektóre organy naszej pra­
sy za cenę dania swym czytelnikom  
niezdrowej sensacji godziły w  Szkolę 
Pominą, w yrząd zając krzyw dę w ycho­

w aw com , którzy z zaparciem  sfę pra­
cu ją w trudnych warunkach, dążąc do 
w ychow ania pożytecznych i moralnie 
zdrow ych obyw ateli? C zyż nie czas, 
aby Szkołę Polską uwolnić od podo­
bnej opieki? C zyż nie lepiej, aby za­
m iast sensacji, Szanow na R edakcja 
„G azety Porannej11 zaznajom iła ogoł 
z w ynikam i pracy  pp. P rofesorów  i Dy 
rekcji i zaznajom iła społeczeństw o z 
rzeczyw istym  stanem  warunków, w  ja .  
kich młodzież się w ychow yw a?

Szk oła  Polską jesi w łasnością naro­
du i społeczeństw o nie pozwoli na obie 
ranie je j za przedmiot uciechy gaw ie­
dzi ulicznej...

Koło Rodzicielskie I-go Państw ow ego 
i iimnazjum M atem atyczno-Przyrodni 

czego w e Lwowie.

(— )Ini, F, felum, przew odniczący.
(— ) N atalją M auzowa, sek retarz  

* *  *

W  te j sam ej spraw ię pisze w czoraj- 
szy  socjalistyczny „Dziam rk Ludow y11 
P. t. „Um oralniające11 pismo:

„G a z d a  Poranna11 w ytknęła sobie 
jak o  cel uświadamianie m ło d z ie ż y  
w szechstronnie... Żadna książka, żad­
ne pismo pornograficzne nie odsłania 
tak brutalnie brudów życia, juk to czy -
O B a B R R s :  s nasra

ni dzień w  dzień „G azeta Poranna11. 
W idocznie pismo to  ma w  iem  sw oje 
wyrachowanie, licząc na niższe instyn­
kty  i chorobliwe skłonności pewnej 
części czytelników .

Niedawno temu !brakowiec lw ow ski 
rozp.sai osobliwą ankietę, do której 
zapraszał w yłącznie młodzież. M iała 
odpowiedzieć, do czego dąży, jakie 
ma cele  i t. p. „G azeta P oranna nie w a­
hała się pom ieścić odpowiedzi najbar­
dziej cynicznych, najbardziej wyuzda­
nych C zy  to  b y ły  a iten ty czn e głosy 
m łodzieży to pytanie, na k tó rt odpe- 
wiedź znaleźć trudno, w  każdym  razie 
młodzież je  przyjm ow ała jako  praw ­
dziwe i wsiuchiwałc się w  nie... P rz y ­
kład zw iuszcza zły, działa i szerzy  się 
jak  zaraza11.

Przedstaw iw szy następnie stan fak­
tyczny historii z „klubem sam obójców 11 
dodaje „Dziennik Ludow y11:

„W  spraw ie te j zw rócił się do iias 
pewien poważny obyw atel, pod Kreśl a- 
jąc, jak i to  dem oralizujący w płvw  w y ­
w iera na młodzież .Gazeta P oranna", 
polująca na pikantne sensacje.

Zapewne, zapewne. Ale, k to  w as, 
szanowni ojcow ie i matki, zmusza, by ­
ście takie lub podobne oisma Kupo­
w ali?11 I

rasar tsmm  iwnaww— bw

Icaźna różnicą, że je s t kSkakrwć w ięoei
ludiiy i leży  tuż u Łranic Europy w; 
śroaKa cyw ilizow anego św iata. Opai. ■ 
cie poięgi irancuskiej na tak okazażej 
podstawie, bynajm niej nie odw raca je j 
uwagi od kontynentu europejskiego. 
Owszem, dzięki temu i pomimo roz­
rostu nowych potęg zamorskich utrzy 
muje się F ran cja  w  tradycyjnej roli po­
tęgi św iatow ej pierw szego rzędu, któ 
ra po starem u w ypow iaaa g łos d ecy  
dujący w  spraw ach europejskich.

Duże i doniosłe je s t znaczenie posia­
dłości afrykańskich nie tylko w  gospo­
darstw ie narodowem Francji. Panując 
dzięki nim nad drogami morskiemi- 
idącem i na W schód, na Południe, uzy­
skała F ran cja  przew agę nad swoimi 
współzawodnikami, dla Których dostęp 
do Indji, Australji i Afryki południowej 
je s t kw estją  życia  i śm Prci. Pt zewaga 
ta  sta ła  się straszliw a od czasu udo­
skonalenia lodzi podwodnych, którym  
trzeba tylko >ewnych i licznych pod­
staw  operacyjnych. ż e b j w  dużym 
promieniu uniemożliwić przcciwmKowi 
żeglugę.

Otóż Francja posiada u dróg moc- 
skich całego św iata dogodne podstawy 
operacyjne, te  zaś, k tóre v wsunięte są 
na Atlantyk i M orze brodzlem re n jjg ą  
z bezpiecznego ukrycia uczynić bezna­
dziejną żeglugę pc tych wodach na ca­
ły  czas w ojny. Dzięki doświadczeniom 
w ojny św iatow ej stało  się dla Angli­
ków  jasne, że sam obójstw em  dla nich 
by łby  zatarg w ojenny z F rancją , któ­
re j flota podwodna m oglaoy operow ać 
daleko bezpieczniej, śm ielej i szerzej, 
niż nieim ecka. T o  też nic dziwnego, 
że utrzymanie przym ierza z F ran cją  
stało  się orientacją pohryki angielsk-ej 
bez względu na przesilenia rządowe. 
T a  orjentaeja utrzym ania sojuszu ze 
współzaw odnikiem zacłiwiara się do­
piero w ów czas, gdy zaśw itała nadzie-y 
ja zaszachow ania sąsiada w  Maroku, a 
naw et w  sam ej F ran cji przez w y zy ­
skanie -jej przesilenia poetycznego i 
trudności finansowy oh.

B olesław  B ator.
■

Herbata RiŁDLA I
NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redukcja nie odpowiada )

Podziękowanie.
Niestrudzonemu orędownikowi. Przew ie­

lebnemu Ks. majorowi Janowi Ziółkowskie­
mu, Przewielebnemu O. Fabianowi M acu­
rze, P rzew . Ks. kanonikowi Jul jamowi KnT 
pińskiemu, ks. rnajor. Bambasowt, Przew . 
ks. prof. F r . Błotnicklemu, Kle-ykon. Kon­
wentu 0 0 .  Dominikanów, JW . P . pułkowa, 
Daudetowi. JW , P . lizykow. dr. L egn ij ń- 
skiemu, Deiegacji ze Stanisławowa, JW . 
P. lept. Józefowi Baumannowi l JW . P. 0 - 
ficerom i nodofłcerom, Komendzie ó. D. A 
K., JW . P . pędnik, Maliszewskiemu, Ko­
mandzie szpitala W ojsk. P . JW . P . C . A- 
Icseutowiczowi, JW . P  stai oście w Stani­
sławowie, lekarzowi pow. JW . P. dr. Gs- 

!. solińslnemu, W P  podoiioerom _ garnizonu 
stanisławowskiego, W P. podoficerem 11. 
PA P.. W P. majstrom uzbrojenia, tow arzy­
szom broni, Wiel. Siostrom szpitala, W p . 
Stanisławowi Majerowi, oraz wszystkim, 
którzy oddali ostatni? przysługę naszemu 
nieodżałowanemu Synowi śp. Janow i Za­
rańskiemu, żołnierzowi 6. jiufcku Lcgjonów, 
Obrońcy Lw ow a i Kresów, ogniomistrzowi 
6. DAK., przez niesienie pomocy w  sprowa­
dzeniu Drugich nam Zwłok ze Stanisławo­
wa- na cm entarz Obrońców Lw ow a, za 
bezmierne objawy współczucia, oraz za 
wzięcie udziału w  kondukcie żałobnym, 
składamy ta droga najserdeczniejsze sta ­
ropolskie „Bóg zapłać11. 3S09

Ludwikowie Zarańscy z  rodziną.

— "Fodzifckowanle.
Wielmożnemu Panu Dr. K a r o lo w i 

B r a u n o w i ,  (ul. Unji Lud. 19) za wie­
lokrotną znakomitą noraćę lekarską i 
bezinteresowną opiekę jaką otacza 
Schronisko św , Anny tą drodą wyrazy 
głębokiej wdzięczności sk ład ają : 381 Ort 

Anna Ho Wolańska Im. Tow. św, Wincentego a P.
Janina Ruczajówna Im -.arzątiu Schroniska.

W1!,ert Bronisław

K R ftfcfc  BARDACH
ordynuje w sezonie letnn n

i zimowym 38?5n
„Wille Uiana“ (cbarolsy woti t nerwowe.

Powstanie na Riffie.
tOd specjalnego korespondenta „Słow a Polsjaego11.)

Casablanca, 29 kwietnia. 
(P rc z ta  lotnicza.)

Rozumiem zdziwienie czytelników  
„Słow a Polskiego11, że ich korespon­
dent, rozpisując się o  polach, zasie­
w ach i pogodzie, nie wspomina dotąd, 
co  się dzieje w  M aroku najciekaw sze­
go, o powstaniu berbenrjskiem  i roko­
w aniach pokojow ych, w  Udżdzie za­
czętych , k tćrem i zajm ują się w szystkie 
gazety" W  drodze z Algieru do M aro­
ka w ypadło nam oczyw iście dojechać 
do Udżdy, gazie w łaśnie czynione 
przygotow ania na p rzy jęcie konferen­
c ji pokojow ej, potem automobilem i.wze 
jechaliśm y przez. T aze do Fezu, tak jak  
w szy scy  podróżni, którzy % Algieru 
chcą dostać się do M aroka. T aza , kTó- 
ra rok temu była placem  doju, obec­
nie jest na tyłach frontu, oddalonego
0  kilka mil na północ. P o  drodze w i­
dzieliśmy kilka oddziatow w ojska i 
by ł to  jedyny widok w ojny m arokań­
skiej, z jakim  zetknęliśm y się oku w  
oko Potem  widziałem jeszcze w ojska 
francuskie i arabskie, a rad  to czarną 
gw ardję sułtańską w  R abacie na uro­
czystości, zw anej fie d ia  która każde­
go roku odbyw a się po Ramodanie, na 
zakończenie postu. D wór sułtański, 
banderie plemion arabskich, które z je­
żdżają na fiedię dla złożenia sułtano­
w i hołdu, pochód kaidów (starostów ), 
w reszcie szarża popisowa konnicy a- 
rabskiej, zw ana słusznie fantazją, 
w szystko to by ło  widowiskiem malo- 
wniczem, ale jak  każdy przyzm  nie­
wiele zaw ierało  m ateriału do k ores­
pondencji wojennej. choć na widzu pol­
skim czynił ten obraz szczególnie ży ­
w e w rażenie.

T ak  w yglądały  w ojska w  ataku na 
naszym  W schodzie aż  do końca X V II 
wieku i jeszcze w  sto lat jióźniej usiło­
w ali go w znow ić konfederaci barscy  
bez powodzenia. M alarz batalista, któ­
ry  zabiera się do ilustrowania trylogii 
Sienkiew icza, znalazłby tu nie tylko 
najlepsze modele, ale i prawdziwe na­
tchnienie i rozmiłowanie do tematu. 
Prawdopodobnie Abd-el-Krim m s u 
siebie konnicę podobną do tej, która 
popisywała się na Idedii przed obli­
czem sultańskiem, ale jak wiadomo, 
ufa on w iecej aeroplanom i granatom, 
a  ponieważ jeszcze poza tem jest duża
1 to  bardzo duża różnica między M a­
rokiem, a tem co b y łe  w Polsce w  o- 
kresie pierw szego rozbioru, wypadki 
rozw ijają się to inaczej i w  te j chwili 
dwa rządy okupacyjne są zniewolone 
do traktow ania z powstańcami herbc- 
ryiskinii.

P rzez  cztery  lata nrowadzil Abd-el- 
Krim zw ycięską w alkę przeciw  oku- \ 
pacji hiszpańskiej. następnie jeszcze I 
przez jeden rok zdazyl utrzym ać się

i

przeciw  w ojskom  francuskimi i niszpan 
skurn, wspólnie działającym , a ponie­
w aż przeciągająca się wojna interesu­
je  coraz żyw iej jeszcze jednego sąsia­
da M aroka, k tóry  siedzi w  G inraitarze, 
w ięc oba rządy opiekuńcze uznały, że 
roztropniej będzie porozumieć się co  
do przyszłości M aroka z powstańcami, 
niż rozm aw iać o tem jeszcze z kim 
innym. Od roku, odkąd powstanie na 
Riffie zw róciło się przeciw'’ Francji, u- 
w aga je j współzawodników' zw rócona 

"jest na Marok- bo F ran cja  w ciągnięta 
w w ojnę m arokańską, nie może bronić 
skutecznie ani sw ej pozycji w  Europie 
środkow ej, ani interesów  ko-lonjalnych 
tam, gdzie one stykają  się z angiel- 
skinii. Sąd ząc po zad aw an iu  prasy, 
w idoczne jest, że  opinja angielska i 
niem iecka okazują w ooec wypadków 
m arokańskich co  najm niej ty le zaiuto- 
resow ania, co  Francuzi, bezpośrednio 
nimi dotknięci. M y Polacy maipv rów ­
nik w ażne powody, żeby się intereso­
w ać tą sprawą, już dlatego, żeby w ie­
dzieć, jak  długo jeszcze sprzym ierzeń­
cy  nasi będą szachowani przez swoich 
konkurentów, w yzysku jących  tę sytu­
ację , k tórej odbicie odczuliśmy już do­
tkliwie, najpierw  w  Locarno, a potem 
w  Genewie, i  z rosnącym  niepokojeni 
patrzym y, co  jeszcze dalej nastapi. 
Gdybyśm y z M aroka mogli przyw ieść 
w iadom ość uspokajającą pod tym 
względem, w racalibyśm y z nią uszczę­
śliwieni, nie na okręcie, ale na skrzy­
dłach lataw ca.

W  rzeczyw istości układy z Aud-el- 
Rrimem, które ledwie że się zaczęły , 
nie zapow iadają się w te j drwili naj­
pomyślniej. W spólna taktyka obu rzą­
dów, paryskiego i m adryckiego, może 
będzie przyspieszona, przez w izytę p 
S leeg ? w  M adrycie, porozumienie zaś 
prawdziwe co do rzeczy sam ej jest już 
z  tego powodu trudne, że w  opinji fran 
cuskiej niema dotąd zgody co  do p izy- 
sziych losów  Riffu.

Choć w  chwili obecnej trudnoby mi 
było  powiedzieć coś stanow czego a 
zarazem  pocieszającego, by łoby  nie­
słuszne patrzeć na tę spraw ę jak  na 
kłopot, k tóry  rozluźnia sojusz, odwra­
ca jąc  uwagę Francuzów  w dalekie stro 
ny od spraw  nam bliskich. Afryka pół­
nocna, oddalona od M arsylii o  1 dobę 
drogi, gdzie 1 milion osadników fran­
cuskich przynosi do ziemi, je s t cHa mch 
nie tylko krajem  biizkim , ale wsoania- 
lem luzedtożeniem ojczyzny. Od czasu 
zajęcia M aroka stanowi Afryka francu- j 
ska olbrzymi blok, sięgający  od M orza 
śródziem nego do równika i do O cea- | 
nu. Rozmiarami i warunkami żyma 
przypomina ten blok yąstraJję z  tą  po- ł

.

/
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„Intryga fiantujkń- 
oo.ske stwerzySa układ 

berilhski'...
Lloyd George nabywa traKtei nie- 

^iecko-s& wicck:’ dofrumemem p rrsra - 
mającym. C óż wzeraża sa»fa lib o n Ji- 
a a u  angielskiego w  układzie beuiń- 
skiin? U oyd u eorge je s t w najw yż- 
szym  stopniu zaniepokojony tym i ustę­
pami w. traktacie, które mówią o prze­
konaniu obu kontrahentów , że interesy 
zarówno Unji sow ieckiej jak  narodu 
niemieckiego tnrm agają  trw alej i pef- 
mo] zauiania wspotu/acy, a  także posta 
nowietriem utrzym ania stałego kon­
taktu między sooa i porozumiewania 
się w e v,rsz jrsikich kw estiach i#olitycz- 
aycb i gospodarczych, ooa kra je  ob- 
cnodzącycr, Te postanowienia trakta­
towe' n rzeraza ji —  powiada L loyd Oe- 
orge —  sw ojem  znaczern m.

Zan'm jednak b. prem jei bry ty jsk i 
w yjaśni oużej, w  czem  mianowicie u- 
patruje grozę tych postanowień, woli 
odrazu dać upust sw ej goryczy  i z  *u- 
r ją  atakuje tych, k tórzy srwoimi „głu- 
putu m ancw ram .1' spo wodowali w  mar 
cu upadek aiuoryietu Ligi Narodów. 
Oni to  buwiem —  ci po imieniu w pra­
wdzie nie nazwani, aie ogólnie znani 
„głupcy*1 _  są w  pełni oupowiedzial- 
oości za dojście do skutku tego nie­
zw ykle w ażnego traktatu. Rokowania 
mermecKo -sowieckie toczyły się w pra- 
,w'dzie już od szeregu m iesięcy, aie im 
gorliwiej nalegały sowiety na finaliza- 
c ję  u ki ad u, tem Niemcy oanGody się 
aon apatyczn.ej i obojętniej. Locarno 
—  powiada Lloyd G eorge —  zw iócifo 
oczy Niemiec na zachód. G enew a —  
idesicty —  z powrotem rzuciła je w 
objęcia Moskwy. C ziczerin jako dyplo­
mata starej szkoły, naśladujący w y ­
bornie meiwdy dyplom acji carskiej, zro 
zumiał doskonale, że tiasco genew skie 
jest doskonałą sposoonością do zada­
nia klęski m ocarstw om  genew skim  i  
samej Lidze Narodów. Przyciągnął' 
znowu Niemcy do siebie i odniósł pal­
ne zw ycięstw o, potrzebne R osji z go­
spodarczych a Niemcom z dyplomaty- 
cznych względów.

W ielkie m ocarstw a me dały w pra­
wdzie poznać po sobie, że są trakta­
tem niemiecko- sowieckim zaniepoko­
jone. Udają w obec układu berlińskiego 
spcKoj i zaledwie zw róciły  się w  u- 
przejmej formie przez swych posłów 
z zapytaniami do Berlina o bliższe w y- 
.-aśnitnia treści układu. A le upuja pu­
bliczna społeczeństw  europejskich —  
powiada Lloyd G eorge —  jest głęboko 
zaniep^koyma układem berlińskim 

Czcm  w ytłuniaczyć to zaniepokoje­
nie Europy? —  pyta polityk angielsku 
W szak układ berliński w erbalnie jes t 
jedną w ięcej jeszcze gw arancją poko­
ju. Ale w łaśnie ten fakt —  twierdzi 
Lloyo Ueorge —  budzi niepokój i po­
dejrzliw ość Europy. 1 przypomina, że 
v, szystkie pakty, które w przeszłości 
wojnę w yw ołały, ostentacyjnie pod­
kreślały, że ich glównem  zadaniem jest 
utrzymanie pokoju. Układ belgijski, 
francusko-rosyjski aljans, trójprzym ie- 
rzo niem iecko-austriacko-w łoskie, en- 
tenta angielipo-francuska —  wszyrstkie 
te układy w  teorii b y ły  zaw ierane dla 
utrzymania pokoju europejskiego, a w 
rzeczyw istości doprowadziły'' do naj­
krw aw szej w  dziejach w ojny. 1 w ła­
śnie pamięć tyTch faktów  budzi najw yż­
szy niepokój opirji europejskiej, gdy 
w układzie berlińskim spotyka o\v tak 
silnie podkreślony m otyw gw arancji 
Pokoju.

W  poszukiwaniu w inow ajców , w ła­
ściw ych — wedhig Lloyd G eorge‘a —  
tw órców  układu berlińskiego, p r z y ­
wódca liberalizmu angielskiego v  ska­
cuje przedew szystkiem  F ran cje  i je j 
”sptelitów“. F ran cja  to miała stw orzyć 
wielką grupę defenzywną p rz*y w  
■łksmcoiri i Rosji. Ona w yłożyła w iel­

kie sumy pienieżne ( ! ! }  dla uzbrojenia 
armjh swoich sprzym ierzeńców. Za­
warła ukJad neutralności z Tu rcja; któ 
ra przecież krnąbrnie się zachowuje 
wobec lagi Narodów. Czechosłow acja, 
Polska, Jugosław ia i Rumunja *— k ła ­
mie jak  z nut p. Dawid —  zaw ariy 
przymierze p izeciw  Rosji i Niemcom. 
Polsko-rumuński uldad jes t —  zdani m 
Lloyd Ueurge‘a — o&trzem swjan

rwróootL przeciw R osji i w  tym ceiu, 
by  w ejść w  życie w  razie, gdy Liga 
Narodów nie spełni swoich ooow iąz- 
ków. A te w szystkie niesłychane w y ­
m ysły  są potrzebne Lloya G corge‘cw i, 
aby  powńtcLieć; jakże się dziwić teraz 
i grom ić Niemcy, że zaw arły  układ 
z w rogiem  Ligi Narodów, gdy najwńer- 
niejsi je j p rzy jaciele zaw ierają między 
sobą w ojenne przym ierza. Dlaczegóż 
to  Niemcom nie w, d n o  iść w  ich ślady?

Lloyd i-o rg e ironizując, powiada 
w  dalszym ciągu : w ybitni puolicyści 
angielscy, sto jący  blisko Foreign Offi­
ce, wadzą w ieJłce niebezpieczeństwo 
w przyszłości, w yniknąć m ogące z u- 
kładu berlińskiego; ależ ffiiebezpioczeń 
stwa tego można by ło  uniknąć, gdyby 
dypl ' mac ja angielska niedała się u- 
sidłać przed i w czasie sesji m arcow ej 
w  Genew ie w e francusko-polską iin- 
trygę przeciw  Niemcom.

I tu leży pointa karkołom nego rozu­
mowania Lloyd G corge‘a : intryga pol­
sko-francuska, na której w ędkę daia 
się złapać dyplom acja angielska —  
w yw ołała  w łaśnie reakcję w  postaci 
UKłaau berlińskiego?...

Lloyd George nie chce jednak jesz­
cze załam yw ać w  rozpaczy rąk i cze­
pia się jak  ostatniej deski ratunku, je ­
siennej sesji n ic i Narodów, Można je ­
szcze na m ej —  w oła —  uratow ać sy ­
tuację, jeśli m ocarstw a locam eńskie 
uświadomią sobie w  pelim niebezpie­
czeństw o i jeśli zdobędą sie na odw a­
gę naprawy błędu, popełnionego w/ 
marcu. O czem  Lloyd George m yśli? 
O czyw iście o  przeproszeniu Niemiec, 
o wpuszczeniu ich do R ad y  Ligi bez 
żadnych zastrzeżeń i bez jakL g ok ol- I

i
wiek tow arzystw a o zatrzaśnięciu 
drzwi R ady przed Polską.

Ale serce Lioyd G eorge'a nie uspo­
kaja się tą nadzieją. P y ta  trw ożliw ie: 
czy m ocarstw a zdobędą się na tę od­
w agę, czy  uczynną to ? A przede- 
w szystitiem : czy  Briand będzie jesz­
cze w e wrześniu prze cis ta  wn ci e 1 cm 
F ia n c ji w  G enew ie? C zy jeg o  następ­
ca  będzie miał ten san. —  co  Briand 
osooisiy  iiueres i am bicję uratowania
dzieła ôcarna? «

• • •
I

W yw ody Lioyd G corge‘a są niew ąt­
pliwie logicznem ogniwem w łańcu­
cha jego konsekw entnej polityki, o- 
strzem  swem zw raca jącej się przeciw  
traktatow i w ersalskiem u, aa  którym  
położył swe nazw isko i przeciw  no­
wemu porządków' rzeczy , w ytw orzo­
nemu na mapie Europy po wojnie. I z 
tego punktu widzenia dziwić nie mogą, 
muszą jednak interesow ać p-zcdc- 
wszy stkiem dlatego, ze opinja Lloyd 
G eorge‘a jes t niewątpliwie opinią b ar­
dzo w pływ ow ych ster politycznych 
angielskich i grupujących się koło Ligi 
Narodów. Muszą interesow ać przede- 
w szydkiern Polskę. U w ażan y  też, że 
obowiązkiem  naszego urzędu dla 
spraw  zagranicznych jes t bardzo s ta ­
now czo protestow ać przeć iwko sze­
rzonym obecnie usilnie (np także 
przez Litw inow a wf Rosił) opiniom, że 
układ polsko - rumuński łrwr&ca się 
przeciw  Rosji. G dyby bowiem tego ro­
dzaju opinja m iała się w  Europie u- 
trw aiać, w ów czas układ nasz z R u ­
munja, zasadniczo iluzoryczny w  swej 
w artości, stałby  się szkodliwym i ku­
la u nogi.

O D  A D M IN IS T R A C J I;
S z a r o T T K jc Is  P r e  ra u m© ratos*ó‘W p r o s im y  raprasej- 
m ie  o w p ła c ę u ie  p r e B u r i c r a t y  «saj«k»i©,j <lo dsaia 
l O  ro. i j ;  o. ofr., w  p r / e c iw o y m  l>owie*ii r a z ie  
'lędzicataj m u s ie li! A s ir z jM iu ć  w y s y ła n i©  p is m a .

Prenumerata miesięczna z przes. poczt, łub dostawa do domu wraz 
z T y g o d n io w y m  d o d a tk le ś n  I lu s t r o w a n y m  I T y g o d n io w y m  d o d a tF J e n i  
p o w ie ś c io w y m  wynosi z ? .  4 * 8 0 .

Frenurtifciratę żamlejstoBfg m ieży bezwarunkowe1 -mpł-a- 
csć tylko ciekami P. K. 0, na konto haszfe nr. ?5{5.fo6S lub 
prztekayeirt ^ign^żnyijn, a mi8|scow4 w kdntorzs „Sjs^a 
P olskiecjo^.

W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .
L t. ów , dnia 9 maja 1926.

TEATR WIELKI.
Niaaziela 9 bm. o 3 p sp ol „Serce Mamci'1 

alb o '„P rzyg od y  Tonic.a Palucha11. Przed­
stawienie dla dzieci. Ceny zniżone popol.

Niedziela 9 bm o 7.30 wlecz. „Znakomi­
ty Don Juan1' (Uwodziciel). Gość. w ystjp  
Kazimierza Juuoszy-Stepow skogo.

Poniedziałek 10 bm(fl„Król Zygmunt Au­
gust11.

W torek 11 bm „Znakomity Don Juan11. 
Gość. w ystęp K. J unoszy-St,vpov. SKlCgO 

Środa 12 bm. o godz. 3.30 popoł. „Popis 
tańców  rytmicznych szkoły tanecznej p. 
Reyssównei. Ceny zniżone popołudmowe.

Środa 12 bm. o godz. 7.30 w iecz,,. Żyw a  
maska11 Uetiryk IV.) premiera. Gość. w y­
stęp K. i unoszy-Stępowskiego.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 9 bm. o 3 3 0  popot. „Czarne 

Róże11. Ceny zniżone p°Poł.
Niedziela 9 bm. o 7.30 w iecz, „O rłów '1. 

GosK w j'stęp Heleny MOowskiej. 
Poniedziałek 10 bm. „Ognie sztuczne*1. 
W torek 11 bm. Teatr miejski nieczynny, 
środ a 12 bm. T eatr Miejski nieczynny.

TEATR M AŁY:
Niedziela o 7.30 Jan Maciej Karot W ście  

klica“, Gośc. wy sten dyr. Pawłowsitiego.
)łoniedzialek o 7,30 „Jan Maciej Kirol 

W ścieklica*. Gośc. w yst. dyr. Paw łow ­
skiego.

W torek o 7.30 „Jan Maciej Karol W ście­
klica11. Gośc. w ystęp dyr P an  łowskiego.

Środa o 7.30 „Jan M adej Karol W śd e -  
klica11. Gośc. w ystęp dyr. Pawłowskiego.

Tow, p rzyj. Sztuk Pięknych (ul. Dzie- 
duszycklch 1, Gmach Miizeuni Ihzem ,). 
W ystaw a art.-m al. Z. Aibinowskiei-Minkie- 
w iczouei, M. Chybińskiej, A. Czirnow - 
sisicj, A. Haiiand Zajączlcowsklej 1 a r t -

POLSK1E TOWARZYSTWO MUZYCZNE.
W torek 11. mara: „Krucjata D zied11. Le­

genda muzyczna na chóry, sola i orkie­
s tr ę  Zespół złożony z 300 osób. 2713

| O sz c z ę d n a  g osp od y n i u ż y ^ a

Lviba „ L e w  ’
w y r o f c i i  ^ b r y k i  „ T L E H “ .

—  T eatr Wielki Dziś dr ugi gościnny w y­
stęp Kazimierza > Junoszy-Stępowsldego —  
■ c uoskonałei komedjł „Znakomity Don 
Juan’1. Na przedwczo^ajszem przedstawie­
niu niezrównany mn arty sta  przyjmowany 
był owacyjnie i burzliwie oklaskiwany 
przez cały  czas przedstawienia Jego  kre­
acja wielkiego ba/rytona-uwudzicicU, zna­
komitego Don Juana, naprawdę niedości­
gniona i bezkonkurencyjna, wzbudziła szcze 
ry  podziw i zachw yt publiczności. Z Juno-

Aza-TStępowsklm dzielnic współdziałał naisz 
zespół dram atyczny. Całość widowiska, 
w yreżyserow ana umiejętnie przez p. Ru­
sińskiego, w yw iera wspaniałe w atżenie.

—  W  poniedziałek w T eatrze V/iclidm 
oow tórzona będzie wspaniała opera naro­
dowa T. Joteyki „Król Zyzmunt August11, 
za< w  Teatrze Nowości niezrównana ko- 
medja L. Chiare!H‘ego „Ognie sztuczne'1.

—  Popis tańców rytmicznych szkoły 
muzycznej M. Reyssownej, pod kierowmic- 
twem pip. LAzieślewskiej i Bisancównej, od­
będzie się w  środę 12 bm. w T eatizeW ie ! 
kiru punktualnie o godz. 3.30 popoł na do­
chód Tow . Ochrony Dziecka. Choreogra­
fia, układu p. Dzieślewskiej, obejmie naj­
przedniejsze utw ory Bacha, Dyfcroze‘a, 
Rachmaninowa i in. najznakomitszych kom  
pozytorów .

W IE R S Z E * .

Strajk r ę g lw j w Isgljl.
Atenorfęra strajku tt Angtfi 
RomaJcńku już się czyści —.
Nie płacili bezrobotnym  !' 
Labourzyśoi

SiTajleują w ięc bezroł^o-ni: 
Rrzerw ali sw e bezrobocia 

>raciiją r a  Koiejach 
W  czoła p o d a

R i'iijk  przeciwko strajitu jącytni 
^ ak  się zmienia rzeczy  postać] ■ 
Bo nikt gratis bezrobotnym  
Nie chce zostać.

~  masŁj‘“ (Henry_ f \ . ) ,  t m ę e t fa
aktach. Pióra najsłynniejszego dzb  

włoskiego tw ó cy-eksperym entatort sce-
w s7v « p a  ' Uuwika Pirandello, granego n? 
trszysL .en wymtnych scenacn Europy - »
akaze a ę  p0 raz pierwszy na scenie Tea>-
i u Wielkiego w środę p rzyszłe^ , tygo-
n vUSCmnym u d z!’ !em  p rześw ie tn e ?*  
t  r a i 7 ł  f m ier^  Janoszy-Stępow sK iegcr
r - ,, J L  Y e h  l7eclziw |a ta  sztuka Pi

aeua., o niesam ow icie oryginalnej kem- 
cepoj* e tyczn ej i tilozoncznej, gdzie te ra -  
zniejszosć s p in a  się w nierozerw aln ą c a ­
ło ś ć  z zam ierzchłe mi dzieianii śretjjiiowjfi- 
rf f  {w ri i k l  c e sa rz a  H enryk a [V. z  papie- 
sm /em  i pokuta cesarza  pon C aro seji, 
e d m o i rz e cz y w isto ść  ziew a si< z p o s j| , a  
aksna ro z g ry w a  się na g ra n icy  obłędu i 
zd, ow ego rozum u _  w y ż e r a  w proś* r ad- 
Zw-y-czamę, potężne w rażen ie  p rzed ew szy -  
s ciem dzię'-i m istrzow skiej, n ieporów na­
nej, ao głębi p -zejnrajęcej k reacji Ju n o sz y -  
Stępow skfego, k tó ry  w  roli ,żyw ei maski1 
(n en ryK a IV) w łada niepodzielnie nad ak- 
Cjj całeg o  d iam atu  i daje wi izow i ińeza 
pom niane p rzeży cia  a rty s ty cz n e .

—  7  powodu stałej nieoogody Il-gie wi-
iowisko „Kościuszki pod Racław icam i11 na 

boisku sportowem ld. pułku ułanów Jazrr*. 
wieckldi, zamiast dziś w  niedziele odbę­
dzie się w  czw artek 13 maja. Bilety za­
kupione są  ważne.

—  (arpacjcie Tow . N arciarzy u.rząaza 
u e  środę 12 bm. o goćz. 2C W' lokalu 
sww.m przy ul. Sokola 4. U. p. w ieczór pro 
jeiacyjny. W yśw ietlane będą filmy amator- 
s!;ie ze Sławska, z zawodów w e Lwowie 
ftd. Goście mile widziani.

—  Lwowskie T um . Fotograficzne (So  
koła 4), N.a zebraniu w torkouem  II maja 
w ygłos' p. Rudolf Huber od czyt: O zdję­
ciach przy sztjczneni świeiie. Początek, o 
godz. 6.15

—  Om NVodow y. W  dalszym ciągu zło­
żyli na Dar Narodowy 3. maja ofiarodaw­
c y : ifs. arcybiskup dr. Bolesław  Twardow­
ski 500 zł., ko. infułat dr. Jozef Zajchowsk* 
50 złotych.

— Z Po!. Tow. Hipjenlcyrtego we Lw o­
wie. W e wtorek 11 maja odbędzie się w al­
ne zgromadzenie członków p . Tow  rfigje- 
niczr.ego w  sali Polikliniki ul Lindego 5  o 
godz. 58. Z uM-?gi na w ażność spraw , jak 
najliczniejszy uc/.łał pożądani ■

— YY'ykiady Unwersum iia Poihcchnfctu  
Jutro w  rsiiedziałek interesujący wykład  
prot. G. Sokolnickiego pt. „Elektryczność  
w  zastosoM-ainiu do gospodarstwa domo­
w ego11,  ’ji!ustrovmny 1 eksperymentami na 
przyrządach elektrycznych. W ykłady od­
byw ają się stale w  poniedziałki i piątki w  
sali IV. elektrot. (gmach Politechniki) o g. 
6-tej wiecz.

—  Il-gl maleli szccliowy (rew anż) Uni­
w ersytet— PoIitech11iJ;a rozegrany zostanie 
dziś w  niedzielę o godz. 10 rano w  lokalu 
Klubu szachowego „hetm an11 (kawiarnia 
Europejska, plac Bernui dynski). W  pier­
wszej rozgryw ce Politechnika oarńosła de 
cydujące zw ycięstw o, w  stosunku

—  Kurs dia instruktorów Zawodowych  
S traży Pożarnych. T ym czasow y W ydział 
Sam orządowy w  porozumieniu z Małopol­
skim Związkiem Srraży Pożarnych, posta­
nowił w  lipcu br. przeprowadzić 3 tygo­
dniowy kurs dla instruktorów Straży P o­
żarnych wiejskich i małomiasteczkowych. 
Kandydaci winm zgłaszać podams pisemi.u 
na ręce Małopolskiego Związku Straży Po  
żirnych  najpóźniej do dnia 15 czerw ca br, 
gdzie też otrzym ają potrzebne wyjaśnienia.

—  OUarności Czytelników polecamy u- 
bogą kobietę ze złamaną ręką, która nie 
mogąc na razk zasobie, pozostaje bez środ  
ków do życia. Patki przyjmuje Administra­
cja' „dla Anny S tef.11

—  Jako reprź/.er.iant zakopiańskich wie 
rzycUjli Akcyjnego Banku Związkowego
S. A. w e Lw ow ie, zapraszam wszystkich  
wierzycieli tego Banku na zebranie poro­
zumiewawcze, które się odbędzie 10 maja 
br o godz. 6-tej wieczorom w lokalu po- 
w yższego Banku. 3831

Józef Kwiatkowski.
—  W łaścicielu ziemscy, chcący się za­

jąć plantacjami ziół leczniczych, or&zcbmle 
lam ie, mogą się porozumieć z apteką Re- 
dera w Krakowie, ul. Karmelicka 23. 3837

i
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—  Przyjechali do Lw ow a. Hotel O eor-
ge‘a :  ks. W ładysław  Puławski z Koprzy­
wnicy, Eryk Cienciała z Jedlicz, dr. Au­
gust Loria z Berlina, Ludwik Klocek 2 W ar 
szaw y, H arry Shorenstein z Ameryki, J. 
Rapoport z W arszaw y, a .  Hendeles z Lo  
dzi

Hotel Krakow ski: Zygmunt Andruszkie­
w icz z W arszaw y, Andrzej Strach z W a r­
szaw y, W anda i *unelja Stobriecy z Ka­
mienicy, Detlef Horny z Wiednia Je vpo- 
kja Sweden z Buffalo, W aw rzyniec Pia­
secki z Charzewic, Aleksander Taussłg z 
Wiednia, Ług. Teod. Rooert M:ks z  Łodzi, 
Stanisław Beninsłd z Bełza. dr. Sew eryn  
Kimelman z Czortkow a, Oska" WoM z 
Wiednia, Henryk Schroeder z Wiednia, Te 
ofn Trzciński z Krakowa.

= ©  =
—  W  dniu imienin Pana Prezydenta

Rzeczyr- ospolkej, AA czorai jako w 
dniu imienin Pana Prezydenta Stani­
sław ą W ojoiechow slśego odbyto Mę 
uroczycie nabożeństwo w kościele 
katedralnym , m szę św. celebrow ał 
ks. ipf. Czaykow ski w otoczeniu kle 
ru i w  obecności całej kapituły. W  
nabożeństwie wzdęli udział reprezen­
tanci włladz cyw ilnych z w oj. G ara- 
pichem, genoralicja i korpus oficerski 
z gen SiMorskim i liczne rzesze pu­
bliczności Podczas nabożeństw a w /y 
gryw ała orkiestra 26 pp., zaś hufiory 
w ojskow e o d la ła  kompania honoro­
w a tego prłku. Z gmachów rząco- 
wych, i samorząictowych powie wa;ą 
chorągw ie o  oan wach państwowych 
Popołudniu w oodziałach w ojskow ych 
odbyły się pogadanki i koncerty 5 
orkiestr w ojskow ych przed w ojew ó­
dztwem, Dowództwem okręgu. Ko­
manda miasta, przed Uniwersytetem  
i  ratuszem.

—  Teofil Trzcm ski, znakomity dy­
rektor teatru im. S łow ack .cg c w K ra­
kow ie, baw i od w czoraj we Lw ow ie. 
P ob y t ,cgo pozostaje niewątpliwie w 
związku ze sprawą kierow nictw a tea­
trów  miejskich w e Lw ow ie w przy­
szłym sezonie. Je s t pragnieniem w szy ­
stkich sicr kulturalnych tańszego mia­
sta. by tak 'wybitny znawca teatru i 
dramatu, a także i muzyki teatralnej, 
jakim jest Trzciński, m iał m ożność roz. 
wimęcia sw ej ow ocnej działalności na 
naszym terenie.

—  Obchód ku czci Jana D o b rz a ń ­
skiego. Z in icjatyw y Tow arzystw a 
D ziennikarzy Polskich odb'To sśę nne- 
gdaj zebranie obyw atelskie w  celu o- 
mówlenia sposobu uczczcyia przypa­
dającej w dniu 30 maja br. 40-te j rocz­
nicy zgonu Jana Dobrzańskiego, za.stu 
żon ego wielce w historii naszego gro­
du i tej części kraju publicysty, dzia­
łacza politycznego i społecznego dy­
rektora sceny lw ow skiej i pioniera idei 
sokolej. Zebraniu przew odniczył pre­
zes Tow . Dziennikarzy, red. Laskow - 
nicki. W  przemówieniu swem podniósł 
on niespożyte zasługi Jana D obrzań­
skiego na rozmaitych polach działal­
ności publicznej, oraz scharakteryzo­
w ał niezmordowaną i w  plon obfitą 
pracę jego w usługach idei narodo­
w ej. Po zagajeniu rozwinęła się dy­
skusja. podczas której reprezentanci 
rozmaitych instytucji, stow arzyszeń i 
organizacji zgłaszali akces ao podjętej 
akcji Udział w  obchudzie weźmie 
również Rada miasta 1 ,wow i. Zebranie 
ustaliło prrgram  obchodu. W  dniu 29. 
m aja (sobota) odbędzie się nabożeń­
stwo w  katedrze, a w ieczorem  uro­
czy sty  obchód w  Sokole M acierzy, u- 
rządzony staraniem Sokolstw a lw ow ­
skiego. Następnego dnia. tj 30 maja 
(niedziela) odbędzie się uroczysta a- 
kadem ja, wieczorem  zaś przedstaw ie­
nie jednej ze sztuk Stanisław a D o­
brzańskiego. syna, Jana i w spółdyrek- 
tora sceny lw ow skiej w  latach 1875-^ 
i 881. W  program uczczenia pam ięci Ja  
na Dobrzańskiego wchodzi dalej usta­
wienie biustu jego w  foyer teatru i 
wydanie monografii, pośw ięconej jego 
działalności publicznej.

—  W ystęp y  gościnne Junoszy S tę -  
powskiego. ? rrakomity 5artysta  wai*- 
saaw jki, k tó n 1 występam i swem i W 
roki’ ubiegłym szturmem zdebył seT- 
ca  Lw ow ian, a zarazem  w zajem nie 
serdeczną do naszego miasta miło­
ścią zapłonął, z jechał zmów do nas na 
dłuzszą gościnę. W ystęp y  sw oje roz­
począł Kazim ierz Junosza Stępow ski 
sw ą znakomitą kreacją  w roli „Sła- 
-mego Don ju a n a ". O niezrównanej 
grze jego w  tej sztuce i o sastuce sa-

MIM OTE A T ił

DZ3Ś b -y u  b. m.
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,/S A  N I  W  3839* !
Specjalna ilustiacj? muzyczna i chóralne pod kierownictw- m j 
artysty opery WP. WĆsoTfewskięjjo. — Chór z t(j osób, ze-[ 
spotu .N iebieskiego Ptaka* (Sinaja ">tica). —  W głów, roh j 
największy tragik polski Józef WĘSSTYŃ. Ponadto 2 akto­
wa komedja p. i : „ F o r t u n a t  K o l e n i  s i ę  t o c z y " .

Śmiertcfny epiieg wiejskiej swantury.
Na podwórzu gospooarza Michała 

Sensowa w  M szanie pod 1 wowem  kil 
kunastu gospodarzy przepędzało one- 
gdaj w ieczorem  czas na pogawędce. 
Znajdował się pomiędzy mmi Michał 
Czuta, który na ręku trz y n a ł swe 
małe dziecko, oraz jego przyrooni 
brat Prokop Sooek P o  pewnym cza­
sie pogawędki, spokojnych gospoda­
rzy została zaJ łóooną najściem Miko­
łaja Meiidyka, który przybyw szy w 
stanie silnie podchmielonym, począł 
się aw aotu/oy^ć i szukać ze w szy­
stkim i 7w aay.

I tak uderzył cm kijem  po głowie 1

M ichała Omefana, oblew ał gospoda­
rzy  wioaą, zaczepiał niemal sa iaog o . 
Gdy z itego powcd.u w yioniła się 
sprzeczka, Micha? Czuira usiłow ał oo- 
goazać pow aśrronych sąsiadów i wte­
dy M endyk uderzył Czurę w twarz, 
■a ten nie nam yślając się długc oo- 
pfacił t m  pięknem za nadoone. W  
odpowiedz1 Menoyk uobył sztylet i 
ugodzM nim ta l s ikre Czurę, iż tenże 
w  krótkim czasie zakończył życie.

M endyk po dokonaniu zbrodniczego 
czyim zbiegł ze wsi i ukryw a się 
przea okiem poueń.

iTffcj pasaliśmy obszernie w ięc ograni­
czam y się do w yłażenia naszej rado­
ści, ze znów mamy sposobność roz­
koszow ać się św ietnym  talentem te­
go tak w ybitnego i przemiłego arty ­
sty, po którego nowych kreacjach w 
roH „Henryka IV ." i „O tella" obiecu­
jemy sobie prawdziwą biesiadę arty ­
styczną. (K.)

— Nad przyszłością teatrów  lw ow ­
skich dyskutow ały ostatnio Dołączone 
sek c je : finansovra i organizacyjna ma­
gistratu. Podstawią dyskusji by ł wnios 
komisji teatralnej w  kierunku prowadzę 
nia teatrów  w e w łasnym  zarządzie w 
dotychczasow ych rozmiarach. Dr. P ró  
ehmeki, ks. Szydelfk i oraz przedstaw i­
ciele klubu mieszczańskiego w ypow ie­
dzieli się za w ydzierżaw ieniem  te a ­
trów Znane głosy, m. m .r. Felsztyoa 
były za prowadzeniem teatrów  w e w ia 
snym zarządzie. W  głosowaniu sekcje 
ośw iadczyły się za prowadzeniem tea­
trów w  dotychczasow ych rozm iarach i 
w e w łasnym  zarządzie, oraz za rezolu­
cją  piez. Chłam tacza. by  nałożyć na ko 
m isję teatralną obow iązek ścieśnienia 
ram b.idżetowych do jak  najdalszych 
granic Oświadczono się też za tem. by 
ewentualnie w ynająć w ram ach budże­
tu salę Teatru  M ałego na próby, za­
m iast dotychczas dzierż-w ionei sali w 
gmachu Skarbka. O sprawie zadecydu 
je  definitywnie Rada miejska, k tó ia  pra 
wdopodobnie pójdzie pc linji uchwał 
komisji teatralnej i sekcji. ■

—  No w* placówka chrręścłjańcka 
W  kw ietni i od-było sdę poświęcenie 
pracowni sukien m ęrkłch K. Żuczków 
skwao pizy ul. św Mikołaja 3. Po­
świecenia jekotKd ks. kanonik Soko- 
, owski w  oofertości przedstawicieli 
prasy, cechu, „R ozw oju" i gnona zna­
jom ych Nowej placów ce polskiej ży­
czym y powodzenia.

— Zwalczanie lichwy w uzdrowi­
skach 1 letniskach. C hcąc uchronić 
pu&RcznoŚĆ, udającą sic do lm cjsco- 
wooai lecznłczyoh, kanałow ych, >ak. 
również ao m iejscow ości przez letni­
ków dla w ypoczynki, uczęszczanych., 
przed rnrzyskwm ze strony w ynaj­
m ujących maco-akanna polecił Urząd 
W ojew ódzki podległym starostw om  
w ezw ać b iztzwłocarńe odnośne Komi­
sje  zdrojowe, yrzgłędrne w ich braku 
Zw ierzchności gminne do asfcaieiia w 
porozimńuiiiiu z W łaśuuielami i dz*er- 
żaw carr wiiJl pensjonattów. oraz mie­
szkań, oddawanych letnikom w na­
jem, cen za irrieszioaim. i opublikowa­
nia ustalonych w tem sposób cen w 
danych im ejsoowośoiach, z zastrzeże­
niem, że winni niestosowania się do 
tych cen będą pociągam, do odpowie­
dzialności kiamo-sąc’ow ej. Nadto w  
stosunku ao pensjonatów zarządził 
Urząd W ojew ódzki, oook ustalenia, 
czynszów , również ustalenia kosztów 
utrzym ania dziennego, względnie mię 
siecznego, oraz spowodował zaostrzę 
nie nadzoru sanitarnego nad tymi za­
kładami. Będzie rzeczą in teresow arej 
publiczności donosić o wypadk-iou

niestosowTaiaa się do ostakrfiych cen 
w k ś'ciw j’111 władzom adn n istracy j- 
nyrm. względnie organom Policji P ań­
stw ow ej, a w  wypaowach licnw y mie 
szimmiowej wprosr w łaściw ym  są­
dom.

—  1 Jó zef Dohija. SądowmictWo na­
sze poniosło dotkliwą s jo t e  przez 
śm ierć śp. JAzefa Dobiji, sęaziego S a ­
du apelacyjnego w e Lw ow ie. Śp. Do­
bija w ybił się w  młodym wieku jako 
uzdolniony i prac owił y sędzia, £ po 
w ojm e objął zaszczyiny  posterunek 
szcia kancelarii prezydialnej Apelacji, 
na którem to stanowisku cieszy ł się 
ogólnym szacunkiem i prrwszecnną 
sym paiją. W  uznaniu zasług, położo­
nych około organizacji sądow rictw a 
polskiego ozdobione go orderem ..P o­
lonia R esritnta". Pogrzeb śp. Józefa 
Dob j i  odbędzie się dziś w  niedziele o 
godz. 4 (jopołudniu z kryptv kościoła
0 0  Bernardynów .

—  Żbiegl z Kułparkowa, Z Pań^tvro 
w ego Zakłedu dł? Jinysfow o cno- 
rych w Kuiparkowtk zoiegł w dniu 
w czorajszym  umysfowo chory M arjan 
Józ>'-f Fisohhach. liczący 25 lat, niski, 
krępy, o drobnej twamzy, szaiły i, kró­
tko ostizyżony, ubrany w zakładowe 
ubranie i przedtem zanrószkaly przy 
uL Kloparovrskk/i L 15.

—  Fpunihjiia „pogadanka**- M arja 
Buczkow ska, zauiaeszkała na Zrriesie- 
mu, zostatei w czoraj orzez sw ego mę­
ża Koaus+aibegio, z któonrr irie żyje, 
tak ciężko pobita, iż musiano v ży­
w a c pomoc y  Pogotow ia Ratunkow e­
go. OjęUro chorą przevdraorm  do 
szputaia powsżcchrwsu brotelny inał- 
żoui*k zbiegł i ukrwwa się przed po­
licją.

— Zagadkowy zgon urzędnika po­
cztowego. Ekspozytur;, .policyjnu-śłe- 
dcza otrzym ała telefoniczną wiado­
m ość iż na torz» jooiejon y m  oarmę- 
dz> Busiówką a  Skr/iOwem leżą 
zwłoka M ieczysław a Terleckiego, u- 
rzęJim ka poc//nowegc ze Lw ow a. —  
Włladze p^iłcyjoe rozpoozęły śledz­
two

—  Echa „swdiobójczej" a fe ry  ża ­
k ó w . Z ramienia Ekspozytury poli- 
cyjno-śłediuaoi asp Kafliński przepro­
w adził s zczegótow i dochodzenia w 
snraw fe jo ia n e g o  „klubii sam obój­
có w " w murach oańscw^wego gmuna- 
zjorm im. Kup' rnika przy ul. Kubali
1 stwierdzi!, że wszelkie wiadomości, 
usiłujące nadać fe j spraw ię znaczenie 
jakie jś sensacyjnej afery są pozba­
wione jakiejkolw iek podstaw y. Szcze 
gotow e śledztwo poiici h e  w ykazało 
dalej, że między żartem chłopacz­
ków z trzeciej klasy, a sam obójstw em  
uczrk  śp. K ochanowskiego nie za­
chodzi najm niejsza styczność. Dobrze 
postąpiły w ładze policyjne, iż w kro­
czy ły  w tej spraw ie i stw ierdziły fa­
k tyczny stan rzeczy, biegunowo ró­
żny od przr dstawienia jednego z bru­
kow ych organów.

—  A re sz to w a n ie  fry z je r?  N. . Biau- 
stęina. Donosiliśmy w czoraj o napa­
dzie fryzjera N Blausteina na saloi 
iVyzjerśki izaaa Rosenihala przy ul. 
Szeptyckich 1. 30. „Pow odem " napa­
du b j f wprow-adzony " przez Rosen- 
thala zniiżcmy cennii: >Otćż B lausttih  
zosia ł w czoraj aresziow any pod za­
rzutem gwałtu pnbifczTifcgo 5 wymu­
szenia „est on pizew odniczącym  za­
w odow ego związki: ’ fryzjerów ży­
dowskich, sianow iących g łó w n y  kon- 
tyngen aomunisiów 'wowsk*ch.

—  Z kroniki kradzieży. Za kradzież 
40 dolarów na szkodę sw ego służbo- 
daw cy M ojzesza B reiera  aresztow aną 
zosta ła  B arbara Barkow m a licząca 60 
fet. —  A resztow any zio»tał Józef Ko- 
w erek, pozostający bez zajęcia, sa. 
kradzież garaerobs nr • szkod.ę robo­
tniku Aleksandra Petrenki. —  Podo- 
biaiC aookma 1 aresztow aną służąca 
Bronisław a Tokarska za kradzież gar 
aeroby  xts szkodę Aupj W ysiaków nej

—  Kogo w czuraj aresztowano? Za
wyw*-*tesŁt awantury w a a n ie  pija­
nym • aresztowaiK, wcżui aj Sydora 
D ym etra. —  Pod zarzutein w łóczęgo­
stwa aresztowano 4 osobj sa natię- 
cną żebraninę 2 osoby.

 V - - -

□  K A LLSZ . N. O. K, Odbyło «?ę tu 
w  załMEonej przed trzena miesiącami 
'w o d .  OrgaiPza^ji Kobje^ uroezr^te 
„św ięco n e". W lecz/i ten uświetniła 
sw ą obecnością ddegątka ze Lwowa, 
oraz w ydziały w szystkich rową- 
rzystwT sp n-teczatych ze starostą Zuka- 
szey sicim na czele. Do wspólnego sto­
łu. przy którym  p«uiowal nastrój b ir -  
dzo sei aeczuy. zrsaaoło około 25o o- 
sób a Zarząd Drg. N 0  K- przyjm o­
w a ł gości ze staropois1' j  gościnnością. 
W yglaszm ie pironiówieińa i sk ła ian e 
zyczania świ edezyły, że N. O. K. cie- 
szv się '/gólną sy»nTpą(%. na co w 
pieńiośc zasługuje swa praca i sk ipie- 
mem w koło siei te uRetylKc lrdoczie- 
ży, ale i starszych ze w szystkie? sfer.

□  G RÓ D EK JA G IELLO Ń SK I. U ro­
czy stość strażacka odbyła się w  na- 
szem m ieście z udziałem reprezentar 
tów  wradz i instytucji, okolicznego o- 
byw atelstw a i nieprzejrzanych szere­
gów strażackich, które zapełniły rynek 
naszego grodu. Ochotnicza straż ouźar 
na w Gródku Jagiellońskim  istniejącą 
c a  toku 1864, sw jęcifa nowy sztandar, 
gdyż stary  w czasie w ojennej zaw ie­
ruchy został zrabow any Aktu pośw ie­
cenia dokonał ks kanonik Bilczew ski. 
Doczem po odbyciu wsDÓlnej fotografii 
odbyło się w  sali .Gw iazda" SKromne 
przyjęcie, na którem  w ygłoszono sze­
reg toastów  na pomyślność rozwoju 
Ochotniczej • stia ż y  pożarnej.

P rz y  tej sposopności odbyła Się też 
dekoracja zasłużonych strażaków  a fo: 
Petnegu , Haplu, Hasa i Rosołuw skie- 

&°
#  W. Z. O. Nadesłano nam z J a ­

nowa kw ’t redakcji V rydav.mtctu W  
Z. O. na kw otę 15 zł-, k ió ią  od jedne­
go z naszych czytelników  i wielu in­
nych obyw ateli pobrał delegat tejże 
redakcji na poczet prenum eraty je ­
szcze w  lipcu 1925 ale żadne pisma do­
tąd  nie nadeszły Subskrybenci odnosi­
li się do te jże redakci. pisemnie i żad­
nej nie otrzym ali odpowiedzi. Na for­
mularzu kwitu wydaw nictw a jes t u- 
widoernione, że instytucja jest w ciąg ­
nięta do rejestru siow arzyszeń i zw iąz­
ków  Nr. 7 rozp. F-  n- spraw w ew nętrz. 
z 8 lutego 19J9 N 31018 X . 1— 272. 
Ja k  sob*e tłum aczyć postępowanie te ­
go m -zedsięoiorstwa?

#  60-c?o le tni juDieiisz T w a w za­
jem nej pom ocy U. U, J .  w  Krakow ie.
Kom itet Ju b ile u s z ó w '/ przygotow uje 

z okazji jubileuszu „Księgę pamiątko­
w a", gdzie miedzy i.inem] b ęd ą  umie­
szczone f o i o e i .f j e  w szystkich b y ły c h  
Kuratorów  i Prezesów  Tow arzystw a. 
W  tym  celu  zw raca się Komitet do 
w s z y s tk ic n  W Panów , którzy w s p o m ­
niane godności w  T o w arzy st w  kie 
d y k o lw iek  piastowali, by  zechcieli fo ­
tografie s w e  „adsyłać pou adresem : 
T o w a r z y s  wo 'W zajemnej Powsocy U. 
U. J .  w  Krakowie u], Japłonowsklclr 
10/12 do dnia 10 m aja b. r,
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S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g ic z n e
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SŁ O W O  •-OESKTE Nfc I3& Z  TR-iŁ/m maja 1926.

Ha sw tj?  z za Zhrutza.
Kbm Jtel 'óljy.waltelskii Opieki nad 

Uchodźcam i i Repatriantam i ni. Z y- 
łjraiunfowska 4, w ychow u jący  sierocą 
młodzież z za Zbrucza- a dobrze na­
szemu społeczeństw u z sw ej pracy 
znany, stanął jw ostatnich czasach w  
obliczu n ie b c z p ie c z c F r s tw a  likw idacji 
sw ej kilkoleftaiej owocne* i sym paty­
cznej dz® M n cścŁ

K ryzys finansow y, jaki przeżyw a­
m y, ocSblit się i na Kom itecie, odbie­
ra jąc  mu trz y  czv a r  :e ofiarodaw­
ców  zeszłorocznych, Miii. opieki spo­
łeczn e j nie udzteiMlio pom ocy. I gdyby 
n ie jćdiiww azow e subw encje kilkuset- 
złotow e Komketu, CMeb dzieciom, 
Komitetu pom ccy bezrobotnym , Fun­
d acji im; r iM ra  tor. O zosnkowskiego 
i la só w . T<rw. akc. orow arów , likwi­
dacja opieki nad sterolam i 'ichodźczo 
n ń  t ” *rb y  ™tż- z  począfutrem bież. ro­
ku ntewnśkuiioaiłi DziuM tym  zasiłkom

—  przy rów noczesnej jednak odmo­
wie kilkunastu starszej mbedzieży daj 
szej puusocy — działalność Komitetu 
została przeditiżoną do końca lewie- 
tiiia.

Obecnie stoi Kom itet bezradny z 
grom adką 90 sierót, me m ając środ­
ków  na przeprowadzenie dziatwy 
sw ojej do końca czerw ca. Ostatniej 
sie jeszcze deski rajnaiku chw yta, 
nfianowicie zbiórki alicznej. P rzez  
dwa lata um karno tego «: tsym p aty- 
cznego sposobu przysparzania sobie 
środków' finansow ych. D ziś już nie­
m a sranej rady.

W  niedzielę w ięc, dnia 9-go nraja, 
ukażą się na ufecacft m iasta puszki i  
karteczki z napisem : Na połscą mło­
dzież sierocą z za Zbrucza Przecho­
dnie zaś cfiam  ością sw oją lub je j od­
m ow ą zadecydują o losie te j biednej 
m łodzieży.

5 m aja 7  raao 1 popoh 9 wiecz.
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Temc eratura najwyższa -{- 13U" C, nai- 
r.iźszr -J- 6fS’  C.

( J r a g a : Pocnnm nu _ chwilami drobny
deszcz.

Liodzfem podaże według południka
lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=  6 g. 24 m. sroc, V -"iro p d

Oznaczenie k1 em rkó" riari 44 =■? pół* 
n oc,E  -  - s c h ó d . S = lp o łi»d »e , ®?e=.z*dM5J.

POGODA NA N I^Z IFLĘ. ^

W arszaw a. 8  m a i. —  '"Tej. w ł ,) — 
Komimikat h ftfy t. S& steorol. w  W ar­
szaw ie. Pn*w uó^odobay p; zabieg po 
gody w  Kain 9  m ajat P rzew  iżnic po­
chmurno, '"hrodno ? dżdżysto zwŁ*s&- 
czai na pó4noc»jrnr wscAodzio i  wscho­
dzie K rótkotrw ałe w yfe& n erie  się na 
zachodzie kraju . Sfctay, ruch powietrzu.

fładfofcn.
K O N CERTY KADjOWF NAJWA 

ZNIEJTZYCH STACYJ:

Niedziela 9 rda.

W arm aw a. (48®) od  godz. 1 7 -  23 
■orkiestra, cd ozyty : L.ffygiena meirao- 
wleci-a" —  OirgaińLaeia szkolna 'ako  
czynnik w ychow ania moralnego —  
Jakie zt;acze.rie mają dla państwa 
raeljorarjc —  Kortem- orkiestra',rv

Barcelona (320) godz. 18.20. Kwin­
tet k<yn cespfcewy w otedno-u, s rr u.mrn- 
talny.

P eszt. (560) godz. 20. Cykl pieśń. 
Węgierskich z a-komo. muzyki cygań­
skiej J,azzbund.

Mediolan (325) godz 21. Kw intet 
koncertow y z tow . pteSni estrado 
^ n c l i .  vi

P ary ż  (1750) godz. 21.30. Koncert.
Pra&a (550) godz. 30. K oncert po- 

Pola-rny, ,i
%Mni (425) godz. 20.40 Koncert 

m,wzi3ó operetkow ej.
“Rstcłi (515) godz. 20. Koncert or- 

ki& stralnyt

Wspaniale koncertu radjostacji nadaw ­
czej w W arszaw ie, iakoteż przeniesienia 
jn erw szo rz^  jych oper z P aryża, Londynu, 
bei ma, WięjKg^ j Moskwy od clerać można 
aparatahń gotowymi lun zbudowanymi z 
części s1''adoti/ych zakupionych ,w e.finnie

A m  O  F  € k 3583
w7w ul. Trsecitsąo Maja IT ai te ' 34-20. 
h ap rezen tatja  7 T. . . .  z Warszaw;^.

RoUGta „$lizowa“  a „ukrainizm**.
Starostw o w  Radzieohow ie 3  m arca 

br. 1. 935 podak odrzucenie statutu „So 
koła“ ruskiegu .przez w ot- tarnopolskie 
16 m urer 1926 1. B . P . 3540- na m ocy § 6 
ust. austr z  15 listopada 1867 Dz. u. p.
134 a to dlatego, że podało języ k  urzę 
doyry ,-ukraiński", bo ten języ k  nie jest 
językiem  „I. instancji, k tórej podlega 
stow arzyszenie" (orzeczeire  tryb. pań- 
slw ow ego 11 stycznia 1894 1. 392/893).
(Podobnie i w  w ojew ództw ie Iwow- 
skiem przy nieprzyjęciu statutu „Tow .
Pom ocy W si"  19 m arca 1926 1. B . P .
2461 podano jak o  powód języ k  „ukraiń­
sk i"). Co do zaw iązyw anych teraz pla 
nów  „Sokołów 1 i Łuhów ", należy 
stw ierdzić że jest ta jn y  okólnik ruski, 
nakazu jący tw orzenie icii zam iast „Si-

j cz y ", k tórych  w ładze me chcą zatw ter 
dzać. Ja k  te „Łuhy" działają wj czasie 
pożarów , dawano niedawno w „Słow ie 
P olsk iem " notatkę z H orbacz pod L w o­
w em , gdzie członkow ie „Łuha" prze­
cięli w ęża w  sikaw ce, zam iast tłumić 
pożar „Łuhy" pow stają w  tych  m iej­
scach, gdzie są już straże pożarne, a 
ponieważ w ychodzą w yraźnie ich si­
czow e tendencje, oczyw iście nie po­
w inny w ładze nigdzie pozw alać na ta ­
k ie  tow arzystw a, bo choćby one prze­
p isyw ały  dosłow nie statut jak itg o ś poi 
skiego tow arzystw a pożarniczego, to 
przecież treść  i kierunek przeciwpań- 
stw ow y jes t chyba w ażniejszy, niż li­
tery  formalne statutu.

 V 9—

S p o r t .
(p) DZ1S. O tw arcie sezonu kolarskiego 

L-TK. i /V, puEJit zborny o gwfe 9 na piać u 
i * .  iOucfta- pcoztf£H iudMł>- ś ę  na 
św., rJid  jurze*, miasto i wyścigi za rogatką 
pen owaką c rodź. 2 popoł.

Spacta -L o d ija , zaw ody tow arzyskie o 
godzi 11 ra so  na ootski’ iia1 Pohuia-nce; 
H asm orsk— teSin Czarni-Posroft o godz. 
«.30 popol. na boisku P& gon.

Piłka ro czn a: Pogoń— Lerłija. Zawody
4'ttóyn o nugronę I. LKS. Czarni ęodz. 3 
popoł. p-zeci zawodami I.asm onei— isam  
Czarm -Pogoń na buiskn Pogoni. Zawody  
prow i w  p. pro;. Humen. —  Hasmonea—  
Czarni. Zaw ody te- '. w  piłc^. Tc^inej o ff. 
3 .30-w  parta I. LKS. C jarni. Zawtwb pro- 
wauzi p. pi ot. Byjor

(p) Zmiany w  składzie Reprezentacji 
L-wowa przeer^- Krakowowi Z powodu, iż 
dr. i taźbieó nte T»ósrk ■wyiecięć do Krako­
w a, kaptta„ zr/ięzlcu wy p. Mtiller zarrą  
dzit w  osti totej chwil następujące przesu­
n ię c i  w- reprez drużynie L w i.w a: Ficb*el 
zają! inteisce środkowego pom ocr.r a, W . 
Kuchar śiod ko^ego m pestnika a Cnmie- 
iowsid lewegn łącznika. Orużyna nasza w y  
jechała -wczoraj popołudniu • pesoiesznym  
pociągiem do K rakow a; drużynie lowai zy- 
sza • prezes L ZOPN-u prof. D ręgiewicz i 
kpt. zw iązkow y p. Muller. Zaw ody rozpo 
czynają się o godz- 4.30 pópoi,, wiadomo­
ści telefonicznej spodzwwamy się około 
godz. 7-mei.

(p) Połskl Tourlng Klub, którego siedzi­
bą jest W arszaw a (Ossolińskich 6), godno­
ścią delegata filii P J X  w e Lwowie obda­
rzył naszego reteretrta sportowego. W c  
wszelkich tedy spraw ach, związanych z 
ruchem turystycznym  zw łaszcza zagrani­
cznym, należy członkom P T K . z w racsc  się 
do proi. R. W acka (Lw ów , skrytka 9). któ 
ry  udzieli potrzebnych informacji. —  W pi­
sow e do PTK . wynosi b zł., op n ta roczna 
12 złotych.

(p) W arszaw skie Tow . Cyklistów, :edne 
a naj-starszj ch i bardzc zasobnych tow a­
rzystw  sportow ych w P olsce, wy,-brało no­
w y zarząd w  nast.. składzie: p -ozes: Cze- 
tw e rty ń sk i. zastępca p. Jankowski Jan, se­
kretarz Paszkowski Ang,., kapitanowie: 
W ojtkiewicz, Trippenbjch i Kurzawińs-ki. 
skarbnik ‘-Jedziński, gospodarze: Nakonis- 
cznikofi i W idejewski, sekretarz sportow y  
Banaszkiew icz\i księgow y Zagoździnski. 
O tw arcie yidosennego sezonu kolarskiego 
na D ynasadi nastąpi dzisiaj. Jednocześnie 
tegoż dnia odbędą się w yścigi motocykli­
stów.

(p) Porażka Cracovii w Belgradzie Na 
turujeju jubileuszowego Belgradzkiego SI\,.

C racovia pokonana została przez mistrza 
Bułgarji Stawia (Sofia) w  stosunku 0:2 .

'p) Turami tenulsowy Ar^gija— Polska o 
puhar Davisa rozpoczął się w czoraj, w  so 
botę, w H arrogate w  Angłji i trw ać będzie 
do J1-go. W  drużyrńE naszej są Czotw cr- 
tyńs-tl, Stetnert i Klema-del, ze strony an­
gielskiej brak jest Austina, najlepszego o- 
becnle gracza Anglii. Repr^^enuaicja angiel 
ska bonzie miała ciężicą przeiprawę z na. 
szymi, którzy obecnie są w  świetnej for- 
mir­

to) Nasi Jeźdźcy w  Rzymie. W  czw ar­
tym dniu koiikursów hippicznych "o zesra- 
nr» „PriT Capodimonte". P olscy  ieźaźcy za­
jęli następujące m iejsca: rtm Antoniewicz 
na „Jow iszu" 5 miejsce, na „Banzaju" 23 
miejsce oraz na „Zoferze" 2n miejsce, rtm,. 
Dziadulski na „Qui V ive‘ 9  miejsce, oraz  
na „Am ancie" 19- miejsce, mjr. Toczek na 
..Faw o ry cie" 17 miejsce, w reszcie rtm. 
KróiiK-iewtcz na „Picadorze" 21 miejsce.

(p) Zakończenie kongresu piłkarskiego 
w  Fzym ie. W  ostatnim dniu kongresu pił­
karskiego w  Rzymie uchwalono na wnio­
sek Szw ajcarii odszkodowanie za straconą  
p racę jedynie za J4  dni rocznie, w  spra­
wie spotkań am atorów  z zawodowosiirr po 
stm ,ow !ono spraw ę tę  polecić zareąaow i 
FIFA  do ostatecznego załatwienia. P reze­
sem FIFA  został Rimet (Francja), sekreta­
rzem H-irschman (Szw ajcaria), zas w ice­
prezesem Bonnet Następny kongres odbę­
dzie się w  roku 1'927 w  Hełsingforsie.

Wiadomości bokserskie. Dawny mistrz 
św iata 43 lebr 'aok Johnson, powrócił 
znów na! ring i pokonał P a t Lestera po 15 
rundach na pkt —■ W  San Paufo (B razy­
lia) włoch Ernrinio Spella w ałczył przez 
10 rund bez wyniku z murzynem Boyki- 
nem.

M iędzynarodow y kongres gim nastyczny.
W  dni ich od 18- -22  kwietnia 1927 r. od­
będzie się w  Sztokholmie międzynarodowy 
kongres nauki gimnastyki.

Poiski Związek M otocyklowy Z infcja- 
tyw v Polskiego Klubu M otocyklowego o- 
raz W arszaw skiego Tow . Cyklistów, orga­
nizuje się Polski Związek M otocyklowy. 
Statut Związku znajduje się w  M. S. W e­
w nętrznych i w tych dniach zostanie defi­
nitywnie zsiwierdzony. W obec tego przy­
będzie sportowi polskiemu jeszcze jeden 
związek sportów motorowych.

D w a nowe rekordy polskie w rzucie 
dyskiem oburącz i w  rzucie dyskiem je­
dną ręką, postawili byK w ychowankowie 
lw o w s k ie j” lekkiej atletyki a to Szydłowski 
w W arszaw ie i p o i . B aran \y Poznaniu.

[ F f L Ą ł e u s t y k a J
Rffc JZadurowfcz.l

L  64. 10. V. 921.,

V*ykrycle „ fab ry k i" fałszyw ych 
czeskfch znaczków  pocztrw yitfi.

W  ubiegłym miesiącu udajo się policji 
czeskiej ojBeszkodliwić niebcT^ieiczBa' szaK  

ę fałszerzy, która przez dług* czas po*- 
szczaiła w  obieg fałszyw e, czeskie zuacefcr 
pocztc we.

Na caefc szajki tej stał ezerh nazw v  
skieui Jarosław  Swanda. Rewizja p.zepro-r 
wadzona w  jego ruesat-^aiu przjrspoczyfa 
w e ie  materjału obciążającej c  M iędzy In* 
nemi znałezioiio u niego 5 rozmaitych pie­
czą teł a  napisem „POSTA ChsK O  SLO~ 
źłiNSKA 1919", który to r.apis um ieszaŁł- 
no na austrjackidł i węgierskich znaczkach  
poM .towych; następnie 2 pieczątki „S. O. 
i9 2 d “ , kióremi fabrykowano czesm e m a ci-  
ki plebiscytowe, oraz 7 pieczątek przegna 
cz jn y d i do fabiykacji czeskich Łiir.czków 
lotniczych wyd. I.

P rócz  tego w yk ryto  duże ręcane ma- 
szr-tiki krore służyły do ząbkowania-, zna­
czków. W iadomo bowiem, te u ek tort cze>- 
skie znaczki pocztow e z wioekiem lir ad-  
czyna iscnicir tak ząbkowa;.e jak i cfęóe, 
przyczem  ząi»rowane są m e-as oareko draż  
sze od dętych. Szajfoai ta wtedząr o* fesft, 
wyki pyw ała masowo rew ne w artości- cfę- 
tc  a  po „przefabrykowaniu" ty ch ia  na 
ząhkonumne spizeaaw ata je po wysojcich 
cenach.

Rozpowszechnianiem tych falsyfikatów  
zajmowali się dwa' członkowie szajki a  to :  
W . Iław,las i J . Svab, którzy Jjjysstjafl je 
przey ażnie za granicę, sprzedając je ro­
zmaitym firmom filatelistycznym i zbie­
raczom .

W  ostatnich jednak czasach rynki zagra  
nic/uie zostały tak zasypane powyższymi 
fabrykatami, że sfery filatelistyczne za­
częły w ątpić w  ich prawdziwość W  na­
stępstwie tego niegtórzy z&ieracze p rz e ­
słali zakupione znaczki do Instytutu B a­
dawczego znaczków pocztow ych w Praj- 
dzc, a który po zb3daniu tychże orzekł żc  
nadesłane znaczki są fałszyw e. N atych­
miast w ięc zawiadomiono o tein w tadzc  
policyjne, którym po Kilk uniiesięczn yci) po 
sziikiwauiach udało się unieszteodfiwić te  
niebezpieczną szajsę fałszerzy.

Znany badacz znaczków czeskich J. L e- 
seticky ińsząc o tych falsyfikatach Łam a­
cza , że są one z taką dokładnością w yko­
nane, że oxo badacza z trudnością potrafi 
odróżnić je od prawdziwych.

Zw racam y w ięc uwagę tym zbieraczom, 
którym trafiałaby się okazja kupna rzad-- 
szych czeskicn znaczków m dnikow ych, 
aby jeszcze przed zakupnem tychże, prze­
słali je do Instytutu Badaw czego znaczków  
pocztowych w  Pradze celem stwierdzenia 
ich prawdziwości.

PRZEGI AD NOWOŚCI.

Bułgaria. Ukazała, się nowa w artość o- 
płaty za 50 st barw y czarnej. Na znaczku 
tym  przedstawiona jest katedra w  Sodii

Dania w ydala znaczek 20 orow y w  zmie­
nionej barwne. Obecnie jest on barw y czer 
wonej.

Finlandia. Pojaw iły się dwa nowre znacz 
ki opłaty a to : 40 p. zielony i 1 34 mic. zie- 
lono-lila.

Francja. Z po w odu nowej podwyżki ta­
ryf j pocztowej w ydany został now y zna­
czek opłaty za 1.25 fr. barw y niebieskiej 
z portretem  Pasteura.

Jugosławia w y ć -ła  dalsze w ariości ze 
zmiemonym rysunkiem. Są one ra-tepnia- 
oe: 4 d. .pomarańczowy, 8 d cierano-bron- 
zow y i 10 d. oliwkowy. Na znaczkach t y d i  
umieszczony jest profil króia Aleksandra 
zw rócony na prawo

L IT F R a TURA.

„Ilustrowany Kurjer Filatelistyczny" nr.
28 już się pojawił. Na treść tego zeszytu  
składają się następujące nade; ciekawe 
artyku ły: Tadeusz G ryżew ski: O polskich 
w ydaw nictw ach iilatelistycznych słów kil­
ka. Inż. Jan  Domaszewski; Podręcznik r j L 
skich znaczxów  poczfowycii, A. B Pia­
skow ski: Udział poczty w  propagandzie
pożyczek państwowych (z licznetni iłustra 
cjamij, prócz tego najświeższy przegląd no 
wości i szereg ciek iwych wiadomości ze 
śwnata filatelistycznego. Cena egz. 30 gr. 
Adres wydawTilctw-a: Lw ów , Kurkowa 5.

ROZMAITOŚCI.

Propagandowa w ystaw a znaczków po­
cztow ych zo stiła  otw-arta dnia 2 maja br. 
w e Wiedniu. Bliższe szczegóły podamy v» 
numerze następnym.

Czechosłow acja wydaje znaczk. ratntąt 
kowe. Czechosłowacki zarząd pocztowy  
chcąc upamiętnić 8 zlot sokołów w  P ra ­
dze, zamierza w yd ać serię znaczków' of o- 
licznościowych. B ęaą  to -.naczki jdbfleu 
szew e z r. 1923 za 50 h, 100, 200 i 300*' h. 
z następciacvm  nadrukiem. . ,VIII- SUCT 
V S L 50K O L S K Y  RRAFA  1926 . Znaczk’ fc 
pojawią się w  dzień otw arcia złotu. tJ- L  
czerw ca br.
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«  T E c r ffG K j I PRZ YR O D Y.

Płenące m«rze 
i pien^ce ziemio.

(Ggaiste siupy na Morzu Kaspijskiem. 
— Apsz& od i bożifowle nafty. —  O- 
S fsz u fje  zatoki BsŁr! - Eybad. —  P ło ­
c ic a  ziemia. —  Rurociąg 7G(f klui. do 
C zaraęgo M orza —  Nowa technika 
produkcji. —  F abryk a polska. —  P o - , 

stęp).

. P o d fe-p ac ie , k ry jące  w  głębi „skar 
b y  przyrody , zasłynęło od czasu, gdy 
StaińsłaY Szczepamowski oddawał pra 
ce  ży d a , dla rtżkw ftu  przem ysłu na- 
itorwęgo.

Pyzy słow ach „Sch odnaca“, „Bory- 
sław “, m ajaczy ły  lasy wiez w iertni- : 
czy ch i beanstanny huk świdrów w gry 
zających  się w  skorupę ziemi, bucha­
jące w ytryski ropy -i gazów nafto­
w ych a  niejednokrotnie przerażające 
w spaniały grozą potęgi sił pedziem- 
mych, olbrzy rnie słupy płomieni, roz- 
itaczająoe ponur i  blask siedziby pra­
cy  ludzlkiej.

Dziś Schodnica w róciła do stanu 
spokojnego, a B o ry sław  rozsunął sw e 
wieżo ku Tustonowacum i M raźiucy. 
Ponad łamani spieczonymi potokami 
■ropy i goirączką świdrów, w zbijają się 
w  błękfit szeregi piramid o tępych 
szczyracłi, istny nierucnom y las czę­
ściow o m artw y, lecz w znacznej cz ę ­
ści tętniący w ytężona pracą.

A teraz przenieśm y się m ysią tam, 
gdzie płonące słupy ognia, dały po­
czątek  jego czcicielom  — nad brzegi 
M orza Kaspijskiego! Strom e ruszto­
w ania w ież w B io i-  Eybad  zacieniają 
to ry zo n i w  liczbie zw yż 3500 „Eif­
flów z drzew a“ a  od napaści morza 
chrom je  kamienna długa ław a.

P ółw ysep  Apszenon, skąd od 50 lat 
idzie na abde półkule olbrzymia pro- 
duKcja benzj ny, nafty, olejów , zaopa­
trujących miliony lamp w światło, 
dziesiątki ty sięcy  m otoiów  w  rtiate- 
rjal palny, tysiące maszyn w sm ary, 
nie zaw sze by ł suchym lądem. Przed 
laty wodna 'toń odbijała dniem żary 
słoneczne a nocą gw iaździsty błękit, 
iale m orza nuciły sw e odwieczne mo­
l o ®  daleko w  głąo dzisiejszego 'ądu

garbów piaskowych- GĆy m arynarz 
rosyjski spostrzegał w y r a ja ją c y  z 
wody słup ognisty, żegi.ał się i szep­
tał słow a modlitwy, perski kupiec 
wznosu dłonie do czoła i korzył się 
przed AlLalicm, a gdy m orze płonęło 
w  czerw onaw ym  świetle pochodni b i­
jących  z dna m orskiego i płonęły taie, 
sekty „czcicieli ognia"* zapełniały w 
żarliw ej ekstazie św iątynie dziś jesz­
cze istniejące. P łon ące morze, nie ja ­
ko allegorja ale rzeczyw istość! —  o- 
gień b ijący  z pod wody, czyż to  nie 
c ń w ? !
■ A jednak w ładcy zn ad  Baku pajtrze- 
la na to innymi oczyma, m odły ich 
przed obliczem tych m rntecłinicznych 
sztuczek morza, m iały inny charakter 
i innych też uznawali bożków !

A ponieważ było ich waeie i bożko- 
wie „trustów ‘ nie lubią konkurencji, 
przeto zaw adi układ n iezw ykły!

B cż ck  paryskiego „Banku R ofszy l- 
dów‘‘ ze szwedzkim „braci Nobel‘V ta- 
itarskfm ,.Szybojew a'\ rosy jsk i u; B ib i- 
Fyhad b y  PO usunięciu wody wydo- 
byw ać naftę.

W ypracow ano projekt, inżynierowi*5 
rozpoczęli prace usuwania fal dla od­
słonięci? złotodajnego dna morza. —  
W tem ... w ybuchła w ielka wojna.

Gdy nareszcie straszliw e zaoasy na­
rodów zbliżały się do końca, pobita 
T u rcja  spn a r io n a  ropy, sunęła na B a­
ku. od drugiej strony europejskiej prze 
k ą ta . w itraczała ■armja bry ty jsk a  od 
P ers ji i Bagdiauu, aby  obsadzić w ieże 
w iertnicze i dostać w dłonie rurociąg 
650 Idm. długości, który  umożliwia na- 
ipełmanifc zbiorników  n a  okrętach  cza r- 
rtomiarsldch, naftą od brzegów  M orza 
KaspSsLIego

T rw ało  to do upadku Denikina R o ­
s ja  pogodziła się z T u rcją  i bożkowie 
zostali zdetronizowani. L ecz  nic dali 
za  w ygra mimn iż od roku 1920 
■republika kserbejdżar. należy do Z. F. 
R . S . (ScwietóWjL

W  św ic c ie  mody.
Tafła, nspooniejszy w tym sezrme gatunek jedwabiu.

Trudno byto zrazu uw ierzyć, ż e  
„taifetas", ziwany u nas poczciwfe 
„tairą“, dojdzie do takiego z,laczenia, 
jakie ma obeorie. Gdy mówiono o 
tafcie, = wwobrazanśmy s o b ie ,. że uży­
w aną będżie tylko n a  s u k n ie  stylow e, 
suto, m arszczone spódnice, wogółe na 
toalefty balowe, a nie na letnie, powie 
w ne s Lakiernik1

Omyliliśmy się w  tern jednak, cze­
go najlepszym  dow odem są na mów­
cze kreacje, w ielkich m agazynów kra 
wfeckiek. W idzim y jak  dubrze m ate­
riał ten oddaje linję i charakter naj­
now szej m ody; z jego pomocą udaje 
się stw orzyć rzeczy  zupełnie nowe, 
bez pow tarzania oklepanych wzorów 

T afta  nadaje się ró w n e  dc-brze na 
suknie, jak  na płaszcze, trzeba „edy- 
m e zw racać baczną uwagę na z osta­

tni na prawo) w ykonany z taftv czar 
siej, a w  drugim z różow ej bois-de- 
rose.

O kryw ka z tafty jes t praktyczną, 
gdyż istosuiiiicowto nf /drogo kosztuje) 
5 mc potrzebuje podszewki, gdyż rafta 
je s t dość sztyw ną. Fason obydw óch 
tych  w zorów  m ających  stanow ić ca­
łość, jest bardzo m ało skompliko­
w any.

C zęść garną sukni w ykonano z  
Georgetite‘y  i przyozdobiono szalo­
w ym  kołnierzem  z tafty, zakoóczo 
mym wiązaniem. Krój jest w olny, bluz 
kotwy. Spódniczka składa się z sze.ro 
k :ch kontiaf<ddów. K ontrafałdy two­
rzą również dolną cz ę ść  płaszcza. 
Jeg o  część górną ozdabia listew ka 
zaczynająca się pod kołnierzem  i zbie 
gająca prawie po linii stanu. R ękaw y

wierne b arw  Można twierdzić stanów  
czo, że oprócz białej, k tóra obecnie 
w yszła  zupełnie z mody, w szelkie j a ­
sne udcaetóe są odpowiednie, a z c ie­
m nych jedynie czarny, k tóry  ma za­
w sze bardzo w ie k  zwolenniczek. 
Specjalnie 'dnbionęmi koloram i są te
0  średniem natężaniu, jak  piaskow y
1 Luige.

D elikatne tony fosstekrwe są w szy­
stkie reprezeotoy ame tafcie, bardzo 
ładnie w ygląda tdaioróiżow y, iastr 
m orełow y. blade lila ii „boG -de-rose*. 
W idujem y często zestaw ienie tafty z 
„Cpepe-uecirgei(fe“ w tym sam ym  ko 
lorze, wtedy połysk tafty tworzy ła­
dny kontrast z mai-uweścią G eorget- 
te‘y .

Wzór' trzeci na nasze.’ rycinie dał­
by się karzyistoi*5 zestaw ić z czarnej 
ta fty  i białej Gam gefcte‘y, a także z 
tafty bom-de-ffose z takąż G eorgetią 
W  p it” w szion wypadk-u płaszcz m ają 
cy  tow arzyszyć te j sulur (w zór osta-

rozszm sają  się ku dotow i i m ają roz­
kładający  się fałd w obec czego p rzy1, 
k ry ją  doskonale szerokie u dołu ręka­
w y  bluzy.

W zór drugi z rzędu przedstaw ia 
nami p łaszczyk taftow y. W ygląda on 
szykow nie i świeżo, jxnvinftai być 
wyikunany wr Rotorze jasnym , buige. 
bton lavat«k lub biado lila Pew ną 
oryginalność sfeniowi w ykończenie 
p.aszczyku u dołu, t<o3egająec na pól- 
ofirągtei linii drdbnydi, m arszczonych 
iałDamet T ak  saanti przybieram j kol 
ire rz  i mamszety.

Z tafty mrźma szyć nietylko suknie 
s-trogne ale i codaemne jak to w idzi­
m y na w zorze pierwszym  M aterja, 
jest szkocki co  już w yklucza tę toale 
tę  z gmoma sukien wacczomcH/ych. W y  
k a ra ć  ją łatw o, gdyż c*zęść góm^ jest 
zupełnie gładka, nieco pow yżej bio­
der połączzma z  okrggto sf rajar.a apo 
dmcą. Sraewr tern pokryw/? pasek z taf­
ty  Klhdkucj v-' koiorze domimijąci-m

Złączyli się w Unję i  firma „A siefr* 
doporowadziia do wtyksonamra p ro jekt’.’ 
osi”?zerria._ Oltozyam obszar dna mor­
skiego został odsłonięty, zowie się 
duiś zatoką „llicz“ i ponad 109 w ieź 
ssie  iOpę złotedainą z głębokości do­
chodzących zaledwn <k> 450 mtr.

Na dawnych terenach w  B ib i - E y ­
bad wdemcono do 920 mtr., przv Baku 
do 1.10G rrfi nie dzńw więc. że w y­
ra sta ją  coraz częście j i liczniej pira­
midy w iertnicze, lśniące jasnobro azo­
wymi nogami m łodych w ieżyc —  od 
strony morza storom lę  „obibcaną zie- 
ruię“ potężny w ał 500 mtr. długości. 1 

* * *  1

'YSadomo. że w oda w ystępu jąca w 
'tzjibach oddziaływa szkodliwie n a w y  
dajność produkcji. Zaradził temu ader 
użyteczny wyinałazek pf-dT. inż. M ości- 
ctóego. rj0 temtov/any i stosowmny w 
kopalniach. Jest to  pom ięło  wy apara. 
słu żący  dc oddzielania ropy od wody, 
p rrez stopiriowe podgrzewanie.

Aparaty te zwane „Metar,“ w yko­
nuje w P o lsce  fabryka, maszyn wiert­
niczych w  Glinniku Marjampolskirn — 
dyrektorem  tej fabryki jest inżynier 
Adam Kowalski.

F abryk a ta urządzona dla przemy­
słu wiertniczego, w ysoko jest ceniona 
za giaińcaim  kraju a 50 óo 60 proc.

w  ..Szkocie. T ym  Saarem m ateijałeni 
obszyw am y dół sukni i w ązki kołn it- 
rzyk u w ycięcia. Zakończeń.e plaska 
sz t5'’wiri.t kokardą, odpowiada lepiej 
cłia .akterow i tej sulkm niż szarfa.

Nietylko suknie, ale i kapelusze taf­
towa są obeanic bardzo tnryaae. 
W szelkie najitoursze fasony, tak w y. 
sokie główki, jak  i berelry wykonane 
z rego m aterjału przeastaw iają się 
bardzo dobrze.

W szystk ie jedw abie są onecnle ulu- 
bicnyrn m aterjafen, na suknie teinie, 
lekkie i powiewne (inne wykonujem y 
z tafty, k ióra 'est nieco sztyw niejsza 
i w ygląda bardziej dystyngowanie). 
W szelkie C rep c-G azd y  i M ousselines 
de-soic m ają ą ięk sze  powodzenie niż 
wrzorzyste Grei>e-de-Chfne‘y  i Crepe 
Marocmns. Najmodniejszy obccrtie dc 
seń nie vy sręp u ie na całym  m aterja ■ 
le, t jd k o  na bordiurze, czyli szlaku u 
brzegów  m aterjaiu. Z tą moda, muszą 
liczyć się tw órcy  now ych fasonów. 
Na załączonym  rysunku widzimy pta 
Idyczne z a s t o s o w a n ie  f a M y c  m ateria 
lu. W  tyun wypadku jest to b ladoró­
żowa C rcp e-u aze a, ze szlal<iem o 
Y / z o rz e  kw iatow ym  trzjmiaiiyrr. wr to 
nie różowymi ale ciemniejszym.

Bukiecik kwiatów , który  p rzy g n a­
m y to  sukni ceiem ożyuaensa toalety 
powiiiien harnu>n'izoyvać z porą roku, 
a naw et m iesiącem . B yłoby  np. nic- 
wlaścitwem w> iitaj-n przyj.-iuać ijolki

albo w czesna wiosną kwiaty , Kroi e 
usażą się aopit-no w  leeje. D wa mie­
siące temu przypinano pcjedynczu 
duże kwfian; obccn c są modne ty l­
ko niiewfłelkic bukieciki z kwiatów  
drobtiycł o kolorach znteuzywny-ch 
kwiatów1 letnich, ciemno lila, purpuro-
w jm . porB.rańczow ym  ttd.

produkcji' szło do V,'ioch, Indii, Japo 
, nji i Angifi- W szystkie urządzenia sr 

w petowm togo stor -a znaczeniu no 
w-oczesr,e, w spaniałe obrabiarki, mło­
ty  nar ca, e, odiewwrSa a co najważ 
iniąjśze umiejętna ,/irg.ruizacja pracy“ 
przeto zyskuje s,ę doskonały produkt 
zdom j' do konkurencji z zagraniczny' 
rai zakładam i fam yczrym i, a praco­
w nicy .są  dobrze platm.

P rzy  sposobności wygłoszenia pre­
lekcji o ,,badaniu zdolności zawocto- 
\vych“ w 'jhm iiku, poznałem w zoro­
w y porządek i w ytrw ałą pracę, jakc- 
też dbałość o byt pracowuików Ko- 
lonje robotrhcze< rtuesiycrą roazmy w



S i w y c h  mieszkania eh, w ielką a pię­
k n ą  salę tak kasyna urzędniczego, jaK 
domu luoowego siale co  tygodnia \\y- 

ipeJmą au d y t lic*ne, na ■wykładach 
z  różnych dziedzin, ■wygłaszanych 
sprzez preiegerdów m iejscow ych (Gor­
lice) i z Kraku wa.

W  czasie mej bytności baw ił n dy­
rektora  deiegai rządu w łoskiego, a  to 
celem  zakupu kilka kompletów' urzą­
dzeń tnaSij.now ych dla w ierceń gór- 
adczycn w  Aloarm. Rząd w ioski ini­
c ju je  ruch lecłanczno - przem ysłow y 
■ua polach naftow ych w ukrcgu W alo- 
aiy.

W yróżnienie fabryki polskiej z po­
śród licznych innych tego rodzaju za­
kładów w ytw órczych  Niemiec, Ati- 
s.tii, je s t św iadectw em  chłubiiem dla 
solidności w yrobów  i zaufania, jakiem 
się cieszy rabryka m aszyn w Gliiun- 
ku.

• • *

W  niedaieiaej odległości od pow ra­
ku gorhckiegc, gdy pociąg Iinji pod­
karpackiej w iezie nas na wschód do 
Jasia , widnieją szy je  w ież, na dale­
kim hory zoncie. Oto pasy ziemi naszej 
której głębiny płoną tajemnie szyby 
gazow e dostarczają oiorzymie ilości 
gazu służącego potrzebom powszech­
nej konsumeji dla opalu, św iatła, cie­
pła i napędu sLmików

Konieczny rozumny pęd do oszczę­
dzania skarbów n a sie j ziemi doprawa 
uzi! obeeri do tego, iż zw olna’ i edu­
kuje się rozrzutny sposób gospodarki 
gazami, m  nro-wanymi nieraz w w iel­
kiej ilości, i w prowadza się zarządze­
nia jakoteż i urządzenia techniczne, 
um ożliwiające racjonalną gospodarkę i 
eksploatację gazów' ziemnych.

W edle wskazali geologów ma zie­
mia podkarpacka, mnogo skarbów’ 
górniczych —  oby czas w yłonił poko­
lenie, które je wydobywać będzie dla 
dobra obyw ateli Rzeczypospolitej i ku 
chw ała ekonomicznej potęgi Państw a.

Inż. Fdinund Libański.

Z giełdy
Z G IF T,DY W  A R S /A  W S K IF  J ,

W arszaw a. 8  maja (G. > Na dzisiej- 
szem zebraniu walutowem tendencję 
zniżkową w pierwszym rzędzie w yk a­
zał P aryż, po^atem w mniejszymi stop­
niu Londyn i Szw ajcarja , Zwyrżkę o- 
siągnęły Holandia. P raga i W iochy. —  
Kurs orjen iacy jny  dla tiienotowanej 
Belg ji 32‘15.

Bank Polski p łacił za dolara 10*37, 
Żądał jednaK na giełdzie 10*40. Ten 
sam kurs w  obrorach m iędzybanko­
w ych w płaceniu. O godz. 5 w ieczo­
rem kurs dolara w  obrotach między­
bankowych 10‘40 w pfaceniu, pryw at­
nie 10*77 i pól. Tendencja cokolwiek 
słabsza.

Złotem przy średnich obrotach i mo­
cniejszej' tendencji robiono transakcje 
po 5TS i 5‘6ó.

N O T O W A N IA  Z Ł O T E G O  

ZA GRANICA.
W arszaw a, & maja, —  (Te!, w ł ) — 

-ondyn 50*00. Nowy Jork  10*12, Berlin 
39‘4 '0 llS 9 ‘50, Berlin (w ypłaty na W a r­
szaw ę) 39*00— 39*20 Gdańsk (w ypłata 
ną W a-szaw ę) 43*31—-48*44, Gdańsk 
48*94-.. 49*0ó, Zurj'ch 47*00,

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A .

'y a r s  z a w a . 8  m a ja  —  (T e l. w l )  —
s nia 3*50, W ytw órnia Chemiczna 0*35, 
Berzfeld Victorius 2‘0C, Dr. M ay 24*00,

r o Wary Grodzickie 0*90, Lubań 60*00.

g i e ł d a  n o w o j o r s k a .

W arszaw a. 8 m aja —  (T ci. w ł.) —  
Londyn 4*85 i pół, P aryż 3T 5 i  pół, 
Bruksela 3 :0«, Rzym  4*00 i pól, M a- 
Jry t 14*37, Berno 19*35, P raga 2*96 i 
•-sina czw arta, Berlin 23*80, W iedeń 

i jedna czw arta  Budapeszt 0014 
i jedna czw arta.

KTNRSA WALUT . DEWIZ, AKCJI 1 ZŁOTA

W tran sak c jach  m iędzyban kow ych ,
Lwów, 8 m aja 1926,

1 Dola. am ery k ań sk i. . zł.
Nowy York . . . .
Nowy ,'o rl kabel . . „
1 F  nt szterling . . . .
100  Franków  I elgijskich . .
10® « .rancu skich  .  .
100  „ szw ajcarsk .
100  Florenów  holt.id erslc.. .
13T Kor. czccho-siow ack . . .
100  .  duńskich . . .
100  SzyiingŁ w austriackich .
100 M ar ;!.; niem ieckich.
1C i L ii rum uńskich . .  .
00 Lirów  włoskich . . ,

100  Dynarów  .u g os,ov  la r . .

B o le r  ot. w  i .y  w alnych o b ro tach  i

/  rŁ  10*65—10*75

KLRSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO,

Nowy Yon; 
D o k . aan  
Funt arig. 
F r. s.zv ajc.
I r. franc. 
F r. t e l f

O ram  zło ta  
D olar . 
E u k at . 
Guid. hol. 
Funt a.ig,

GIEŁDA WARSZAWSKA,
f  W arszaw a. S m aja 1926 (Pat). 

Dolar r  am eryk.
Sztokholm  * .
Belują 
Belgrad ,
Bultaresut 
t.o ian d ja  .
Kopenhaga 
l.ondy
Nowy York .
Paryż  
Praga  
S; :v a jca n a  
Wiedeń .  ,
Włochy .

l.wów 8 m aja 19i6.
W alu ty  i d ew izy  i

-. . zł. J0*37 Lir cjoski . zł 4f*75
• , 10*37 Guld. hoh n 417*63

10'32 Kor. czesk • X 30-28
50 48 ,  szwedz. 277 40

ł • 20J-10 „ duńska • » 270*75
• w 3^*94 „ norw. 223 60
• m 3247 Szyi. austr. • » 146‘71

M arka niem. zł. 246-90

Z ł o t o /
.  zŁ [ 6*69 Kor. austr. .  zt. 2*10
* * 10*36 „ skand. 9 2*77

23-70 M arka ruem # 2*45
.  m 41 6 Rubel . • ł>- 5-33
* tś 50**4 F r. un. łać. * m 2*00

Funt turecki zł- 45 54

1G40 10-43 10-37

6
251 55 302*05 201-05

, 41872 419*^: 4*763

50-59 50*71 50-47
10*40 10*42 10*37M 32-81 52*89 32-73

J 30*87 30*94 30*80

147*07 147 44 140*71
41*30 41-90 41*70

tendencja mocna,

GlELDa ZURYSKfl,

P ary * . , zł. 16-24
Londyn . ' 26-- ,
Nowy York * M 5 17
Beigja . » » .5-S5
W łochy , 20-68
Hiszpanja • » 74-J5
Holandja 207 8 J
Berlin . * |» 1‘ż:
Wiedeń . 72*95
Sztokholm , m 138 30
Oslo , * IV -2‘j

Kopenhaga , aK
Sofia . .  m
P raga . . .
W arszaw a .  ,
Budapeszt .  *
E iało g rćd  ,  „
Ateny .  . ,
K o n stan ty n o p o l
Bukareszt . n 
Hetsingsfors , .  
Buenos Aires m

(Pan. 
134*95 

3-75 
15'30 

. 47 00 
0-723 

9*11 
6'33 
2*70 
1*80 

13**2 
208 50

tendencja ■ niepewna

GHEŁEA LONDYŃSKA, **•

Londyn, 8 m aja 1926. (P at).
Nowy Yuric sói-50 Hiszpanja .

*
33-76

Holandja 12-H8 Po rm g alja .
F ran ci5 * 154 31 Danja 18*59
Belgja _ 15812 Szwecja 18‘1
W ioch, • 121-20 orwegja . 2266
N iem cy . . 2039 Helsingsfora 193*00
Szwaicąrja • 25-10 P r a g a . - 163*87

GIEĆDA PARYSKA. '

Paryż. 8  m aja 1926, (P a0
Londyr 15423 Danja R3j X>0
Nowy York w 51-75 Holandja . 1276
B elg)- « 97'5G Norwegja . + 684—
Hisz inja . 463-00 Szwecja 850*—
W łochy 127-15 Rumunja . # 11 CO
Szwajcarja * -1 4 5 0 Niem cy • 7*56

GIEŁDA W I E n j j f l S K A .
Wiedeń. 7 m aja 1926. (pa t )

A m sterć im 264-25 jnadry. # 101*90
Belgrad . 12 46 Medjc [an . 28*32
Berlin , 68-41 Nowy York 707' <5

ruksela 22-08 P a r y ż . 22-27
Budapes: t . 98-53 Praga m 26*94
BukA.iSZl , 2 39 Snfja . m 5*12
Cisło . . 152-55 Sz.^kholm 189*10
Kopenhaga . 185 C5 W arszaw a. 67*75
Londyn . 3 4 3 ' Zurych w 136 77

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 8 m ata 192d. (Park  

P u p ia ry  p r o c e n to w a .
8 pr. p o i. zło t. . 
4 pr. poż. dolar.

Bani Polski 
Bk Dysk Warsz. 
bk. Hana Itóarsz. 
Pol. Bk. P zem  
Bk Zachodni 
Bk. /w  sp. Zar. . 
rujtwski 
Ppls . .
Spiess .
E iek t-y czn o ść . 
SYa i Światło . 
C .iodcrów  . 
Czersk . 
C zestocice .
W "i F Cukr. . 
Firley .
W. T. K. W ęgla . 
Polska Nafta 
S r a .  a Nobol . 
Cegielski

155 — 
75-OU

A  h
4925
5-25
1-65

3 40 
C 19
0- 5 
1*75

10 pr. poż. kolej,' 
5 pr. poż. Konw

i •»
Fitzner O am pcr 
Lilpop .
M odri |ów . 
Norblin . 
O strow ieckie  
Parowozy  
Pocisk .
B onn Zieliński . 
Rudzki . 
Starachow ice  
Ursus . 
Zieleniewski 
Żyrardów  . .
Borkoo ski . 
Syndykat Roln. 
Haberbulaberbusch .

1-95 Spirytus
W. t  T . ZegL . 

— Ćmi el ów 
— Sol e potasowe 

tendencja: słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 7 m aja 1926. (Pat).

r o i .  " k .  P-zem .
Lk .U pptcczny  
Pow- Bk. Kred. . 
Bk M ałopolski . 
Bk. Kom erc.
Bk. Handlowy . 
ok. Zw. Sp Zar. . 
Z. B. K. .
Tohan ,
Pharma 
Zieleniewski 
Cegielski .
Trzeb. ZeL . 
Parow ozy .  .

Jitm ojowski 
Siersza górnicza .

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 7 m aia I92ó. (Pat)  

Skoda . . .  14 t o Bk. M ałopo!.
Zieleniewski .  72 00 Bk. Hipoteczny .
Fanto  . . . K8- n  Nafta . ,
k arpaty .  . 74 05 M rażm ci
G alicja . .  850-— Tepege .
Scnodnica .  .  2*08 Brow ary
Siersza . .  .  'TA Rakszawa ,

Pocisk  * m __
—*— GórJca . m 6*70

Tepege * , . .  •—
—w*--- Nafta . m ą 0*j8
—•— Pezet , m —•_
—•— Olkusz . m —»—
_•— Pokucie m —
—*— Syndykat kosz. m —•—
0*J9 Gazy „
0*R2 Trzeb. Tłuszcz . C*10
9 25 Krakus . r 0*14

—'— Ćmielów —*—
— Siersza elektr.
— •— Chodorów * 58 00

Piasecki • 1*35
—‘— Chybie . • 3-20
ten d en cja : słab a.

167-—
320 3

1-0J 
0-55 
1 85 
0-85 
,■00

0-3l 
0-7 J 
C-9z

7 20 
0-35

5 45 
1-05

Z e  ś w ia t a .
+  Z ław y adw okackiej na scenę. 

Mile Alice Dufresne jedna z najbar­
dziej obiecujących Lo-oćet-adwokatów 
Francji, porzuciła sw ój dotychczaso­
w y zawód, by pośw ięcić się karierze 
artystycznej. Debiutow ała w pary­
skim Gdeonie, w  kernedjt „On ne ba­
dane pas avec 1‘amour**. T eatr był 
pełen sędziów, w ybitnych przedstaw i 
cieli paiiesfai i Javm ych  k o leża ,ek  
debluianrid P  ywcJzentP panny Du- 
fresr.e, któir? przez pięć la t sw ojej 
k arjery  adw okackiej w sław iła się głó 
w nie w  procesach rozwodowych, by­
ło niesłychane. Zasypano ją wprost 
luviatami, a między' bukietami b y ł je - 
aen od w ozięcznego, niegdyś osKa- 
r a  mego. którego panna Dufresne sw o 
jean wspaniaiem plaidoyer u wolriła 
od więzienia.

f  W ytw órnia • doktorów. Prokura­
tor ja  generalna szw ajcarska podjęła 
energiczną walKę z handlem dyploma 
mi doldrorsldtni. O kazuje się, iż w 
W asz.yngton.ie istnieje w ielkie przed­
siębiorstw o, posiaoajace filje w  Ge­
new ie i Zurychu i zajm ujące się do­
starczaniem  ludziom za pieniądze dy 
plomów doktorskich. Ostatnio udało 
się władzom  szw ajcarskim  w yk ry ć 
ca ią  lis te „prornowarip- ch“ tą drogą 
doktorów. W  ioku ubiegłym otrzy­
m ało w ten spossób ay'piom 163 kan- 
dydatów , przew ażnie z w ykształce­
niem elem entam em . Prom ow anie od­
byw ało się bardzo piosto. Szw ajcar­
ski przedstAwiuiel, niejaki Daeanel, 
o trzym yw ał od kandydata kilkustronni 
oową „rozpraw ę dcKtorsłcą** w raz z 
300 frankami „kosztów  promocyjnych* 
R ozpraw ę posyłał dc W aszyngtonu, 
skąd odwttocną pocztą nadchodził na 
ręce  kamdyaata gotow y dyplom. Do 
nabycia był również tytuł „profeso- 
ra“. Pew ien strzelec z H Gai len 
otrzym ał za 750 franków  tytuł „pro­
fesora zooIngji‘\ Tank* i wygodnie. 
Ale w dały się w  to sądy.

3-05
; op*~

67*00

Każdy num er dowodowy liczy 
20 g r .

KUPNO I SPRZ ED A Ż , 
10 &roszy za w yra;.

1 Z Ł  kosztuje każda reperacja  złotnicza u G uterm a- 
na Sykstuska 14.________________________________ 3843

NAPRAWĘ zegarków pod Kierow nictwem  fachowych, 
sił szw ajcarskicn uskutecznia G uterm an, Sykstuska  
14 Po zegary Spenm  nnsyłam do dom u. 3845

SPRZFDAM 'an io  willę w B rzuch jw icach  z ogrodem  
stajn ią  i stróżów ką obok parku, i’gloszer..a  w kun 
c e la rjfD ra  N eubergeia Pc dleskicgo 4, m iędz, 4—6 
pqi iłudniu._____________________________________ 3S44

SZPARAGI świeżo „ięte sprzedaje Szkoła O grodnicza  
w Zam urstynow ie za rog atk ą  codzień od 16—18.

_____________________     3 . r
K U Pię h a t .i lc n lc ę l  Reflektuję tylko na solidne i lo- 

brze położone objekta. Z apłata  natych m iast gotów­
ką \ eftKtywnych oolarach . Z głoszenia pod 8.000 
do Administracji ,S lo w a“ . 3760

FORTEPIAN  czarn y , znane, wiedeńskiej m arki pra­
wie nowy okazyjnie sprzeda „M oniuszko- Zlm oro- 
wicza 10__________________________ S728

K A Pr LUSZE DAMCRIE 'n ow ości sezonu ) „ o  c e p -c h  
■ m k lam o w -ch  (tudzież wszelkie przeróbki) poleca  
riciena Muijer — F t P ie la l i a   _________ 3561

„MORTYNA" s n .ie rl  molom 1 zł „e środę'; przeciw  
pluskwom 1 50, ham aki, leżaki i krzesełka sk ła ca -  
ne poleca M akorowski Lwów B ato reg o  12 3778

LORNETK/t połowa Zeissa okazyjnie do sprzedania, 
ul. Słodow a 7/1 przez galerję na lewo od 3 do 5.

_____________________________________________________ 3738
MAGLE korbowe, m as ynki do lodóv , łóżKi urr.y- 

*A*a5 ki siatki no ogro czeń  poleca Handel żelaz; M. 
Kierski, Lwów Kopernika 4 tilja Tarnopol. 3577

OPASKI b rz u s z n i, wykonane wedle ws azj wek P. V 
L.el arzy w najrozm aitszvch fasona h i jakość.ucn  
ta n io  p c .e ca  u a g a z y n  . led y czn y, S ta n is ła w  Bu 
r a n , L w ó w , A k a d e m ick a  "* 359*'

PO toW A  realn o ści we Lwowie vrzy  ulicy Jakóba  
H erm ana 25 z Jużym  sadem  ew em ualnie poszcze­
gólne parcele budowlane do sprzedania. W iadom  Hc 
P iotr Mił a szews ki Przem yśl. Kręta l i .________ 3735

SALON t ÓD {  p u li , L w ó w , F re d ry  S Tel. 34 49, 
poleca nn sezon letni now ości w kapeluszach d n 
skich po cen ach  konkurencyjnych.____________ 3619

FO RTEPIAN Y, pianina, fisharm onie, nćjnow sze m o- 
aele pierwszorzędnych frb ry k .w  nailepszym  etanie, 
używane zawszt na składzie od 180  dc.urów . spręe- 
daia, kupuje, m ienia, gotów ką; firm a od 30 I ł .  fia- 
iiak, P ańska 21, Telefon 35-45"___________  3761

FOHTĆPiAH „Fritza“ oraz Inne okazyjnie sprzedam. 
Ulgi w sn latach Nowacki Pańska 17. 3669

P< ŃłCZuCMY, Skarpetki. Rękawiczki, Krawatki Bie­
lizna n a ita n la i  l  G a b rja ia  2yw czafca  Lwów, Ki-
liń sk ieg J 1. __________ 331 i

DLA lekarza, dw okata, dentysty do kupna U piętro­
wa kam ienica z wobicmi ó-c.hnia pokojam i w śró d ­
m ieściu (stron a ul. Akad m ickiej). Cena 10 tysięcy  
doiarów. W iadLiność F r . Ailuszak Lwów ul Jan o w -  
ska 7z godz. 1—4 pop.__________________________3sl2

KOSTJUMY, płaszcze wykonuje dobrze tanio i pre- 
dł a, firm a przedw j jen na. kra*wiec dam ski N PoT- 
lak przedtem jagiellońska t2, obecnie Ł v c z ’ > o- 
wska 19, parter w podwórzu. 3822

„ZACHĘTA- Salon sztuki .efion ów  7. D*icCi U f
wybitnych artystów  iwowsk h, krakowskich i war­
szawskich po u skich cen ach . Sprzedaż na spłaty . 

__________ __________________________________________3818
OKAZYJNIE do sprzedania 1 sek retarka antyczna  

biurko l um ywalka z m arm urem , 8 krzeseł _zar- 
ne dębowe do jadalni P tacow nia z-ółklewska 28, 

____________________ 3 8 1 _
g ^ 8 3 a  m w i m

1 spr zedan i i i  I
i
Emało używana bardzo dobrze utrzy- B  

mana 6  siedzeń 19/45 PS. bez wentyla. R  
O ferty uprasza się  składać pod 5 

szyfrę Mercedes** do Adm. Słow a. ®
3f , 6 a S

SHfl1BXE9HSH9 flEi^BQISVHy

5. KALCZYŃSKI S0. l1£S f.6u
Nakrycia aipakowe I słołnwt.

Wózki oryginalne „Braimabor1'
i krajow e poteca najtan ie j z a  g o tó w k ą  

i n a r i i j
C J o j i  ;  C a  L w ów , K a ż m ie rz o w tk s  
J i C l l  1 ? p .  2C T e!. a i-aS . 377ł

M RM Ulfl W PłYlSCH
DO W SZEI KICH C ELdW

a to : na meble, nmywalnie, pamiątkowe 
pryty napieowt steliki dła kawiarń, cu­
kierń, masarii, urządzenia sklepowe, ob- 
k>ady ścian itp. poleca najtaniej tirmi

L u d w i K  T Y S O W 1 C Z
L w ó w , — ut. P ie k a ra k a  I 99.

?541

BU PEIżClTSW i SKLEPÓW!
Konserwy owccowe i warzywne, 
Wina Krajowe „K0K5FRWf l ł
Zakl. Przemysłowe, Lwów, Kopernika 4.

34S9

PO SA D Y PO SZ U K 'W >N E. 
4 grosze za wyraz. J

TECHNIK cegielń, dachów karń, wapielni, konstrkktor 
p .eców , calami szuka p o sa d .. Tokarz Lublin skrzyń- 
ka 75._________________________________   3662

ZAR?4jD kam ienicy przyjm ie etmeryto* any uizędnik 
państwowy z ło ty  kaucję. Z głoszenia orzy jm -je  z 
- rzeczności p. J a worska Lwów Gro iłgieia 6. 3742

TAPICER tercjarz peszusuje pracy , o ci łanio  i do­
brze, m o le  w yjechać na prowincję, Lwów, uh frz y -  
wa 6 w podwór tu oficyna telefon 26-62 „Terciarz*

J i ‘l ł
ZARZĄDCA .iprgiczny lut 38 ze szkołą rolniczą i 

dłuższą praatyką ponu kuju  posudy od 1/V! 1926. 
Zgłoszenia Krasm i-Busk Jan  Chruściel 3779

KANDYDAT notarjalny z egzam inem , dr. praw zm ie- 
ni posadę Z g ło s ić : N otarjat Mikulińce 3776

ZE wzgiędi pa stosunki familijne pragnę :._m ienić 
posadę leśiCczego dobrze sytuow anego na inną pr^ 
dobną posadę. Zgłoszenia przez g izecznosć przyj­
m ie Spółdzielnia leśników Lwów ul. na S k ałc  1. 1.

____________________________________________________ 3 6 3
INŻYNIER leśnik poszukuj: płatnej praktyki U chni- 

cz.iO-leśnej względnie geodi zyj, ej Z g łoS itn ia  wa- 
runków: tyancelarja LwOw Kleparowska 24. 2 15

O SG Ba  w średnim  wieku poszukuje pr>sadv do szy- 
ria  i gospodarstw a na wyjazd koło  Lwowa - a  m a­
tem  wynagrodzeniem . W iadom ość do adm inistracji 
Słow a Polskiego pod „T eresa-.  377'

Du BRa  kucnarka poszukuje posady do pensjonatu  
W iadom ość Piasucznv, Lwów, św. Jó zeia  n r. 8.

 ______________ ■________________________________3816
UCZCIWA czysta kucharka poszukuje posady do dwóc 

osób . Łaskaw e zgłoszenia do adm in. pod „C zvsta“,
  ___________  __  _  -815
O rOBA starsza zajm ie się gospodarstw em  u jednego  

Pana lub u dwojga osób  chętniej na probostw li- 
sty  do Słow a Polskiego „Prow incja11-_________ 3814

SZO FER , m on ter, m aszynista, w średnim  wieku, i  
dobremi świadectwam i z, dużych dom ów , długolet­
nią praktyką ża gran ica , w łada cztem a językam i, 
zajm uje się "chętnie gospodarną dom ow ą i ;a  !ov r 
nictw em , „oszukuje posady. Adres dc /.dm in stra- 
rji pod . Przychylr . _______________________  3813

GORZELNIK zawodowy z bucnaiterją netodz włoską 
lub am eiykanską sfutta posady, adres W rońJkt 
M osty WMelkie S tanisłów ka____________________ 38?9

KUCHARKA starsza , dobrze g otu jąca, twer.hialnie z 
m ątem  spiżątaitiem  przyjm e posadę. Zgłoszenia  
pod „Skrzętna- do Adm . Słow a Polskiego . 3834

BONA-FREBLANKA. ,-iiemka, szuka posady do dzieci 
lub do . em ow lęcia. Z głoszenia dc Admin. Słow:
pod „F rtb !a i,k a“. 382S

W OLN E PO SA D Y.
6 jrroszy za w yraz.

PO SZUKU JĘ D on y—pielęgniarki i:a wieś. Suchosław  
przez Tarnopol Choińska-U zieduszycka. 3791

ńilFSZKANIA SK L E P Y  LOKALE 
8 groszy za w yra*. I

0EL0TYN
kąpiele soiTnKowe, !n h ila to rjum solankow e, 
system em reicnenhaliskim . Sezon od I czerw ca 
do k o ń c a  w r z e ś n i a .  Prospektów  adzieia na

kłaP'1 kąfilfciowego w  O r^ M y n i e .  g
ZARAZ do wynajęcia pokój um eblowany przy rodzi* 

eboka 4. “  "

Zdrojowiskoiialuralna
radiocgynne

nie W ^iowicz utgook 3 7 «



„SŁO W O  P O L SK IE " W . dnia 10 m aja 1926.

a o N O W

WYKONUJE

380''

W f S s E - l i e  r o t o t y  w c h o d z ą c e  v v  z  ł K i - e s  r e E o a -  
s t r u R t j i  b r d y n K O w .  o d n a w i a n i u  J t i t s i K u ń  ł t p .

! ! S % . © , Ł I » J 5 f ^ E  —  S E I j B K O  -  T A i Y l O  T M A  K I T I ; ! !  
poa kiarowiiJctwem u p o w a ż n i  c n y c h  inżynierów i ardrsJieuiów.— InforlMacje 
udziela się bezpłatnie, s e - -  ------ LWÓW. UL. NOW Y ŚWIAT 14 — ŁL. 172.

ELEGANCKO umeblowanego ,iokoju, separow anego, 
śi ^ - ie S c i t ,  ewenL z  c z ę ś d o » -m  utrzymaniem  po- 
szU kirt. — L fsty : Di, praw A. R. A dm inistracja.

_______________________________________  3746
W o n O C H T ł. W illa  — m ały pensj". nat n a s e r c .. u d  

catv -ok d wydzierżaw.,.,’ ia Zgłoazenia D.A—  o -  
wa Michal'k c~ ra W oroch*a willŁ Bożenka* 377"

KRYN iCa  Pensjonat „R O M 'N Ó W rtA“ naprzeciw no­
wych łazienek poleca piękne pokoje, wlkt w ybc- 
rowy, ceny p rzy stęp n e.______________ __  36S3

POKÓJ frontow v, duży dwa okna, Iródn; ie-cie, ele­
g anck o umeblowany, nieskrępowane w ejreie. wy­
najm ę zam ożnem u „aw eleiow l. Zgłoszenia Biuro  
S o kiPywskiego Jagiellońska od „R. S .“ 3756

ZAK O rA N E. Pensjonat luksusowy „Warszaw anka- 
położony w dużym parku poleca pokoje z utrzy­
maniem Certy zniżone._________________  _  3211

ZAMIENIĘ mieszkanie pokój kuchnia, kom fort, s ło ­
neczne, blisko £ródm  eścia, czynsz bardzo m ai; z i 
„wupokojowe, k -ch n ię , dalej śródm ieścia, edle 
um owy, bez pośrednictw a w iadom ość adm inistracja  
poa „Okazja"____________________________________ 38.15

POoZUKUJĘ od zaraz 2 pokoje z kuchnią kom for". 
Czynsz za rok owei.-ual.iie druższ z góry „ ile  
um ow y. Zgłoszenia pisem ne p osie  restante Wilhelmuiiiuw j, fJiacniiit pwon, i
Kisielewski Lwtiw gi iwna p oczta . 3824

OD 15 n._ja otw arł etnre.to we dworze w jkoiicy  
lesistej i zdrowej. Tennis, kąpiele rzeczne, duży o 
gród, połączenie kc lejowe bar zo dododne. Poko'e  
z  cały  i u rzym aniem  lla osób p trzd yn tzych  c 7 
zł v rodzinie no 6 zł. Na sezon letni jeszcze y iso  
kilka m iejsc wolnych. Inform acje 1 zgłoszeni: m ię- 
dzy 3 - 4 .  Piekarska 1 C, num er „rzwi 14. 3308

TRUSKAWIEC. W illa Jaw orsk iego . — Pierwszorzędny  
pensjonat w centrum , urządzony z k .m fortem , Z u ­
ch ,..a  wykw.ntna djetetyczna i jarska. O tw arci! 8 j 

l i ja  Z arząd.____________________ _____________  3788

*R U SK A W ! *.C willa .P a n  Jow ialski*. Poleca .okoji
bez r -- - .j i  i z je n s ją  o  wyborowym  Wikcie od 15/V. 
br. W ia a o m o śi Zarząd 'filii .P a n  Jow ialski” Tru- 
skaw iec. 3789

ŻEGIESTÓW położona w słoń­
cu nau Popradem, 

• i m  , rt A g i u  n u 2° minut drogi od 
WILLA „ o A l f t A  łaz.mek mineral­
nych, poleca pokoje i  calem obfitem utrzy­

maniem p" b' zl. od osoby,
Kto msże powinien wytco z/siać najtańszy 
i najpiękniejszy pierwszy sezon K ąpicsew y.

Zrłotzsnia ds willi „BAJKA. 372o

P u K d j frontowy um ebłowant 'e r try k a , osobne wej­
ście wynajm ę zaraz „ P o w a ż n e j  o s o b i e " .  Listo  
pada 4 J , drzwi 12. 38Z7

NA p ełn u m  m o r w  w Karwi i Holenu’ , . , k od 1 
czerwca otw arte będą pen syon aty  M ar.i rM arkso- 
wej) H orbaczew sl j." L as sesnow y, plaża piaszczy­
stą , dancing, tenn i' czytelnia U trzym acie c a ło ­
dzienne z pokojem czę 'wcu t  z cd  osoby, li­
piec, sicjpień ’  3 2 l Zgłoszenia W arszaw a, Ma­
zowiecka 16, m. 6. 3826

W  W EMiiJOU/lE pensjonat „P "d  M atkj B oską” blizko 
zat ładu kąpielow ego, rzeczki i łasi v -ło n eczn err  
położeniu — d i ^  rtrry m a/.ie  z pokojem j za 6 zł. 
Posiłek ;  razy. Zgłoszenia B ron ił t w a  G ó n k a  icze- 
szów.________________ _

MfiHJdW KA. T u i  pod Lv _ .'em  poitoje u „arnow item
u fzy rran iem  Zg oszenia Lwi iw 14 jówza 3837

W KOSOWIE pensjon at . L udicz-  p o ieta  pokoji s ło -  
n eczre  z utrzym aniem ,'* kuchnia wykwintna, blisko 
rzeki i zakładu Dr. Ta. new skiego.___________  3852

O StłBY p rzy j n id i  iją ca j z  p ro w in cji do Lwuw w
cl.ach lerzn.czych luo jako /ekony.alescenci z ra ja ą  
pom ieszczenie z p»łnym  kom fortem  oraz wykwm- 
l l t  utrzymanie. Lila panienek zapew niona troskli­
wa opieka. Zgłoszenia: Sienkiewiczów* ul. R om a­
now .a : 5 I. oiętro  obok piacu A kadem ickiego.

■ 3849

□m sDEm BHi

Na LKA i W YCHOW ANIE. 
8  s r o s z y  z a  w y ra z . 1

NAJNOWSZĄ m etod ą wyuczam  .rancuskiego, niem ie­
ckiego, udzielam konw ersacji, k o resio n aen cji, oraz  
przygotowuję el stem lstów  du niatury z tych języ­
ków długosza 37 '   J681

RODOW ITo wiedenka udziela konw ersacji niem ieckie­
g o  oraz lekcji gry na fortepianie Szopa Polna 7 ;

3716

M AŁŻEŃSTW A.
12 g tu s z y  z a  w y r a z .

PO SZ U K U JE  żony dia b rata  bardzo sol idnego na do­
brem stanowisku, inteligentnego. Pośre dnictwo ro­
dziców 1 ub kreu nycłi mile widziane. Administracja- 
Okazicielowi mil jonówki Nr. 875,659. 3823

8 ZGUBIONO 1 ZNALEZIONO. \ 
8 groszy-za wyraz. |

W C H A t  Stecowiak urodzony śro d ek  pow Lisko  
w roku 1 hi zgubił car tę  wojs kową zw i li iiemawy- 
da.ią w Sanor.u którą unieważnia 37«d'

R Ę s a WICZKI zgubione dnia 26 V.  na ulicy Auade- 
m ickie j dr- odebrania  Ł ą c k ie g o  2, 1, p. drzwi 3,

ROŻNF DONIESIENIA.
8 groszy za wyraz.

.K R E S Y  pensjonat w Dorze k o ło  J a re m c z a  przyi- 
muje zgłoszenia od 15 m aja .___________________3741)

Zakłsd Ogrodniczy Teodora Klimowicza 
we Lwowie Piekarska 53, T J .  3--40. 
polsca: bukiety weselne, imieninowe, V.'itń 
cp. Nasiona kwiatów i warzvw, mieszankę 
gazonową oraz wszelkie ar;>kuiy m zai-re- 
sie ogrodnictwa. Acfr^s taJiegr. r 6 J ł !oi 1 

KUmowicz, Lwów, Piekarska. 3703
V™ STAW ff obrazów  art.-tnal. an|nV S U in k !cw irz- 

t n a a r w s i  la. < iw arta kuzulaj <i»dzl*ll oo I ł -  14 
Za n a r ja w i L z a  3, (oboK PoJitachnibl). w =» p
w o jn y ._____________   "'7ń9_

P4 1000 d o la r ó w  ulokuję  na panien wartościowe mb 
akcje , nrocent bankowy. Z g łuszen ia :  Szaszkiewicza 
3, I. p lewo 1 2 - 2 .  3842

Nadszedł transport saHiochotićw

55
( (  nowe m oade  

1926 roku

do nabycfa w  przudsCawUelstwie

L w ó W j  A k a d e f u i f k a  1 5 .
T E L a F O N  3751

WAŻNE ULA P. T. URZĘDNIKÓW.
Lwoi ska Wy‘wdmia Mebli Tapiterowanych poleca z a  g o ió w k lg  i  *«l r n ł j  ■

liomany, Kanapy i Fotele Jo rozkładania, Materace sprężynowe i ntłosienne. 
Garnitury salonowe, Łóżka skrzynkowa i polowe uraz wózki dziecinne,

po cenach konkurencyjnych 3707
S T E I L  i Sp . L M ó w , K a z im ie r ło w s K a  2 8 , T e l .  3 3 —5 9 .

t 9 Y E S T A "
TOWARZYSTWO WZAJtMNYrH UBEZPI ECZEŃ 0 0  OGNIA

I G R A D C B i C I A  W POZNANIU

UBEZPIECZA jQĘNjOPŁO|Y OD GRADCblCifl
n a  w a r u n k . c h  n a jK o r Z y s t n i c j s z y c h .

B e z K o T i  K u r e n c y j n e  n i s K I e  p r e r n t e .
Największe Towarzystwo gratiuwe w Polsce, liczy 28.100 ubezpieczonych na 

ogólną sumę zł 155 wiłjonów. K orzystne wyrównanie ryzyka.
Z organizacjami rolniczemi zawiera specjalnie koi rystne umowy Dy* 

PKCja główna w  P o z n a n iu , cw. M arcina 67.
Wnioski przyjm ują i wystawiają polisy O ddziały: we Lwowie, ul. Długosza 1, 

u Bydgoszczy Dworcowa 73, druuziądzu ui. 23 Stycznia 10, Katowicach, 
ul. 3  “ła ja  3fi a, Krakowie ul. Straszewskiego 26. Lublinie, Krak. Przed­
mieście 39, Poznaniu, Er. Ratajczak;. 36. Warszawie, ul. Mazowiecka 13, 
Wilnie, ui. Jagmllońska 8 2950
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KOMITET BUUOWY D0K9 PRORtSOROW U. i. K.'WE LWOWIE
O G Ł A S Z A

PRZETARG K  ROBOTY STCU KSH E
na dzień 22. m aja b. r. godz 12-ia w biurze budovry przy ollcy Suplńsklego 11.

Formularze ofertowe są do podjęcia w biurze Kierownictwa Budowy

l n f . - A ł t - c l i .  M .  N I K O D E M O  W 1 C Z  i  M .  S T  A D L E R
L W Ó W , u l ,  Z im o r o w ic z a  19 T « i .  3 1 - 2 0 .  g o d £ . 4  O p o p o łu d n iu .  

Komitet zastrzega sobie dowolny wybór ofert. 3S20

" t R U S K A W fE C ~ w iila T .J  . ( J D V r i i i
Celenr wydzierżawienia willi „Ludwik" obejm ującej 22  nowoumeblowanych 

pokoi, odbędzie się w Sądzie pov:iatovvym w Drohobyczu

publiczne licytacja dnia 13 mr ja 1923 gedz S.
B i u r o  N r .  2.

Cena wywołania wynosi 803 aolarów arnerykańsKich.. 3800
Oferty można nadesłać do adw. Ora Ruhroerga lub do Sądu w Drohobyczu 
Rów nocześnie prostujemy ogłoszenie poprzednie określające dzień licytacji 

na 11 z tem, że licytacja odbędzie się nieodwołalnie w poniedziałek 10  b. m, 
o godzinie 9-tej.

Do L. 574/26.

K O N K U R S .  ,

R ekto cat Akadennjg M edycyiry W e te ry n a ry jn e i w e  L w o w ie
o g ła sz a  k o n k u rs  n a o b so d ęi vfoinfij p o sa d y  p ra k ty k a n t,! w służbaa ra ch u n -  
k o w o -k a so w e j z p ob o ram ł.X I. q ru p y  u p o s a ie n io w e j urzudntkdw  p a ń stw o w y ch .

Podania nieosteDlowane zaopatrzone w :
1) metrykę urodzenia, 4> świaoectwo moralności,
2) świadecbyc dojrzałości, 5) świadectwo stanu zdrowia

i 3) dowód obywatelstwa polskiego, ó) w saz stanu rodzinnego.
Należy wnieść do Rei oratu Akademji Medycyny Weterynaryjnej ve Lwo­

wie, ulica Kochanowskiego 67, do Końca maja b. r 3805

I ł .
r

LOTSKO PODIOlkPflCKIE
ELSZTYN-DUIĆa

M A Ł O P O L S K A .
Kościół - S ta c ją - Puczta Lekarz-Apteka 
w miejscu. Otwarte 10 maja. Kompie- 
tne utrzymanie dla samotnych 7 Zł. 

dU rodzin od ojo6v 6  ZŁ 3734

WAŻiHF. OLA PAtfl
Znana pracownia g o rs e tó w , poleca naj­
nowsze^ kroje o pa se k fra n c .o ra z  napierśni­
ki w różnych fasonach. Przym uie tuż do 
nrzefasonowania Wykonanie pierwszorzędne 
ceny niskie H ElFN A  A  S S L w O w , ul.

fcyCLakowsK?s 19. 3430

ADMINISTRACJĘ realności  (pątacu, '.li. iLnicy)  przyj­
mie em erytow rny urzędnik VII ra.-gi. W .adom ość 
w Admin'Słrac ji "3 ło v .a  FoU kiegopod .Ad.niuistrd 
tor" ..  /  3825

R 4 B K A
obok Zakładu dla chrześcijan pierw­
szorzędny pensjonai drowej Hubisz- 
h w i j .  Ki uhnia w ykw intna.— Przyj­
muje się również panienki, od la. 14 

pod opiekę — Zgłoszenia: 3 '8 4
HuhisztoWa, RJiBF.fl, „STELLA'4

SPAWALNBA Ł KożłGwikiggo
LwOw, R y ce rsk a  11 . 3181

przyjriłuji do sam orodnego spawania n aj-  
tru u n lo jsze  cz ę ści m asT yn , jak głowice 
do n’Otorów, cylindry autc noDiiowe karte- 
ry aluminiowe oraz wyrabia nowe zbiorni­
ki na powietrze, wodę i benzyne. Wszelkie 
roboty wykonuje pod osobistem kierowni­

ctwem i gwaiaucją Ceny umiarKowanc.

g RYMANÓW -ZDRÓJ
Zakład Zcrojowo- kąpielowy

Pinsjoiićit ,tZGFia;
wymajrruje p okoje sło n e zn< z cało- 
dziennem i>trzymar.iem i pościelą od  

15* .ago  m a ja . Cen) n b k le . 
Nowo odbudow ane łaz.enK i. N aj­
obfitsza szczaw a-słono-alkaliczna h k  

i brom zaw ierająca 
Z głoszenia przyjm uje: Doki Franci­

szka Kcrssiewiczowst, Sanok. 3622

Pierwsza Małopolska Fabryka

m  11 iiititfi i itisp
RA FY DO SZUTRU i  t* Ł SK u

M S £ H A Ł 5 C M > U H a J?1
L w ó w , u l ,  Z i e l o n a  6 1 .

Ceny fabryczne.

PŁU G I ja fn o  I dwi’
- skibowe

O.ygina.ne
Eberhardta z nt^rk* ochron ią „DZIK*1

są do nabycia u firm :
S .  P U T T E R  i  S Y N O W I E
skład maszyn Rolmczyrh i Pmmysłnwynh. 
Lwów. pi.' ąiiczewskia^p 3 Toi Nr.i, -ui

1.1 IJ, WUGP sr«ail mirty MiBitKcii
 ̂ " s ń A Ł A .1'. riiśL . x*-r. 1. .<:•!

dacho w a, fL indum entow a  
a s ła i t  te r , K arbo ljneum  ssig 

H O R S L U W S K i  I S k ? .  
L w ó w , B o u r ia ida 3 . Tel.

»  AdoirFisrher
b. długoletni kierownik Zaktauu f 'r  Pile­
ckiego przyjmują naecr.ie w własnym 
Zakładzie przy u’. Rutowskiego i( ,

od  S --6. 384 j

Alpacca Zł. 38
z k am izelk ą  Zł. so

Lostryna Zł. 42
i  k am izelk ą  Zł, ss

B^ukseiuraZi. 45
z k am izelk ą  Z ł. 53

„Frsir.isr"
|.»JDVf IK  M A tlK , L W Ó W ,
ul. Słowack ego 2. J e j  26-83.

T A T A R Ó W
NAD 

P R U T E M  

W ILLA o  9 p ok o jach  3 IrychniaCh, p a łn y  
k o m fo rt — blisko: kąpieli, z a ia z  na sa -  

io n  letni d o  w yn ajęcia . 
Wia^rimośL u p: D“. Lothrin- 

gftpa, K rasick ich  8. 3311

N s w c z y c ie l
MATEMATYKĄ i F 8ZYKI Z CMEMJĄ 

w  p ań s*w o w em  sąm li.a rju m  
od  1 - IX. 1376 p o sr-ik lw a n y

M ieszkan.e służbow e Ąó pok ojow e) | 
z oazem. elektryKą, łsz'e",ką i ogro- 
dc n npewKone. Ł

Bliższych info-macji udzieh Dv- 
rekcja semin. męsk. w Lesznie {Woj. 
nom). r t. , 3785

Kedaivtor odśu>wi«kiainy | a4ca aruzaitu.^ WUheiiu AiiiDu, SkrzyczyuuL Z druium  Jśiow a Poistue^o", Lwów Zuaorowicza la


